POGOCZNICA ODZYSKANIA NTE- 
DLEGŁOŚCI uwydatniła pewne 
momenty, które zasługują na zapa- 
iętanie z punktu widzenia dni co- 
dziennych. 
W dniach tych rozwijała się i roz- 
Aae się będzie zapewne nadal dys- 
boa żyj na temat współpracy i poro- 
imienia różnych ugrupowań. Otóż 
eń świąteczny przyniósł dodatko- 
e elementy, świadczące, że prze- 
S o porozumienie to trudno nie 


Dnia tego szoreg pism, bez różni- 
. NB odcieni, wystąpił z obsżzernemi, 
Ameoraz bardzo starannemi i interesu- 
emi, enuncjacjami na temat do- 
bku Jat minionych i przyszłych 
Ea oaktyw. Cechą charakterystycz- 
kaj a ych enuncjacyj, mającą niemal 
00 rezuły, był duży objektywizm. 
Ą Tak często spotykany jednostronny 
ytycy miejsca, u naj- 
ych nawet opozycjonistów, 
miernemu rozłożeniu świateł i 
tieni, Te ostatnie znalazły się przy 
nie — jak to często bywa — 
to argument przeciw takim, czy 
jak 0 bom, lub orjeatacjom, lecz 
We SZCZETY wyraz troski o wspólne 
szystkim dobro, 
Czy są to elementy, ułatwiające 
rozumienie ? 
o edr tak. AA istnieją 
„iso dwie rzeczy, które naprawd 
mogą zabarykadować drogi do ać 


punienia; rzeczami temi są: brak 
spólnego celu i brak wspólnego 


|jyzyka, wywołany zaślepieniem, ál- 

[0 głupotą. 

ści puncjacje świąteczne dużej czę- 

í z rasy są jeszcze jednym dowo- 

em Więcej, że w Polsce drogi te 

Dobr otworem. Wystarczy trochę 
rej woli, aby na nie wkroczyć. 

ć (k) 


s 
> E sł 

M w 

h„j*RÓD WYPOWIEDZI  rozlicz- 
wat na temat radosnej rocznicy 

p ziestołocia odzyskania niepo- 
iepłości Polski, które pojawiły się 

synth polskiej, na specjalną uwa- 
waj ałuikuje niowątpiiwio wypowie- 
p. Ski się posła Republiki Litewskiej 
<> irpy. Po raz pierwszy od chwili 
oee zonda z martwych 
hes Sero i litewskiego dyplomata 
„sięz mówi o radości, która napeł 
waty przedstawiciela narodu li- 
Polski gò w dnia święta narodowego 
wi masy będącego jednocześn 

e narodowem Litwy — i o 


Lwy NO sordecznych uczuciach życzliwości 
silneg! o, dzień ten, tak wielki dła Pol- 
, yd , udzi w sercu... Litwina. Pou 
pan Przykryw 

nych Mahi zwykłych dyplomatycz- 
at P>] zda urtuazyj słowa te kryć się 

e IM coń wiecej. j 

ani "Aotajemy ję skwapliwie — w tem 


ny konanin, iż są one jeszcze jed- 
zacz rodem postepującej norma: 


Ji stósunków polsko-litewskich i| 


wpowiedzią „zbliżenia. i zacieśnienia 
ę PZ IDTACY. między obydwo- 
Ga ta, taj mi. Sądzimy, iż współpra- 
ardas bliska tradycji obydwu 
sadow, leży w tej chwili tak wy- 
w ich obopólnym interesie, iż 

P Sagra musi si^ ona objawić po- 
gorca o jedyn" łogiczny wniosek 
slanci.. ważkich i ważnych prae 


nZNANA JEST RZECZA, że nie 
pojęcia bardziej względnego, 
in ej elastycznego, niż tak zwa- 
3 aj Patje w polityce. 
długo ktoś, wyniesiony na 
czą AP trzyma się u władzy, ota- 
Co gi Stora przyjaciół. Wszystko, 
R mo wówczas zrobi jest uważane 
; twe genjalne, zbawcze, proro- 
zachwytów CZY, aby przedmiotowi 
wszystko, powinęła się noga, a 
ski waciej © dookoła zmienia się, lodo- 
Je. A co dopiero, kiedy potknię 


łeiowt eonia się w upadek! 
93 W zan Se powyższe nasuwają się 
, związku z kampanją, prowadzoną 


w rzez $ 
Oaar dyplomatów czeskich, posłów 


epa u go i Matuskę przeciw byłe- 
„aj » my dentowi Beneszowi. Jak 
i waa si z. depesz, panowie ci posu- 
: „SIę w swej bezlitosnej kryty- 


aż do oskarżeń 
N Skarżeń o zdradę stanu. 
„609 ki ie wchodzimy w to, czy i do ja- 


50 stopnia, wy 
Bio , Wytoczone zarzuty 
l czt uśzne.. Ale trudno oprzeć się u- 
ER do aku a złebszego niesmaku, że 
|-31. długi s ruszyli ladzie, którzy przez 


ją eg at spełniali wszystkie 
„Zdrajcy stanu“, Żadnemu 


0 ZĘ TEDY PRATT TAK SENE A AEE DE DI eCart a n e ZAC 


państwa | 


Piotrków 


-Tomaszów — Radomsko niedziela 13 listopada 1938 r. 


na 


tów ms a ENAN 


S-i A 


Dziś zbiorą się w całem pań- łaniem Senatu wraz z Sejmem na 
stwie w 16 miastach wojewódz- sesję. 
kich, a także w Warszawie jako. W każdem kolegjum elektorów 
stolicy kolegja elektorów dla do-| w myśl ordynacji na wniosek 
konania wyboru senatorów. przewodniczącego zebrani powo- 

Elecktorów tych jest w całem łują zwykłą większością głosów 
państwie 3033. Obrać oni mają komisję główną złożoną z 15 o- 
64 senatorów. Z liczby tych 64 sób celem ułożenia przez nią listy 
przypada na m. st. Warszawę o-i kandydatów na senatorów. 
raz województwa kieleckie i lwo-| Obrady komisji głównej są nie- 
wskie po 6 senałorów, na woje-| jawne. Protokuł prowadzi jeden 
wództwa warszawskie i łódzkiej z 3 sekretarzy powołanych przez 
po 5, lubelskie, wołyńskie, krako-, kolegjum przed obraniem komi- 
wskie i poznańskie po 4, wileń- sji głównej. 
skie, białostockie, tarnopolskie i Po zakończeniu obrad komisji 
Śląskie po 3, nowogródzkie, pole- głównej przewodniczący wznawia 
skie, stanisławowskie i pomor- obrady kolegium, odczytuje listę 
skie po 2. | kandydatów, na której mogą žna- 

Pozostałą liczbę 32 senatorów leźć się tylko ci, którzy choćby 
zgodnie z par. 2 art. 1 ustawy o, telegraficznie wyrazjli zgodę na 
ordynacji wyborczej do Senatu | kandydowanie. 
powoła Prezydent Rzplitej. Art. Liczba kandydatów 


40-ty ordynacji, dotyczący powo- | komisji głównej nie może prze- 
łania senatorów przez Głowę Pań | wyższać podwójnej ilości manda- 
stwa nie wyznacza żadnego ter- | tów senatorskich, przypadających 


na dane województwo. 
O kolejności umieszczenia'kan- 


Nowogrodzka Nr. 39, m. 1. 
telefon 9-88-45. 


minu tej nominacji, ale oczywi- 
ście nastąpić lo musi przed zwG- 


DOM MODY M 
WŁADYSŁAQA KRAWCZYKA 


częszczamia do swych  przedsię- 
biorstw. Przekroczenie tego zakazu 
pociągnie za sobą dla przedsiębior- 
ców, a w szczególności dla Żydów, 
surowe kary. 


BERLIN, 12.11. Minister dr. Goeb 
bels, jako przewodniczący Izby Kul- 
tury Rzeszy, wydał połecenie wszyst 
kim kierownikom teatrów, przedsię- 
biorstw koncertowych, kin, instytu- 
jeyj artystycznych, wystaw publicz- 
|nych o charakterze ` kulturalnym i 
| szkół tańca, aby zakazali Żydom u- państwo narodowo-socjalistyczne od 


daniy 
specjalnie dla domowego 


elektorów w 
20.ki wysuwają fcnn ed ag d ené Ów 


na liście 


1179 którzy 


W uzasadnieniu zarządzenia mini- |nych wyżej instytucyj i 
ster Goebbels wskazuje na to, że | biorstw. 


Hurtownia mąki „Zdrowie” 


Wł. EUGENIA SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


H 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 


WYŁACZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro- 


wych i Łuszezarni „Spójnia” w Pabianicach. 


Skład hurtowy mieś.i się w Piotrkowie Tryb. przy uli- 


cy Piłsudskiego 16 (front) 


Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków, 


a miedzy innymi: „Świt”, „4/OA” i, 


Biała Róża”. 


Poza tym na składzie zna duje się kasza MANNA, zna- 


ze swej wysokiej jakości, 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że na składzie posia- 


luksus.wą mąkę p. n. „AMAT 


Hurtownia 


dydatów na liście rozstrzyga prze | 
waga głosów, a w razie równości 
los wyciągnięty przez przewodni- 
czącego kolegjum. 


Żądanie 20-tu 


Po ogłoszeniu listy kandydatów 
złożonej 
grupa delegatów, 
mniej z 20 ma 
wpisania na listę również i jej 
kandydatów. Wniosek ten musi 
być zgłoszony na piśmie. Po za- 


złożona conaj- 
prawo 


poznaniu się z tym wnioskiem i | dopiero w południe 
sprawdzeniu, czy kandydaci zga- | późno 


przez komisję główną, 
lwa się głosowanie. 
zażądać | 
|wynika, że w 17 kolegjach wy- 


ORSKA”, przeznaczoną, 


wypieku ciast wszelkiego r dzaju. 


Mąki „ZDROWIE” 


PE 


+ t 


głosowaniu głosy większości gło 
sujących. W razie gdyby pierw- 
sze głosowanie dało wynik tylko 
częściowy zarządza się głosowa- 
nie ściślejsze. 

Jednocześnie z senałorami 0- 
biera się ich zastępców z liczby 
kandydatów, nad którymi odby- 

Z wyżej opisanej procedury 
borczych, które rezpoczną obra- 
dy o godz. 10-ej zrana przeważnie 
lub nawet 
popołudniu, znane będą 


dzają się przewodniczący ogłasza wyniki wyborów. 


ostateczną listę kandydatów. 


Bez głosowania 


O ile liczba kandydatów nie 
przewyższa ilości mandatów przy 
pada jacyen na województwo gło- 
sowanie wcale nie odbywa się i 
za wybranych uważa się wszyst- 


Głosowanie 


O ile liczba kandydatów jest 
wyższa od mandatów przypada- 
jących na województwo przewod- 
| niczący zarządza głosowanie. 

Za wybranych na senatorów 
przez elektorów uważa się tych, 


otrzymali w pierwszem 


B Sasinai t na aiae A SEET una aaia 


Teatry, Kina, Koncerty 


zamkniete dla Żydów w Niemczech . 


przeszło 5 lat umożliwiło Żydom pie- 
lęgnowanie ich własnej kultury w 
łonie organizacyj żydowskich. Nie 
ma więc żadnej podstawy zezwalać 
żydom na uczęszczanie do wymienio 
przedsię- 


Ks. Windsor wraca do Anglji 


Pojednanie ex-króla z rodziną 


PARYŻ, 12.11. Księstwo Glouce- 
ster, którzy wczoraj przybyli samo- 
lotem na lotnisko w Le Bourget, 
okrężnemi drogami przybyli na uli- 
cę Rivoli do Grand Hotelu, gdzie za- 
rezerwowano dla nich specjalne a- 
partamenty. 

Dyskretnie rozstawieni agenci słu- 
żby bezpieczeństwa usuwali zbyt na- 
tarczywych i ciekawych przechod- 
niów, którzy zwabieni zostali przez 
całą armję fotografów prasowych i 
dziennikarzy. 

W chwili, gdy para książęca zaje- 
chała przed hotel, jakiś wędrowny 


EIE I 0 0 nh 


z nich nietylko nie przyszło na 
myśl zrezygnować na znak protestu 
ze swych posad, ale choćby pośred- 
nio odgrodzić się od tak potępianej 
po klęsce polityki. Przeciwnie, o ile 
chodzi o stanowisko p. Ossuskiego, 
posła czechosłowackiego w Paryżu, 
jest rzeczą notoryczną, że w resor- 
cie swoim odznaczał się przesadną 
gorliwością w stosunku do tej poli- 
tyki, która uprawiał przez szereg 
lat były minister spraw ubi | 


żęcej. 


przybycie 


było niezwykle serdeczne. 


małżonek. 
Po lunchu, 


samochodem na spacer 
Bulońskiego.  Przejeżdżając 


mierza wynająć. 


Wieczór spędziły książęce 


nym „obiedzie. 
nych i były prezydent republiki. Księstwo Gloucester 
Cir.) 


muzykant, który znalazł się przypad 
kowo w pobliżu, zsintonował hymn 
„God save the King“. Ten nieoczeki- 
wany hołd wędrownego grajka wy* sprzyjające warunki atmosferyczne 
wołał uśmiech zadowolenia pary ksią 


Książę Windsoru oczekiwał na 
swego brata i księżny 
Gloucester, których wprowadził do 
ich apartamentów. Powitanie książę- 
cych braci, którzy nie widzieli się 
od czasu małżeństwa ks. Windsoru, 
Odbyło 
się ono w obecności obu książęcych 


spożytym w ścisłem 
gronie, obie pary książęce udały się 
do Lasku 
przez spędzać święta Bożego Narodzenia 
bulwar Suchet, książę Windsoru po- | w otoczeniu 
kazywał swemu bratu willę, którą za | skiej. 

„News Chronicle“ nawet twierdzi,” 
pary 
wspólnie, spożywając obiad w swych 
apartamentach. Nikt z osób postron | osiedli się ze swą małżonką z po- 
nych nie asystował przy tym rodzin 


nie jest wykłuczone jednak, że odle- 
cą samolotem do Londynu jeszcze w 
ciągu soboty. Oczywiście, o ile będą 
dla odbycia podróży drogą powietrz 
ną. 

LONDYN, 12.11. W związku ze 
spotkaniem ks. Gloucester z ks. 
Windsor w Paryżu, niektóre dzien- 
niki angielskie twierdzą, że to spot- 
kanie braci królewskich i ich małżo- 
nek stanowi wstęp do wizyty księcia 
i księżny Windsor w Anglji. Wizyta 
ta miałaby nastąpić w charakterze 
udziału w zebraniu famiłijnem na 
Boże Narodzenie w pałacu Sandrin- 
| gham we wschodniej Anglji, gdzie 
| brytyjska para królewska zwykła 


całej rodziny królew- 


że książę Windsor, który bardzo pra- 
| sty 
| gnie powrócić do Anglji, niedługo 


wrotem w Fort Belvedere, swym 
niewielkim pałacyku blisko Windso- 


zabawią w | ru, gdzie mieszkał przed samą abdy- 
Paryżu prawdopodobnie do niedzieli, 


kacją. 


kich zgłoszonych kandydatów. Ż5:-Dźlej. jest ciek = 


Skład zgromadzeń 
elektorów 


Skład zgromadzeń elektorów 
,według urzędowych danych jest 
następujący. Większość wśród 
inich to urzędnicy, prołcsorowie, 
nauczyciele i oficerowie; jest ich 


317 przedstawicieli wołnych zawó! 
dów, tj. adwokatów, lekarzy itp.; 
urzędników prywatnych — 162; 
duchownych — 98; przemysłow- 
ców — 44; kupców — 32, rze- 
mieślników—21; ziemian — 224; 
drobnych rolników — 306. 


Kto kandyduje? 


Trudno, rzecz prosta, dziś prze- 
widzieć, kto będzie wybrany, 
choć pod tym względem niektóre 
wyniki możnaby zgadywać z ogre 
mną dozą prawdopodobieństwa. 

Warto zanotować pewne zapo- 
wiedzi kandydatnr, mające cha- 
rakter pewny i niewątpliwy. 

A więc w Warszawie lista kan 
dydałów ustalona w sztabie Ozo- 
nu zawiera podobno takie nazwi- 
ska: 

min. Beck, płk. Dąbkowski, 
szawskiego okręgu Ozanu, 


szef war- 


gjum wyborczem m. St. Warsza- 
wy mą stanowić, jak mówią, na- 
stępująca piętnastka: 

prof. Arnold, prof. Czubalski, wiece- 
minister Chelmoński, prezes Najwyższe 
go Trybunału Admatoistracyjncgo Het- 
czyńsk, prokurator Misana, ks. Goke- 
dzinowski, urzędnicy magistratu war- 
szawskłego Osiński i Gędzinowski, wi- 
ceprezydent Ołpiński, generał Kutrzeba, 
7 Staniszewski, płk. Wenda, min. 
Ulrych, Zamecki i Zając. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Trzęsienie ziemi 
BARI, 12.11. Sejsmografy tutej- 
sze zanotowały wczoraj o godz. 21 
min. 31 sek. 21 nowe gwałtowne 
wstrząsy podziemne, które trwały 
przeszło godzinę, a których ognisko 
znajdowało się w odległości około 
tys. klm. 


AO 
Czy zmarnowana 

oliara? 

W dwudziestolecie 


zakończenia wojny 
(Patrz. art. wstępny na str. 3-cj). 


lzańskie” od Feliksa TENSZERTE 


p 
me 


-Tolityka zwiększonych W 


goier 


oparta o Berlin — Rzym i Polskę 


BUDAPESZT. 12.11. Minister 
spraw zagranicznych Kanya wy- 
głosił dziś w izbie posłów expose 
na temat ostatnich wydarzeń poli 
tyki zagranicznej. 

Analizując wypadki poprzedza- 
jące orzeczenie arbitrażowe, za- 
padłe w Wiedniu, minister przy- 
pomniał, że niezwłocznie po u- 
kładach monachijskich rząd wę- 
gierski wszczął z rządem pra- 
skim bezpośrednie rokowania. 

Min. Kanya podkreślił znacze- 
nie wiedeńskiego orzeczenia ar- 
bitrażowego. 

Fakt, iż Węgry nie 
nadmiernych roszczeń, 
ny został w arbitrażu, 


wysunęły 
stwięrdzo 
który w 


"90 procentach zadość uczynił 
tym roszczeniom. Węgry — mó- 
wił dalej minister — musiały 


również ponieść bołesne ofiary. 
` zgodziły się jednak na nie nara- 


zie w nadziei, że orzeczenie arbi- 
trażowe oznaczać będzie świt 


bardziej szczęśliwej epoki w teji cych na 


części Europy i umożliwi poko- 
jowe współżycie i ścisłą współ- 
pracę narodów osiadłych tu od 
wieków. Węgry nie chcą pano- 
wać nad innemi narodami, a pra- 
gną służyć wraz z niemi postępo- 
wi ludzkości i pokojowi Europy. 

Mówiąc o położeniu międzyna- 
rodowem Węgier, minister stwier 
dził, że w ubiegłych miesiącach 
krytycznych Węgry korzystały w 
sposób konkretny z czynnej sym- 
patji mocarstw osi t.j. Włoch i 
Niemiec, oraz swej dawnej przy- 
jaciółki Polski. 

Spokojne i poprawne stanowi- 
sko, zajęte w tym czasie przez 
rząd jugosłowiański przyczyniło 
się wielce do rozwoju stosunków 
węgiersko - jugosłowiańskich. 


| Jugosławji w czasie 


| W zakończeniu mowy, min. 
Kanya gorąco powitał wracają- 


łono ojczyzny Węgrów 
i prosił Boga o błogosławieństwo 
dla zwiększonych Węgier. 

'BUDĄPESZT, 12.11. Przemówie- 
nie min. Kanya okłaskiwane było 


przez całą izbę. Ze szczególnem u- |CZYSław, Geyer Gustaw, Kollat Fe- |nitz Wojciech, 


znaniem przyjęto wzmiankę mini- 
stra o nocie węgierskiej, w której 
powiedziano, że rząd węgierski mo- 
że gwarantować nowe granice Cze- 
chosłowacji tylko, o ile narodowo- 
ści w Czechosłowacji, a więc i Ru- 
sini będą mieli możność skorzysta- 
nia z prawa samostanowienia. 

|  Owacjom i oklaskom nie było koń 
ca, gdy minister w gorących sło- 
wach mówił o stanowisku Polski, 
pełnem przyjaźni, do Węgier. O- 
wacje i oklaski towarzyszyły rów- 
nież słowom, poświęconym roli 
| Włoch i Niemiec oraz stanowisku 
rozstrzygania 
kwestji nowych granic węgierskich. 


Walki nad rzekami Hiszpanii wschodniej 


Barcelona DO rm ibaa ral O w aa r aa 


SALAMANKA. 12.11. Komuni- 
kat sztabu wojsk gen. Franco 
donosi, że na froncie Ebro woj- 
ska posuwały się zwycięsko na- 
przód w ciągu całego piątku. Pod 
Venta Camposines wojska gen. 
Franco przełamały zacięty opór 
nieprzyjaciela, zadając mu duże 
straty w rannych i zabitych, o- 
raz biorąc do niewoli 900 jeń- 
ców. Pozatem zdobyto dwa skła- 
dy amunicji. 

Na froncie rzeki Segre natarcie 
nieprzyjaciela na przyczółek mo- 
stowy Seros zostało odparte. Na 


tym odcinku wzięło do niewoli 
dwustu żołnierzy armji rządo- 


Również bez powodzenia woj- 
ska rządowe atakowały stanowi- 
ska gen Franco na froncie Caste- 
lon. 


BARCELONA. 12.11. Dziś oko- 
ło 10 min. 30 5 trójmotorowców 
powstańczych bombardowało Rar 
celonę. Około 50 bomb spadło 


Rząd barcelański zabie 


BURGOS, 12.11. Ministerstwo spr, 
wewnętrznych ogłosiło komunikat, 
donosząc iż do wiadomości władz w 
Burgos doszło, że rząd hiszpański w 
Barcelonie zamierza zaciągnąć po- 
życzkę zagraniczną. 

Hiszpański rząd narodowy — przy 
pomina komunikat — w swoim cza- 
sie wydał już odpowiednie oświad- 


| 


na dzielnice, przylegające do 
portu. Kilka gmachów uległo zni- 
szczeniu. Jest 10 zabitych i 30, 


rannych. 


ga o pożyczke 


czenie, że w żadnym wypadku nie | 
uzna zobowiązań zaciągniętych przez | 
rząd barceloński. Pozatem komuni- | 
kat podkreśla, że przyznanie po- 
życzki rządowi barcelońskiemu jest | 
niczem innem, jak przedłużeniem , 
wojny, a państwo, które do tego się | 
przyczyni, poniesie za to odpowie- | 
dzialność. í 


przedstawicieli ży 
Wśród odznaczonych w dn. 11 
b. m. znajdują się następujący 
przedstawiciele życia gospodareze- 
go: 
KRZYŻ KOMANDORSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI 
Włodzimierz Płużański. 
|KRZYŻ OFICERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI 
Biederman Brunon, Chłapowski Mie- 


liks, Kozicki Jerzy, Straszewski Ka- 
zimierz. 

KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI 
Babiński Witold, Ender Karol, Fra- 
naszek Jerzy, Grychowski Stani- 
sław, Januszewski Wiesław, Jezie- 
rański Jan Adam, Komorowski Je- 
rzy, Markon Kazimierz, de Michelis 
Bronisław, Nowakowski Leon, Ne- 
chay Jerzy, Pfeiffer Józef, Pronasz- 
ko Stanisław, Rogowicz Jan, Schaet- 
zel de Merxhausen Włodzimierz, Su- 

ryn Stefan. 


List rodziny Ś. p. Wacławskieg 


do młodzieży marodcowej 


Do agencji ASI doszedł odpis 
listu otwartego do ogółu młodzie- 
ży narodowej i organizacyj mło- 
dzieży, wystosowanego przez ro- 
dzinę Ś. p. Stanisława Wacław- 
skiego, zabitego, jak wiadomo, 
w 1932 r. w Wilnie. 

Treść listu podajemy w dosłow 
nem brzmieniu: 

„7 lat mija od chwili, kiedy uderzył | 
w nas, rodziców i braci, ten bolesny, 
Cios — strała Syna i brała naszego 
ś4. Stanisława. 

Widki był nasz ból, lecz jako wier- 
ni synowie Kościoła Katolickiego, za: | 
miast stałej rozpaczy i wyrzekań, wy-| 
tężyliśmy swe skromne siły, aby młod- 
sze rodzeństwo wychować na dobrych 
synów Polski i Narodu. ) 

Dziękujemy tym wszystkim, komu | 
droga jest pamięć ś.p. Stanisława, leez 


| 


o O 


„Na pokój trzeba zasłużyć” 


Premjer Daladier do b. kombatantów 


PARYŻ, 12.11. Premjer Daladier ! 


| 


Listu odznaczomyc 


WBeciwederze i G.I.S.2.' 


bytu w stolicy 


cia gospodarczego 

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 
Bajer Karol, Bereszko Wiktor, 
kowicz Emiljan, Bornet Ju 
| Bursche Henryk, Byczkowski 


cjan, Dańczak Czesław, Dzi 
| Alfred, Eiger Antoni, Fran 


| Kazimierz, Giżycki Aleksander, 
szowski Jerzy, Hołyński Jan, 
roch Ludwik, Jenike Juljan, Kas 
wiez Bolesław, Keller Adam, É 
| Kocięcki Jan, M 
| złowski Władysław, Krafft Tadef 
Kroll Jakób, Krzymuski Czesł/ 
| Lambert Stanisław, Młynarski 
liks, Monitz Adam, Nowak Jó 
| Opęchowski Wiktor, Pastucha a 
dolf, Piekarski Wacław, Porow 
Mieczysław, Przedpełski Wiktor, ? 
sental Tadeusz, ŚSchimitzek Ant 
Skenieczny Stanisław (po raz d 
gi), Skąpski Franciszek, Sławiń 
Tadeusz, Smyjewski Witold, Sow 
ski Zygmunt, Święcieki Zygmu 
Szydłowski Marjan, Trepka Edmu 
Wehr Czesław. 


jednocześnie prosimy Was, pz! 
nns rodziców i braci, że coroczn 
chody roczniey śmierci ś. p. Stanisł 


nionej już rany, są sprawianiem | 
nownego nam bólu. 
Gorące prosimy Was, Młodzieży, 70 
cijcie dzień zgonu Ś. p. Stanisłaf 
uczcić przez wytrwanie i pii 
pracę, S., p. Stanisław odznaczał * 
zawsze wielką pracowitością i pilność 
lo też po przez pracę najbardziej 
uczeimy, a nam rodzicom i braci 
zaoszczędzicie bólu odświeżania rat 
Niech Wam Bóg zapłaci za spełnień 
naszej preśby. 

(—) Marja Waeławska — mal 
(—) Piotr Wacławski, (—) Jedrzej w 
cławski (—) Paweł Wacławski; bracia 
Sieniawa 16.11.1938 r. 


Trzeci dzień Zaełzian 
w Warszawie 


Dn. 12 b. m., w trzecim dniu pi 
goście zaolzańsć! 


| przyjął dziś przedpołudniem 200 de- 

legacyj b. kombatantów z prowin- 
cji, kolonij i krajów sprzymierzo- 
nych, przybyłych na uroczystości z 
¿okazji 20-ej rocznicy zawieszenia 
| broni. 


Księża biskupi polscy 
na audjencii u Papieża 


W dzień polskiego Święta Niepod- 
ległości Ojciec Św. przyjął na pry- 
watnych posłuchaniach, każdego od| Premjer wygłosił do delegacyj 
dziełnie, bawiących w Rzymie bis- | przemówienie, dziękując im za przy 
kupów polskich: ks. M. Fulmana, bycie, a do b. kombatantów fran- 


ordynarjusza djecezji lubelskiej i ks. | 2 
Niedoszły 


Włodz. Jasińskiego, ordynarjusza | 
djecezji łódzkiej. 


Mir. Lepecki prezesem 
Rady Administracyjnej P.A.T. 


W związku z przejściem do Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej dyr. Ka- 
zimierza Okólicza, dotychczasowego 
prezesa rady administracyjnej PAT, 
p. premjer mianował prezesem Ra- 
dy Administracyjnej P. A. T. majo- | 
ra Mieczysława Lepeckiego, dyrek- 
tora biura zadań specjalnych w Pre-; 


zydjaum Rady Ministrów. 
i A BERLIN, 12.11. Kanclerz Hitler 
Nowe Krzyże Zasługi | zarządził, iż ARENA zagranicą a 
WSKSCi Władysław Ja _| uprawnieni do głosowania Niemcy 
wicz w obecności dyrektora okręgo-  SUdeccy będą mogli wziąć ndział w 
wej dyrekcji Połskich Kolei Pań- 
stwowych inż. Zienkiewicza w dniu 
10 b. m. udekorował 253 pracowni- 033 J 
ków P.K.P. złotemi,- srebrnemi i e 
bronzowemi Krzyżami Zasługi. í 
Potwierdzają się poprzednie 
wiadomości, że kandydować nie 
, będą w Warszawie płk. Miedziń- 


| ski i min. Grabowski. 


NOWY JORK, 12.11. Associated 
Press donosi: Konsul niemiecki w 
Bostonie Boehme zawiadomił poli- 
cję o tajemniczym telefonie, odebra- 
|nym przez jego funkcjonarjusza. 


będą 


Dnia 12 b. m. wojewoda Jarosze- 
wicz udekorował 17 osób srebrnemi 
Krzyżami Zasługi za działalność na 
polu pracy społecznej. 


Balon Demuytera |, Natomiast „20-stka”  wysunie 
zatrzymany na Rusi SI E TS s min. Matuszew- 


Podkarpackiej 


BRUKSELA, 12.11. W czasie 0- | 
statnich wypadków w Europie środ- | 
kowej zaginęła poczta balonowa dla 
filatelistów, oraz balon, na którym | 
startował słynny aeronauta belgij- | 

| 


ski w ostatnich zawodach o puhar 
Gordon Bennetta. | 

Obecnie poczta, po przeszło 6 ty-! się jaż na trzy obozy, które wypowie- 
godniowej wysyłce z Rusi Podkarpa działy sobie zdecydowaną wojnę. Pier- 
ckiej, nadeszła do Brukseli. O ba-| wszy obóz stanowi Ozon wrar ze swym 
lonie natomiast Demuyter nie otrzy | ama daktar e haa PEN jese gz” A 
mał żadnych wiadomości, Jedno zda- | iiey, Drugi obóz, legjonowy, wysuwa 
je się tylko nie ulegać wątpliwości, kandydaturę b. posła  Pochmarskiego, 
iż został on zatrzymany na Rusi Pod trzęci, rolniczy, kandydaturę b. sena- 


karpackhiej, | tor? Klcszezyśwkiego, prezesa krakow- 


W województwie warszawskie 
W województwie warszawskiem 
z Ozonu kandydować będą — 
płk. Adam Koc i b. sen. Róg. 
W woj. krakowskiem, jak do- 
nosi „Słowo”: 
Zgromadzenie  clektorów  podziclilo 


na konsulat niemiecki 


cuskich powiedział, co następuje: 

Wierzyliśmy, iż pokój został zdo- 
byty i że będziemy mogli odpocząć 
we wspomnieniach zwycięstw, odnie- 
|sionych za cenę wspólnych ofiar. 
| Otóż omyłiliśmy się. Pokoju nie wy 
grywa się za jednym zamachem i 
| jednego dnia. Na pokój trzeba za- 
'służyć pracą i trudem codziennym 
i zaciętym, 


Gdy przed kilku tygodniami mó- 
wiłem wam, że wybrałem swą drog: 
to decyzję swą powziąłem w duchu 
b. kombatanta. Wybrałem drogę tru 
dności, drogę odwagi i drogę ener- 
gji, a nie kapitulacyj, Mamy obo- 
wiązek pracować i to pracować ze 
wszystkich sił, aby zasłużyć na po- 
kój, który jest udziałem narodów 
dzielnych i odważnych. 


zamach dynamitowy 


w Ameryce 


Nieznany informator uprzedził | sulatu niemieckiego silny oddział po- 
konsula, że w sobotę, o godz. 10.45 | licji, który natychmiast rozpoczął 
gmach konsulatu wysadzony będzie | rewizję gmachu i najbliższej okołicy 
w powietrze. oraz zaciągnął warty. 

Władze policyjne wysłały do kon- 


Posłowie suralieccej 


wybrani F-qgo grudmia 


wyborach uzupełniających do wiel- 
koniemieckiego Reichstagu w dn. 4 
grudnia. 

Wykonanie związanych z wybora- 


rownikowi zagranicznej organizacji 
partji narodowo-socjalistycznej gau- 
leiterowi i sekretarzowi stanu Bohle. 


ekitorów wybiera 


Dokończenie ze str. i-ej) 


skiej Izby Rolniczej I Pochmarski i przepadł przy wyborach d j 
: X epi j z o Sej- 
Kleszczyński rowadzą  zdęcydo l E OY DY, 

walke = Ortuen BO senbla s irla mu w Oszmianie, mówi się o 
ski potrafił podobno zmobiłirować 120, kandydaturze prezydenta Male- 


elektorów na ogólną lic 
połowę. 

W woj. łódzkiem sytuacja też Dwudziastk SA KAS 
jest zawiła, bo jak donosi „Sło-| ~ vudziestka poza NONANI 
ORA sunie kandydaturę p. Władysła- 

nadmiar kandydatów w centrali ma: | A Studnickiego. 


si być poważny, skoro i Łódź otrzy-| W inych kolegjach wojeęwódz-| 
mała na 5 mandatów, któremi rozpo-| 


zbę 240, a więcej szewskiego, ks. rektora Wóycic- 
kiego i p. Teresy Zanowej. 


| 

kich Ozon ma ratować tych! 

rządza, dwie kandydatary z Warsza-, s A p w | 
wy, b. min. w Teheranie Hempla i ge- Swoich „przedstawicieli, którzy 
nerałową Norwid-Nengebauerową. | przepadli przy wyborach do Sej- 


O woj. wileńskiem prasa lokal-! mu, a więc: we Lwowie miałby | 


na donosi, że nie budzi większych sięgać po senatorstwo p. Woj- 
wątpliwości tylko wybór b. mar- ciechowski, w Kielcach — To- 
szałka Senatu Aleksandra Pry- maszkiewicz, w Toruniu — Mar- 
stora. chlewski, w Lublinie — Tatar- 

Ozon ma pozatem wysunąć czak. i 
tam b. senatora płk. Eugenju- Również w Lublinie kandydo- 


sza Dobaczewskiego i b. posła 


wać ma wysunięty przez Ozono- 
Władysława Kamińskiego, który 


wą „15-kę” płk. Miedziński. 


ę, go 


mi zarządzeń powierzył kanclerz kie | 


| elektorów. Obecny prezydent, 
i Smetona, 


ślono h 
'147 osób narodowości żydowskiej 


przybyli do Belwederu, gdzie w ł 
dzie cieniom Marszałka Piłsudskić 
złożyli wieniec z biało-czerwo 
nych kwiatów. 

Ślązacy zwiedzili następnie MW 
zeum Belwederskie i Pałac Lazion 
kowski, poczem pochodem ruszy! 
do Generalnego Inspektoratu CU 
Zbrojnych. 

Do gości wyszedł Marszałek Śmi: 
gły-Rydz, witając ich wyrazami 
„Cześć Ślązakom*. W imieniu Zaol* 
zian wygłosił przemówienie gó 
Józef Stonawa, kończąc je okrzy” 
kiem: Jako górnicy wołamy — 
tylko my, tu obecni, ale także tam 
za Olzą z naszych głębokich szybów 
na cześć Rzeczypospolitej, Pana Mar 
szałka i całej armji: „Niech żyję ' 

Marszałek w krótkiem przemó 
niu podziękował Ślązakom za przy” 
bycie, życząc, by wracając ze stoli; 
cy, wywieźli uczucia zadowolenia 1 
dumy narodowej, jakich sam zazn 
w czasie dwudniowego pobytu na Za 
olziu. 

Żegnany górniczem „Szczęść Bo” 
że“ i skandowanym  chóralnym 0 
krzykiem niech żyje, M k 
wszedł przy dźwiękach hymnu nā- 
rodowego do gmachu Giszu. 

Delegacje Zaolzia udały się na* 
stępnie do Muzeum Narodowego, *% 
w godzinach popołudniowych zwie” 
dzały miasto. 


Po zgonie Atatiirka 
30 dełegacyj na pogrzeb 


Prezydent Rzplitej wystosował nė 
ręce nowoobranego prezydenta repu 
bliki tureckiej Ismeta Inonu ser 
czny telegram gratułacyjny. 

X ie 

STAMBUŁ, 12.11. Na pogrzebi 
zmarłego prezydenta Ataturka repre 
zentowanych będzie 30 państw. 

W ambasadach i poselstwach tu 
reckich zagranicą zarządzona Sci 
ła żałoba na przeciąg jednego mM? 
siąca. 


| TE AA 


— Dn. 14 b. m. odbędą się wybor? 


wybrany został 11 


1231 roku. s 
— W ciągu ostatniego tygodni 
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Czy zmarnowana ofiara? 


BW dAwuaudziesteolecie 


dzień| 1914 — 1918 okazała się mimo 
wszystko klęską tylko przejścio- 
wą. Bardzo też prędko 
zdało się na głowę, Niemcy u- 
kazały się znowu 


1 listopada to nietylko 
rocznicy odzyskania niepo- 
dległości Polski — w dniu 

tym święci się także w sze- 
regu państw rocznicę zakończenia 
wielkiej wojny. 11 listopada 

1918 r. kapitułacja Niemiec poło- 

żyła kres najkrwawszej wojnie 

świata. 

Kapitulacja ta zdawała się być 
Jednocześnie początkiem nowej e- 
ry nowego porządku i ładu na 
świecie. Straszliwy bilans wiel- 
kiej wojny, owe 10 miljonów za- 
bitych, morze krwi i cierpień 
ludzkich, wielkim głosem domaga 
ło się jakiegoś zadośćuczynienia 
w postaci trwałego uporządkowa- 
nia spraw tego świata, w postaci 
tę sto i sprawiedliwego poko- 
Ju. 

Wielka wojna, spowodowana 
bezpośrednio lokalnym konflik- 
tem serbsko austrjackim, była 
oczywiście wojną całego niemal 
świata przeciw Niemcom, prze- 
©w ich zarysowującej się coraz 
wyraźniej hegemonji połitycznej 

gospodarczej. W imię tego 
wystąpiły do walki Rosja, Fran- 

CJA i Anglja w imię zwalcze- 

nia grożącej hegemonji austrjac- 

(O - niemieckiej po pewnem. 

Wahaniu przyłączyły się i Wło- 

chy w imię tej walki 

dwóch latach szalę wojny na | 
| 
| 


na widowni 
dziejowej, na której odgrywać za- 
częły rolę bardzo ważną. 

Przyczyniły się do tego niezro- 
zumiałe poprostu błędy, które po 
pełniać zaczęli byli sprzymierzeń- 
cy wojenni. 


Obrażone na niesprawiedliwy 


podział łupów zwycięstwa wyco- 
fały się ze zwartego frontu sprzy- 
mierzeńców Włochy. Stany Zjed- 
noczone nie ratyfikowały trakta- 


po 


rzecz sprzymierzonych przechyli 
ły ostatecznie Stany Zjednoczone. 
Wszystkie państwa, biorące u 

AA? w wielkiej wojnie przeciw 

wemcom, miały z niemi do za- 
łatwienia swoje własne porachun- 
I tr interesy, wszystkie jednak i 
Aaczyłą obawa przed Niemcami i 
ch wzrasta jącą potęgą. 

_ Nienawiść do tych wartości 
pPolityczno - kulturalnych, które 
PY reprezentują. Miljony lu- 
A. gnanych na pola bitew, wie- | 
ay w chwili śmierci, iż krew 

Ją t życie oddają w obronie 
ŚWcj ojczyzny, za zwycięstwo wol 
lości i demokracji i za to, aby | 
$ okrutna wojna była naprawde | 
dele ostatnią. Ten ideologiczny 

«ad wielkiej wojny stał się 


Autoryzowani ode 
przedowcy w War» 
szoawie: Bocla $1. P, 
BERGMAN Inż. ul. 


Araka wersalski w małym tyl 
stkich ER zadowolił tych wszy- 
ENER tórzy w krwawych zma- 
TUNN na rozlicznych po- 
głębszy, ew dostrzec chcieli jakiś 
y AA Ne: i znaczenie. Mimo 
iaj SES „był ów tak bardzo dzi- | 
n PAEpiany traktat poważnym j 

em naprzód i mimo rozlicz-| 


5 
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pew, ch błędów zawierał] 
wrę ne momenty o znaczeniu 
cz 5 e 
ś rzełomowe akt: PT ERAT Rzy 
wersalski 1 ii moweml. Traktat Watyzam przeciw 
wę z l i inne traktaty pokojo- Rasiznowi 
3 wi zywały przedewszystkiem _, Nz 
„wyc RZ 4 OER > : i 3 
wieji owni dziejowej niejedną .. Z SED u wana rta Telegra 
MAR dw > à ; „ ficz xpress (ATES): 
jako ‘a krzywe; poraz pierwszy ficzna Express ( 2) mi 
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CIĄGNIK FORDSON 


(O IDEALNY POMOCNIK PRZY PRZEWO= ' 
ZACH CIĘŻKICH I PRACY PRZETOKOWEJ. 


-Prosta i celowa konstrukcja, moc, łatwość 
kierowonia, tanie koszty eksploatacji oraz 
'wielosironność zastosowania w przemyślę 
i w rolnictwie —oło powody dla których rzut- 
ki przemysłowiec i postępowy rolnik coraz 


autoryzowany odprzedawca. 


Fordson 


RC ERZ 


W swieśćśe prast 


zakończenia wojny 


wersalskiego i nie wstąpiły, ku, w którym Niemcy zaanekto- 
Ligi Narodów. Nauka, płyną- | wały Austrię, przyłączyły Sude- 
ca z pól wielkiej wojny, iż tyl-;ty i z całym rozmachem szykują 
ko solidarna Europa  przeciw- się do wiełkiej akcji rewindyka- 
stawić się zdoła Niemcom, zosła-| cyjnej swych byłych kelonij. O- 
ła bardzo szybko zapomniana. W; fiara 10 miljonów ludzi, padłych 
rezultacie, w dwudziestą ro-; na polach bitew podczas wielkiej 
cznicę wojny, stoimy właściwie | wojny, zmarłych w imię uwolnie- 
| wobec gruzów powersalskiego poj nia Europy od hegemonji nie- 
rządku świata. Niemcy uzbrojone | mieckiej i od supremacji ducho- 
od stóp do głów, prą naprzód zi wej Niemiec — okazała się o- 
dynamizmem nie mniejszym od fiarą niepotrzebną i zawodną. 
tego, który cechował politykę Wszystkie zasadnicze probłemy, 
Niemiec cesarskich. Dwudziesta gnębiące Europę przedwojenną— 
rocznica zakończenia wielkiej w odpowiedniej oczywiście histo- 
| wojny wypadła w tym samym ro-'rycznej modyfikacji stają dzisiaj 
przed nią na nowo. 


tu 
do 


X 

Nie ulega wątpliwości, iż mo- 
carstwa przedwojenne — przede 
wszystkiem Anglja i Francja — 
na wiele lat przed wojną zda- 
wały sobie sprawę z tego, iż roz- 
prawa wojenna z Niemcami jest 
nieuchronna. Mimo to przez lata 
całe te nawskroś pokojowe pań- 
stwa znajdowały się w stałej de- 
fenzywie, kosztem wielkich ofiar 
i upokorzeń utrzymując pokój. 
W słosunku do Niemiec ta po- 
lityka umiaru i ostrożności nie 
osiągnęła zamierzonego rezultatu. 
Najlepszym tego dowodem był— 
wybuch wielkiej wojny. Ostroż- 
ność i umiar polityków dzisiej- 


czy o tyle większe — o ile bar- 
dziej okrutna, bardziej niszczy- 
cielska będzie wielka wojna przy- 
Szłości. Syte, bogate, zadowolone 
z losu państwa Europy zachod- 
niej nie kwapią się do wojny, 
wojny nie chcą, wojny się boją 
— do czasu jednak tylko i do 
pewnych granic. Historia decet... 
| Jeżeli odrodzone, mocne, prężne 
| Niemcy zrozumieją tę naukę hi- 
storji; jeżeli kierownik ich poli- 


'sów, które rzucił już pod nogi 
swemu narodowi, zrozumie, iż 
pewnych granic przekraczać nie 
wolno i jeżeli w chwale swych 
wielkich istotnie osiągnięć potra- 
fi się zdobyć na umiar i powścią- 
gliwość, (a nie umiał tego przed 


Specjalnie wyrażny AMA | Marszatkowike: 154 t nim wielki cesarz Francuzów Na- 
nin e Rosji z pola RO więcej korzysta z usług ciągnika Fordson: poleon), pokój i przyszłość Euro- 
š ANa $ Kd > 7 7 d 

X | py będą uratowane, a prze 
Szczegółami służy najbliższy Niemcami otworzy się Świetne 


i pole pokojowej współpracy z in- 
nemi państwami. W przeciwnym 
razie nie wiadomo, co czeka 
świat, Europę, a przedewszyst- 
kiem Niemcy. 

N. 
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zakończyły się, a ich miejsce w naj- ni przewiezieni zostali do obozu kon- 
bliższyra czasie zajmie akcja ustawo- centracyjnego w Mauthaufen*. 
dawcza. Odpowiedź rządu niemieckiego Echo z Lendynu 


będzie wprawdzie twarda, ale legalna“, pełni z 
e | Dla uzu ienia obrazu, zanotuje 
w Monachjum |my jeszcze depeszę „Kurjera War- 

iw Wiedniu 
Korespondent „Ilustrowanego Kur 
jera Codziennego” donosi z Monach- 
jum: ; 
„Jak słychać, władze wydać mają „wę wczorajszych pogromach. 


„Charge d'affaires angielski w Ber- 
linie otrzymał polecenie podjęcia de- 
marche w obronie interesów obywateli 


szych muszą być z natury rze-| 


| tyki, mimo niesłychanych sukce-| 


,szawskiego* z Londynu: | 


angielskich — żydów, którzy ucierpich | 


Co pisza © Gdańsku? 


o prawach natury 


W organie hitlerowskim Żuław 
gdańskich „Zwischen Weichsel und 
Nogat'* (Pomiędzy Wisłą a Noga- 
tem), zamieszczono w n-rze na li- 
stopad artykuł, który rzuca światło 
ma tendencje Niemców pe zwycię- 
stwie sudeckim. 

Artykuł ten, zatytułowany „Społecz 
ność, wspólnota krwi — wspólnota 
goli“, zaczyna się następująco: 

„Od 1 września żyje w Wielkich 
Niemczech 80 miljn. rodaków niemiec- 
|kich. Do naszej społeczności narodo- 
wej nikt nie może być przyjęty, kto 
niema krwi niemieckiej. Nikt nie meo- 
że powiedzieć: „Chcę być Niemcem“. 
Niemcem staje się każdy przez... na- 
rodzenie. Kto ma niemieckich rodzi- 
ców, ten jest Niemcem“, 

Po tym wstępie czytamy taką 
„deklaracje“ tłustym drukiem: 
„Gdzie tyłko Niemcy przedzieleni są 
przez granice, tam granice te kiedyś 
paść muszą. To jest prawo natury. 
Działa tu siła dynamiczna, której nie 
rozgromi żadna moc ziemską. 
Jesteśmy obecnie najsilniejszym na- 
rodem w Europie. W Anglji i we 
Francji żyje tylko 40 miljn. jednej 
rasy. W Rosji żyje także tylko 40 mi- 
ljonów Rosjan. Niemcy (Rzesza) prze 
ważają nad wszystkiemi narodami w 
Europie. 80 miłm. złączenych, bez 
książąt, bez religji i każdy czuje się 
na ziemi jedynie jako Niemiec“. 


W Gdańsku i Sopotach doszło do 
zajść antyżydowskich, w. ciągu 
czwartku i piątku, które jednak nie 
przybrały poważniejszych  rozmia- 
rów. 

Oficjalny organ stronnictwa naro 
dowo - socjalistycznego „Der Dan- 
ziger Vorposten'* wzywa: kidność do 
spokoju, potępia akcję poszczegól- 
nych osób, stwierdzając, że „odno- 
śne czynniki* same wystąpią w wy 
padkach, w których „elementy ży- 
dowskie miałyby chęć sprowokowa- 
mia ludności gdańskiej“. 


1 


Zawieszaeno wykłady 
| w szkole Wawelberga 


W wyższej szkole budowy maszyn 
|Wawelberga i Rotwanda doszło do 
|zajść ze studentami Żydami na tle 
| niezajmowania przez nich miejse-po 
|lewej stronie sal wykładowych. 

Naskutek tych zajść, wykłady za 
wieszono aż do odwołania. 


Jeszcze jedna zmiana 
w Sejmie 


Z Krakowa donosi „Wieczór War- 
i szawski” : 
| „Na podstawie prowizorycznego ze- 
| stawienia wyników głosowania w ókrę 
|gu wyborczym Nr. 86, obejmującym 
|powiaty Nowy Sącz i Nowy Targ, u- 
| stalono w pierwszej chwil, że posłami 
|wybrani zostali pp. Lgocki Stefan i 
Bodziony Jakób. Obecnie okręgowa 
komisja wyborcza, dokonując ścisłego 
' obliczenia ustaliła, że p. Jan Łobodztń 
ski uzyskał o 251 głosów więcej, ani- 
żeli p. Bodzieny, wobec czego został 


wybrany on posłem. 


SDI NTI WZA EEE SONA TRAWIE WSA 


„nej, a pozatem: 

„sztab Ozomu projektuje podjęcie 
| wialich prac programowych w całym 
szeregu dziedzin. Podobno ma być w 
tym celu powołany jakiś „trust mór- 
gów“, który będzie głównym ośrod- 
kiem prac programowych Ozonu*. 


Procesy niedoszłych 
posłów 


Na tle minionych wyborów, jak 
donosi „A. B. C.*, dojść ma w sto- 


| ~ 1 r . ) 
| dów so stworzenie Ligi Naro- | Co ADA Geebbels? 
zeb pod siłowały rzucić podwaliny|  Korespondenci prasy podają ob- 
ataa | jaca pokojową, wojnę wyklucza- | Szeme relacje z zajść antysemickich 
rept ar organizację świata. Bardzo | w. Niemczech. > Zs ; 
erde- rowe wobec pokonanych Nies] Z Berlina donosi „Kurjer War- 
Miec — stwarzały je i ad ,,. pszawski“, że min. Goebbels miał na 
ty pokojowe a Jel RAK. trakta- ten temat przemówienie do prasy 
a |Temi Nieme „pewne furteczki, Któ | zagranicznej. Oświadczył m. in.: 
rzebie | z Powrół acy mogły się wślizgnąć | „wbrew informacjom zagranicznym 
repre Świat rotem w krąg społeczeństw nie było zupełnie plądrowania, czy sto 
r, RE = Traktaty te były zreszłą | sowania gwałtu, jeśli zaś były wypad- 
h tu” mpromisem OZGA wszystki jst reakcji raczej prymitywnej, to 
zosta” ompromisy, rados FOMIN Tel przecież nie można tego brać za zło 
mie” Punkt wyjścia tki A > jiel 1 oburzonym tłumoin. Wystąpienia Zo- 
ie przekon, R: s ROZNE o giębo- RY O: ZONA DO wy- 
niosły N anie, iż Niemcy po: d nin odpowiedniego wezwania. Pod- 
= UV W czasie wielkiej wojny kreślono jednak, że policja nie była w 
F lęskę bardz ż a m3 stanie ani technicznie, ani ilościowo 
phet tórej SKU O. dotkliwą, 4 pod przeciwdziałać wydarzeniom. 
(ntoni | Prędko Sia ów nie zdołają tak| Pozatem min. Goebbels napisał w 
„dnia e wyzwolić. | gazecie „Der Angriff“ artykuł, gdzie 
Odrodze i A ` Gi: jak donosi „Kurjer Warszawski” pi- 
skre |tozpoc enie powojenne Niemiec sze: 
askie [n częło Się bardzo wcześnie; „dla rozwiązania sprawy żydowskiej 


a-dhiro ; 
59 jeszcze przed objęciem 


Wta lzy 
listov Przez narodowych socja- 
©  Dotkliwa klęska z lat 


w Niemczech nie będzie bez znaczenia 
zachowanie się żydów tak niemieckich, 
jak i przedewszystkiem zagranicznych. 
W. każdym razie wystąpienia czynne 


zarządzenie, wydalające w ciągu 48 
godzin wszystkich Żydów z Monach- 
jum. j 
Słychać, że w kilku wypadkach wy- 
dalenie dotyczy nietylko terenu mia- 
sta, ale wogóle terenu Rzeszy. Czy za- ` 
rządzenie to dotknęło żydów niemiec- 
kich, czy też cudzoziemców, dotych- 
czas nie udało się stwierdzić. W go- 
dzinach wieczornych rozeszły się po- 
głoski o wydaleniu wszystkich żydów 
cudzoziemców z Niemiec. 

Urzędowego potwierdzenia tych po- 
głosek dotychczas brak", i 

Z Wiednia informacje „I. K. 0.“ 
brzmią j. n.: 

„Płoną w Wiedniu wszystkie synago- 
gi, a m. in. również i największa sy- 
nagoga wiedeńska w drugim okręgu. 
Synagogi podpaione zostały specjalne- 
mi bombami, wzniecającemi pożar. 

Wedle doniesienia agencji Reutera, 
policja zaaresztowała w dniu wczoraj- 
szym w Wiedniu wszystkich żydów, 
którzy w długiej kolejce stali przed 
angielskim konsulatem, usiłując otrzy- 
mać wizę na wjazd do Angliji. Cyfra 
aresztowanych wedle szacunku prze- 
kroczyła znacznie 10 tysięcy osób w 
samym Wiedniu. Wszyscy aresztowa- 


Na Śląsku Opolskim 


Ze Śląska Opolskiego obszerne 
lacje podaje „Polonja“ katowicka: 

„Na całym Śląsku Opolskim odby- 
ły się burzliwe demonstracje anty- 
żydowskie, w czasie których spalone 
i zniszczone zostały prawie wszystkie 
bóżnice w większych miastach Śląska 
Opolskiego, m. in. w Zabrzu, Gliwicach 
i w Opolu. -Po podpaleniu bóżnic, człon 
kowie S$. A. i 5. S. w Bytomiu, Gli- 
wicach i Zabrzu wydobył z mieszkań 
wszystkich znakomitszych żydów kup- 
ców, rzemieślników itd., prowadząc ich | 
pod cskortą policji oraz uzbrojonych 
hitlerowców przed płonące bóżnice, 
gdzie kazano im przez kilka godzin z 
rzędu, wśród kpin i wycia tłumów, 
przyglądających się niesamowitemu po | 
żarowi, przyglądać się temu widowi- 


łecznym sądzie grodzkim do kilku 
re ciekawych procesów: 

„Niespodziewane echo na forum sẹ- 
| dowem znajdą wybory wskutek preten 
syj zakładów drukarskich, dostawców 
papieru itp., przeciwko niedoszłym pô- 
slom. Jak się okazuje, niektórzy kan- 
dydaci, wskutek zaangażowania się w 
agitacji wyborczej, popadli w poważne 
kłopoty pieniężne i nie wyrównali ra- 
|chunków dostawcom. 


W Qzonie Iwowskim 


Powtórzyliśmy za prasą lwowską 
wiadomość o ustąpieniu niedoszłego 
posła Wojciechowskiego z lwowskie 
go Ozonu. W dwa dni później organ 
Ozonu we Lwowie oświadczył: 
| „Ukazały się pogłoski o rzekomych 
zmianach w prezydjum okręgu OZN 


sku. Nie szczędzono starców i staru- 
szek, ani dzieci*. 


i 
|, 


Trust mózgów Ozonu 
„Ozas“ podaje z kół politycznych, 
że projekt zmiany ordynacji wybor- 
czej wejdzie pod obrady Izb dopie- , 


we Lwowie, dotyczące osoby dr. Bro- 
nisława Wojciechowskiego. Jesteśmy 
upoważnieni do stwierdzenia, że po- 
głoski te są fałszywe”. 

Ukazanie się tego zaprzeczenia na 
stąpiło nazajutrz po pobycie we 
Lwowie szefa sztabu Ozonu, płk. 


-ro w czerwcu, na sesji nadzwyczaj- Wendy, 


Zaolzie wita Włodarza Państwa 


Gorące manifestacje na trasie objazdu 


Wszystkie miasteczka, osady i 
wsie! Śląska Zaolzańskiego przy- 


brały wczoraj odświętną szatę. Na 
wieść o mającem nastąpić przyby- 
ciu Pana Prezydenta R. P., lud- 
ność przystroiła swoje domostwa. 
Wszystkie osiedla toną w powodzi 
flag i zieleni. Wystawiono kilkadzie 
siąt bram triumfalnych. 

Na granicy Frysztatu, przy bra- 
mie triumfalnej, na której widniał 
napis „Witaj Włodarzu Nasz', mło- 
dzież szkolna zasypała . formalnie 
samochód Pana Prezydenta kwiata- 
mi, wznosząc długo niemilknące o- 
krzyki „Niech żyje“. 

Wśród bicia dzwonów kościelnych 
korowód samochodów zajeżdża na 
rynek frysztacki. Kompanja hono- 
rowa: wojska prezentuje broń. Roz- 
legają się dźwięki hymnu narodo- 
wego. W słowach pełnych wzrusze- 
nia wita P. Prezydenta burmistrz 
miasta Sembol oraz miejscowy pro- 
boszcz -ks. Kneps. 

Okrzyki „Niech żyje“ towarzyszą , 
odjazdowi Pana Prezydenta, który 
udaje się zkolei do Karwiny. 

Tysiączne rzesze górników gro- 
madzą się wzdłuż drogi. Piękne ich 
stroje i las sztandarów tworzą nie- 
zwykle malowniczy widok. 


U granic miasta wielka brama 
triumfalna. Po obu jej stronach pło 
ną wielkie znicze. Widnienie na niej 
napis „600 lat czekamy na Ciebie“, 
Wśród ogłuszającego ryku syren 
fabrycznych, bicia dzwonów kościel 
nych i gromkich okrzyków samo- 
chód Pana Prezydenta, zasypany 
formalnie kwiatami, zajeżdża przed 
Dom Pracy w Karwinie. 

P. Prezydenta powitał w gorą- 
cych słowach komisarz rządowy 
Karwiny, niestrudzony działacz, p. 
Kobiela, poczem przemawiał sędzi- 
wy prezes Domu Pracy, Izydor Ga- 
losz. 

Ostatni przemówił mały chłopiec, 
syn górnika, składając Panu Pre- | 
zydentowi hołd imieniem młodzieży. 

Pan Prezydent R. P. serdecz- 


Odrzucona skarga kasacyjna 
Codreanu 


BUKARESZT. 11.11. Trybunał 
kasacyjny w pełnym składzie wszy-, 
stkich izb odrzucił odwołanie Con- | 
dreanu od wyroku trybunału woj- 
skowego, skazującego go na 10 lat 
robót. przymusowych. 


nym uściskiem dłoni dziękował go-| Imieniem hutników trzynieckich 
rąco za przemówienia, poczem odje- | złożył hołd p. Slisz, b. legjonista. 
chał do pałacu Larischa,  gdzie| Następnie P. Prezydent zwiedził za 
wraz z otoczeniem podejmowany | kłady. 
był przez gospodarzy lampką wina. Kulminacyjnym punktem była 
Zkolei Pan Prezydent odwiedził | wielka manifestacja robotników i 
chatę górnika Foltyna, w pobliżu, mieszkańców Trzyńca na rynku. P. 
Karwiny. Powitany przez gospoda- | Prezydent wszedł na udekorowane 
rzy, Pan Prezydent R. P. wraz zj podjum, skąd w gorących słowach 
małżonką, p. premjerem, członka- | przemówił burmistrz Kajzar. 
mi rządu i generalicją, wszedł do W odpowiedzi Pan Prezydent 
wnętrza chaty, gdzie pozostał dłuż- |przemówił do robotników, zachęca- 
szy czas, ją ich' gorąco do dalszej usilnej 
W drodze powrotnej do Cieszyna, | pracy. nad podniesieniem wydajno- 
orszak Pana Prezydenta zatrzymał |Ści zakładów i zapewniając, że czyn 
się w Dolnej Suchej, przy bramie | niki odpowiedzialne nietylko unie- 
triumfalnej koło szkoły wydziało- możliwią uronienie czegokolwiek z 
wej. W imieniu ludności przemówił | tego wielkiego dzieła, jakiem są 
burmistrz Sznapka. Żegnany ser-|znajdujące się na tak wysokim po- 
decznie, Pan Prezydent R. P. w|Ziomie zakłady, ale dbać będą o to, 
towarzystwie pana premjera i oto- | aby dzieło to dalej się rozwijało. 
czenia odjechał zasypanym kwia-| Ostatnim etapem podróży był 
tami samochodem do Cieszyna. dabłonków, jeden , z najsilniejszych 
O godz. 15-tej P: Prezydent R.P.| ostlonów polskości w czasie, za- 
i p. Mościcka, wydali na zamkatcies boru. Powitanie, jakie tu zgotowa- 
szyńskim śniadanie, w którem wzię- | 79 Panu Prezydentowi, pełne było 
li udział członkowie rządu, przed- mone oN, WGRAC Na ryn- 
stawiciele duchowieństwa, wojska, BU przemawiał Sza Prezydenta 
miejscowych władz i społeczeństwa. pen naa pose.. NEN dał dż 
Następnie wyjechał P. Prezydent ? WA czy A zwą 


ia EA i, następnie Pan Prezydent piecho- 
ze swem otoczeniem do Trzyńca. |tą przed Dom Marszałka Piłsudskie 
Wjazd do tego wielkiego ośrod- 


go, gdzie złożył przy tablicy pa- 
ka przemysłowego odbył się wśród 


niemilknących owacyj. Wzdłuż dro- lą skupienia obecni uczcili pamięć 


gi do huty trzynieckiej, członko- | Wielkiego Budowniezego Panstwa) 
wie organizacyj PW i Straży pożar | Polskiego. 


nej oświetlali drogę pochodniami. 
Szereg gmachów w mieście boga- 
to iluminowano. Przed wejściem do 
huty powitał P. Prezydenta przemó 
wieniem komisarz hut trzynieckich 
dr. Jan Zieleniewski. 


Po wpisaniu się do księgi pamiąt 
kowej Pan Prezydent odjechał w to- 
warzystwie małżonki i świty do Wi 
sły. 

Pan premjer odjechał pociągiem 
do Warszawy. 
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Marsz ku 


miątkowej wiązankę kwiatów. Chwi | 


Uroczysty wjazd Regenta Węgier do Roszyt 


Serdeczne słowa pod adresem Polski 


BUDAPESZT. 11.11. Do Koszyc 
odbył się dziś uroczysty wjazd Re- 
|genta Horthy'ego. Regent Horthy 
wjechał do miasta na białym ko- 
niu między .szpalerami ludności, 
wznoszącej okrzyki na jego cześć, 
Na głównym placu miejskim ocze- 
kiwał regenta premjer Imredy na 
czele członków rządu, przewodni- 
czący obu izb ustawodawczych, oraz 
szereg innych. osobistości. 

Na skierowane do niego przemó 
wienia powitalne, regent odpowie- 
dział w słowach, pełnych wzrusze- 


nia. Regent podkreślił, że węgry | 


żywią szczególną wdzięczność dla 
zaprzyjaźnionych mocarstw i ich 


mężów stanu, którzy podjęli się ro- 


li arbitrów. Węgry są równie git 
boko. wdzięczne szlachetnemu nar” 
dowi polskiemu, który ujął się % 
niemi w dniach decydujących, z t% 
|dycyjną solidarnością i przyjani* 
| Regent zapewnił, że obywatele 
nie należący do narodowości węgie* 
skiej znajdą całkowitą swobodę Je 
zyka i kultury. 

Po przemówieniu regenta tłumy 
zgromadzone na wielkim placu 
| wznosiły ciągłe okrzyki na' czę% 
| Włoch, Polski i Niemiec. 

Następnie regent udał się do Ka 
tedry, na nabożeństwo, które odpr% 
wił ks. prymas kardynał Seredi. 

Uroczystości zakończyły się defi 
I ladą. 


Po zajściach antyżydowskich w Berlinie 


Nakaz otwacia sklepów — „Siła wyższa” 


BERLIN. 11.11. Dziś od rana pa- 
nuje w całem mieście spokój. Je- 
dynym widomym znakiem wypad- 
ków wczorajszych są zabite deska- 
mi sklepy żydowskie. Władze Fron- 
tu Pracy wydały Żydom — właści- 
cielom sklepów i przedsiębiorstw 
| rozkaz otwarcia z powrotem zakła- 
dów. W razie niemożności powrotu 
do normalnych zajęć handlowych i 
produkcyjnych, zakłady te powinny 
być sprzedane aryjczykom. Likwi- 
dacja dozwolona jest tylko w po- 
rozumieniu z odpowiedniemi władza- 
mi Frontu Pracy oraz po zabezpie- 
czeniu bytu pracowników aryjskich. 


żywać tylko osoby pochodzenia 
dowskiego.  Posługiv_nie się 
tych celów aryjczyaami, nawet 


ży- 
do 
ja- 


Mowa Edena w Izbie Gmin 


LONDYN. 11.11. Były minister nia swej pozycji, jako mocarstwo 


spraw zagranicznych Eden wygłosił | pierwszej klasy, albowiem — zda- 
wczoraj w izbie godzinną mowę w 'niem Edena pozostaje Anglji 


czasie debaty nad ogólną polityką | do wyboru tylko utrzymanie tej po- 

rządu w związku z orędziem kró-|zycji albo zagłada, 

lewskiem. Opinja Wielkiej Brytanji — 
Eden w przemówieniu swem zana- |niem Edena — 


zda- 
nie docenia powagi 


'lizował sytuację, w jakiej znajduje sytuacji. Naród brytyjski musi o- 


się dziś W. Brytanja, jako pań- | siągnąć olbrzymi stopień dobrowol- 
stwo sił twórczych. nego wysiłku, równy zasięgiem i 

Problem, jaki stoi przed narodźś a N tym *wysiłkom, które 
brytyjskim polega — zdaniem Ede- inne państwa podejmują w drodze 
na na tem, w jaki sposób W.| przymusu. Eden nie wątpi, że na- 
Brytanja zdolna będzie do utrzyma-|ród brytyjski mógłby taki stopień 


wysiłku osiągnąć, ale w tym celu 
konieczne są poświęcenie i jedność. 
Zdaniem Fdena, coś w rodzaju re- 
wolucji w narodowem życiu narodu 
brytyjskiego musi się w tym celu 
dokonać.  Dozbrojenie zdaniem 
Edena — jest jedynie jedną z faz 
tego wysiłku. 

Eden przypomniał izbie, że zarów 
no Hitler, jak Mussolini, najpierw 
rozwiązali zagadnienie bezrobocia, 
zanim skierowali swe wysiłki w kie- 
runku polityki zagranicznej. 


Do uprzątnięcia i uporządkowania | 
zdemolowanych sklepów. można u- 


ko personelem pomocniczym, je% 
surowo zakazane. ; 

Nie jest jeszcze zdecydowane, ch 
towarzystwa ubezpieczeń będą p^ 
ciły odszkodowania za szkody, Wy 
nikłe podczas zajść. Jak stychać 
zarządy tych towarzystw zastan% 
wiają się, czy nie podciągnąć wy” 
padków wczorajszych pod k 
„siła wyższą“ i odmówić wypłat! 
odszkodowania. 3 

Wobec takiej sytuacji zdaje 5% 
nie ulegać wątpliwości, iż zakłady 
i przedsiębiorstwa żydowskie, zwł 
szcza mniejsze, są skazane na zag 
dę. 


Dynastja angielska 
| mawiązuje stosunki 


| z księstwem Windsot 


PARYŻ. 11.11. Książę i księżi* 
| Gloucester przybyli dziś na lotnisk” 
Le Bourget o godz. 12.40 samolot” 
„King George Six“ z Marsyłlji. po 
południu księstwo Gloucester sp% 
żyli lunch wraz z księciem i ksi 
|ną Windsor w ich hotelu, poczef! 
|spędzili popołudnie w lasku Bulot 
| skim. 

| W godzinach wieczorowych odby” 
iła się kolacja, w której wzięły " 
| dział tylko obie pary książęce. 

| Spotkanie księstwa Gloucester f 
i księstwem Windsoru wywołało 2% 


|we poruszenie 
l 


— Senat gdański ogłosił dekret ™ 
| podstawie którego b. senatorzy gaai 
scy me mają prawa używania tytuł 
senatora. W wyjątkowych wypadkać 
senat jednak może zezwołić na da 
używanie tego tytułu. 


Zygmunt Nowakowski 


PANI SŁUŻBA 


Powieść 


A teraz wszystko skończone! 
W spokojną egzystencję Józka 
spadł piorun, od jednego razu 


zniszczył mu życić zorganizowa- 
ne, pracowite zresztą ale jedno- 
stajne, bez większych wstrząsów 
i burz. Pewnie, trafiały się od cza; 
su do czasu, niemal dzień w dzień 
sprawy rozmaite drobniejszego 
kalibru i stosunkowo łatwe, więc 
stała walka z kłasownikami, któ- 
rzy nielylko do łosi ale i do re- 
zerwatu bobrów się dobrali; więc 
przyłapanie transportu bibuły z 
Polszewji. dla odmiany kradzież. 
jakaś, spory z kierownikiem szko 
ły albo waśnie z Baranem, cza-. 
sem znowuż jakaś bójka parob-| 
ków na noże podczas prażnika, | 
obalenie słupa przydrożnego z na-, 
pisem polskim itd. Wszystko to 
jednak niczem było w porówna- 
niu z wiadomością o ucieczce! 
Dmytra, który napewno dążyć 
będzie w te strony... Zapadnie | 
gdzieś w lasach nieprzebyłych, w | 
jakiemś uroczysku, odgrodzonem | 
od świata łańcuchem bagien i 
mokradeł, zaszyje się głęboko i| 
da o sobie znać niedługo. Zapie- 
je na niebie czerwony kur, jako 
znak, że Dmytro już jest, że nie| 
śpi!... 


O szyby uderzył 


wicher, za- 


i zniewieściałeś, jak pinczerkowi 
nie liptakowi przystało! $tanow- 
czo powodzi ci się za dobrze, zbój 
niku 


30) 


— To prawda, Baca! Zacznie 
się gra znowu! l cóż ty na tlo? 


Baca machnął wesoło ogonem 
i łeb do ręki pana przycisnął. U- 
cieszyło go to, że obaj mówić za- 
częli, że ustało wreszcie lo niezno 
śne, niepokojące milczenie. Skoro 
gdzieś w las, a oni obaj, nauczy-| gadają, lo juź dobrze! Oni zaś 
ciel i Józek, trwali w milczeniu. | nietylko mówić ale i śmiać się 
Oparłszy się łokciami o stół, pa-| wesoło poczęli, bo Józek dojrzał 
trzyli w tekst ogłoszenia, nie mó- | nagle w kronice wypadków małą 
wiąc nic do siebie. Wiatr wrócił | wzmiankę p. t. „Niemiła przygo- 
z lasu, strzelił nową falą o szyby, | da starszego poslerunkowego i co 
odpadł od nich i głucho wyć za-|z niej wynikło”. Oczywiście by- 
czął głosem stada wiłków. Wzdry |ła to historja fatalna Szczęsnego 
gnął się nauczyciel ale milczenie | Barana, zakończona dla jego no- 
trwało w dalszym ciągu. Baca |wych zębów tak tragicznie. 
wspiął się więc przedniemi łapa- 
mi na stół pomiędzy nich obu i 
łeb ogromny zwiesił nad gazetą. 
Patrzył to na jednego, to na dru- 
giego, rozumiejąc, że stało się 
coś, co dotyczy ich., wszystkich 
bez wyjątku, więc jego także. Ba- 
ca z natury był ciekawski, intere- 
sowało go wszystko i teraz prag- 
nął koniecznie dowiedzieć się, o 
co idzie. Niepokoiło go głównie 
milczenie pana, trąci go więc py- 
skiem w łokieć. 


trząsł domem, szarpnął poszy- 
ciem dachu i łamiąc płot, poszedł 


— Posiedzi teraz dłużej u den- 
tysty, chwała Bogu! zaśmiał 
się Józek. Będę miał spokój 
przynajmniej, choć niewiadomo, 
kogo mi dadzą na jego miejsce... 
Tu i tak mają wzmocnić poste- 
runek i skończyć z tem prowizo- 
rjum w Drohini Jeszcze za niebo- 
szczyka  Kisielińskiego zanosiło 
się na reorganizację, na jakieś 
wielkie zmiany a tymczasem 
wszystko trwa po dawnemu i wła 
ściwie służbę pełnię ja sam... No, 
zobaczymy! Baca, wiesz ty, że 
pan Baran stracił znowu wszyst- 
kie zęby? Baran, rozumiesz? Bee! 
Beee! 
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Baca, skończyła się moja 
nauka a twoje nudy! Pójdziemy 
niezadługo w pole, zobaczysz! 
— O, tak, zbóju tatrzański! — 
rzekł młody nauczyciel, który z 
psem w serdecznej żył przyjaźni. 
-— Czeka cię taka robota, że ci 
niezadługo żebra wystawać z pod 
sadła będą! Bo też rozpuściłeś się 


baca, przyuczony do tego, na 
dźwięk „Beee” wyszczerzył zęby 
i sierść groźnie zjeżył, ale rychło 
wykrzywił pysk w uśmiechu. 


Skoro śmieje się pan, tedy i Bacy 
nic innego czynić nie wypada. 
Śmiali się zatem wszyscy trzej, 
bo ich ta przygoda ubawiła ser- 
idecznie a wszyscy trzej bez wy- 
jątku Barana z całego serca nie 
lubili, najbardziej zaś kontent był 
Baca, który wyszczerzał zębiska 
potężne w uśmiechu wesołym ale 
i trochę okrutnym zarazem. 
Przerwał im zabawę gospodarz 
Józka, stary Osip, który właśnie 
|z jarmarku w Stolinie wrócił i 
świeżą, jak mu się zdawało, no- 


mu opowiada głupstwa takië 
Ledwo Dmytro trzy dni temu * 
Pińska uciekł i jużby taki szmał 
kraju obłeciał? Niby w jaki sp% 
sób? Zwiduje się ludziom i tyle 
Strach ma wielkie oczy, a Osif 
powtarza byle co. Żeby ten Dr 
tro nawet ptakiem był, to i tak 
nie mógłby na żaden sposób zJ% 
wić się równocześnie i w Saf 


tylu innych miejscach! 


nach i w Dawidgródku i w tyl” | 


— Widzicie, ojcze, tu Stolin, I 


Dawigródek, a tu Sarny! Taki ka 


winę o Dmytrze przywiózł. Śpie-| wał drogi! A tam znowu Pińsk 
szył się, żeby ją jeszcze ciepłąjl to wszystko w trzech dniach | 
przynieść. We wsi już wszyscy | miałby oblecieć? | 
wiedzą, opatrują zamki u stodół — Dmytro potrafi i to! — rzek! 
|i śpichrzów, psy na noc spusz-|Osip, niewiele orjentując się “ 
czają z łańcuchów... Dmytro jest | odległościach na mapie. — Jes% 


niedaleko! Pono widzieli go lu- 
dzie w Parachońsku., inni znowuż 
koło brodu nad Styrem w samym 
Pohoście. Kręcić się miał także 
temi dniami w Horodnie, a baba 
pewna, która w Dawigródku by- 
ła, przysięga na wszystkie święto- 
ści, że go widziała. Zmieniony ma 
być nie do poznania, brodę zno- 


wuż ogromną zapuścił, w kożu- 
chu zdartym z kogoś chodzi... 


Pieniędzy ma jak lodu... Nie boi 
się nic a nic, przecież i w karcz- 
mie, tam, u zbiegu Słuczy i Hory- 
nia, na północ od Dąbrowicy, 
wódkę chłopom stawiał i muzyce 
płacił... Pakże i w Sarnach, w 
samym środku miasta na targu 
był, gdzie przecie tyle policji 
stoi... 

Skoczył zaraz Józek ku ma- 
pie, która na ścianie wisiała i 
rzekł, że to wszystko bajki wie- 
rutne. Niechże Qsip komu inne- 


p a ÁÁ 


cze go, panie, nie znacie! 3 

Wyszedł a oni, nauczyciel i J% 
zek, po chwili do lekcji się 2% 
brali, o Dmytrze już ani słowe” 
nie wspominając. Obu tylko prze 


cja ostatnia na długo... Nie sz“ 
jakoś dzisiaj nauka Józkowi, za 
knął więc książkę, odprowadz! 
nauczyciela do domu i pożegna 
u proga. Noc była czarna, ch 


naniósł. Przycupnęła wieś w trwa 
dze. skurczyły się jakoś chałuP? 
i jeszcze bardziej do ziemi przy” 
padły, a słowo „Dmytro” za je% 
nym zamachem zdmuchnełć 
wszystkie i tak rzadkie lampH 
w chatach. Na poczcie świeci $! 
tylko za oknami i blask padi 
przez kraty. Pewnie agentka po! 
się i spać nie może... Nie dziwot% 
stara kobieta, sama jedna... 
(D. e. n} 


szło przez głowę, że może to lek | 


śniegu sporo gdkieniegdzie wiat! 
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internowana? 


Znikła od połowy 


września z Berlina 


Przed paru tygodniami znikła na- 
gle z Berlina artystka filmowa Po- 
la Negri. 

Początkowo przypuszczano, że ar- 
tystka wyjechała do Wenecji, gdzie 
lubiła przebywać, ale nieobecność 
jej przedłużała się a cudzoziemsc: 
dziennikarze sprawdzili już, że v 
żadnym punkcie nie przekroczyłe 
oną granicy Niemiec. 

Wspaniały apartament jaki Pol: 
Negri zajmowała w jednym z lukst 
Sowych domów na Unter den Lin 
den pozostaje nadal w tym stanie 
w jakim artystka opuściła go mię- 
dzy 10 i 12-tym września. Wszyst 
kie jej osobiste bagaże, ubrania, fu 
tra, bielizna, biżuterja ulubione ca 
cka zostały na miejscu. Natomiasi 
do mieszkania nie dociera żadna ko- 
respondencja, aczkolwiek Pola Ne- 
gri prowadziła bardzo ożywioną wy: 
mianę listów ze swymi znajomymi í 
przyjaciółmi. 


Dwadzieścia lat temu na froncie 
zachodnim padały ostatnie strzały 
wielkiej wojny. 

Dziś Londyn i cała Anglja świę- 
siły uroczyście rocznicę zawieszenia 
broni. Cały kraj zamarł na dwie mi- 


~ Czyżby Pola Negri osadzoną by-| nuty w ciszy i bezruchu skupienia. 


ła w obozie 
Dachau? 
Przyjaciele artystki twierdzą, że 
padła ona ofiarą intrygi dwóch ko- 
biet, które były wrogo usposobione 
do niej. Wymieniają nawet ich na- 
zwiska: Leni Riefenstahl i księżna 


koncentracyjnym w 


Stefanja Hohenlohe von Wilden- 
burg-Schillingfurst. i 
Między temi trzema kobietami 


Wrzała ukryta walka, która z nich 
zdoła zdobyć wpływ na bardzo wy- 
Soko postawioną osobę. 

Los artystki porównują do losu 
słynnego tenisisty Gottfrieda von 
Cramm, który był skazany na rok 
odosobnienia w obozie dla nabrania | 
poczucia taktu. 


Za bojkot wyborów | 
. mir. Owoc skazany 


Z Krosna donosi „Warszawski. 
iennik Narodowy“, że dn. 9 b. m. 
odbyła się tam rozprawa przeciw 
działaczowi Stron. Narodowego b. 
mjr. Owocowi o nawoływanie do boj 
Otu wyborów z par. 1561 157 k.k. | 
woca sprowadzono pod eskortą po- 
yjną z więzienia w Brzozowie, | 
Fazie siedział od chwili aresztowa- | 
ia, | 
Rozprawę prowadził sędzia Kwia- 
tek, który odrzucił nietylko wszyst- 
e wnioski obrony, ale również i 
prokuratora, zgodną z tezą o- 
brony, że oskarżony rozdał tylko ko 
Munikat oficjalny Stron. Narodow. 
Wśród 3 członków Stron. Narodo- 
Wego. 
Sędzia przyjął ponadto, że gloso- 
anie do ciął ustawodawczych jest 
ębowiązkiem a nie prawem obywa- | 
eli i skazał mjr. Owoca na 2 mie- 
T bezwzględnego aresztu z par. | 
56 i 157 k. k., zaznaczając ponadto | 
W motywach wyroku, że nie zawie- | 
szą kary oskarżonemu, gdyż ten nie | 
Może rokować żadnej poprawy w 
swem postępowaniu. 
Sędzia nie udzielił ostatniego sło-, 
Wa oskarżonemu, co zostało na wnio | 
obrony zaprotokułowane. 


Były starosta 


Czarnecki 


Ponownie przed sądem 


Duże zainteresowanie wzbudziło 
łoś zenie Sądu Najwyższego w 
nej sprawie Czarnockiego b. sta 
Sty kartuskiego, skazanego na | 
£zienie za nadużycia. 
będ Najwyższy odrzucił wnioski 
Broku Przyjęto natomiast kasację 
AZOOra i uchylono orzeczenie 
kary, Apelacyjnego co do łączenia 
zR oraz kilku punktów, w których 
te rnocki został uniewinniony. W 
* m onie rzeczy. Sąd Apelacyjny 
we kd zycia, który ponownie spra- 
ją zie rozpatrywał, może Czar- 
karę emu wymierzyć tylko surowszą 


dj 


7 Czarnocki przebywał w śledztwie 
mi : 

bo €sięcy, a Sąd Apelacyjny skazał 
na 18 mies. więzienia. 


POTĘGĘ | 


W jakim kierunku podążały w tej 
chwili kontemplacji myśli miljonów 
Angliców ? 

Myślano o wojnie, która była, o 
tych, którzy padli na polu walki, o 
tych, którzy krew swą przelali, 
tych, którzy cierpienia swe złożyli | 


j 
ol 


Ale dwie minuty to długi okres i 
czasu dla mózgu. ZJąży on nietylxo 
rozpamiętywać przeszłość, ale także 
sigau"ś w przyszłość, pomyśleć o 
wojnie, która — kiedyś będzie... | 

Czy hędzie? Czy musi być? | 

Premier rządu Jego Królewskiej 
Mości, Ir. Neville Chambsrlain jest 
optymistą. Regularnie co dwa dni 
kraj sivyszy jego oświadczenia, że w 
Monachjum Anglja nietylko nie po- 
niosła klęski, ale przeciwnie, odnio- 
sła sukces, że przyszłość rysuje się| 
niemal różowo, że nisma powodu do; 
snucia ponurych przepowiedni. 

Anglicy słuchają i ROCA) 
się: í 

Wiec Monachjum było sukcesem ? | 
Jeśli to prawda — to żle ż naszym 
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kostek bu 
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jest wyśmienita. 


ULAŁ 


znakowane 


dwie minuty miiczeni 


Każda omyłka powoduje stratę czasu i pieniędzy. Przy dobrym i obfitym óswietleniu maleje ilość 


błędów i zyskuje się na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować w reflektorku nad 
ątrz matowane Osramówki [ð dają tanie światło. 


menach gwarantują małe 


maszyną do pisania żarówkę na 65 Dlm. Wewn 
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(Korespondencja własna) 


krajem, skoro takie odnosi sukcesy. 
A jeśli to tylkosdyplomacja premje- 
ra każe mu nazywać Monachjum 
sukcesem, to czyż nie jest możliwe, 
iż i jego przepowiednie mają równie 
mało wspólnego zyprawdą ? 

Ale premjer jest zadowolony. Po- 
doba mu się misja apostoła pokoju 
i po Monachjum , *aają przyjść dal- 
sze akty. które zapewnią lwu bry- 
tyjsziemu spokojny sen na długie la 
ta. Nawet joden taki akt już się u- 
rodził jest nim ratyfikacja paktu 


i angiels'to- włoskiego. I to wydarzenie 


nazywa Chamberlain sukcesem. I 
znowu większość ludzi myślących nie 
może mu przyznać racji. 

Sukces? 

Lord Halifax oświadczył wyraźnie 
w Izbie Lordów, że Mussolini wielo- 
krotni" zapewniał rząd brytyjski, iż 
nie mógłby się w żaden sposób po- 
godzić z klęską generała Franco... 

Londyn widocznie. przyjął to do 
wiadomości, skoro zgodził się na ra- 
tyfixację paktu, mimo, że Włochy 
wycofały z Hiszpanji załedwie jedną 
dziesiątą część „ochotników*, tych, 
którzy byli przemęczeni i chorzy. 

Skoro się chce, można robić dobrą 
minę do złej gry. Chamberlain wido- 
cznie chce... 

Niejeden polityk angielski zadaje 
sobie napróżno pytanie: Dlaczego? 


Zupa z kapusty brukselskiej 


mąki. 
lionowych 


smażką 
i mąki. 


Niedzielne zygzaki 


Tak się złożyło, że pewnego szare- 
go listopadowego dnia, musiałem spe- 
dzić kilka godzin w gmachu sądów 
grodzkich przy uticy Długiej. W ol- 
brzymim domu, przez który przecho- 
dził kiedyś pasaż Simonsa, wynajęto 


'dla grodzkiej Temidy długi szereg po- 


koików, które noszą szumną nazwę 
sal sądowych. Już szatnia daje przed- 
smak tego, jak to będzie wyglądać. 
Ciasno, tłoczno, wieszaki uginają stę 
pod ciężarem przemokłych na deszczu 
płaszczów, kapeluszy. Na wąskich, 
ciemnych, długich korytarzach stoją, 
kręcą się, czekają w większej lub 
mniejszej pokorze ducha setki ludzi. 
świadkowie, adwokaci, podsądni, po- 
wodowie, ciekawscy, lubiący posłu- 
chać cudzych spraw. 

Wchodzę, a raczej wdzieram się na 
jedna >: sal. Mała klitka, kilka ławek, 
nabityca tłumem ludzkim, kilkadzie- 
siąt osób stoi. Za barjerą podjum dla 
sędziego (zwykły stół), naprzeciw nie- 
go miejsce dla stron, względnie ich 
zastępców. Barjerki, tworzące małe 
półkola, oto wygląd tych miejsc. 
Rozprawa jest w toku. Panuje gwar, 
szum, hałas, drzwi na korytarz raz 
poraz otwierają się. Co pewien czas 
woźny, pochylony nad prymitywnym 
stolikiem, zawalonym  wezwaniami, 


PAC otwierać okna. Gdyby tego nie 


robił, ludzie podusiliby się. Ilekroć 
wpływa fala świeżego powietrza, ra- 
zem z nią wdziera się z podwórza fa- 
la hałasów. Przekupnie, neszący pięk- 
ne miano domokrążców zachwalają 
swój towar. 

Oprócz sędziego i tych nielicznych, 
którzy zdobyli miejsca na ławkach, 
wszyscy stoją. Noga przy nodze, ra- 
mię przy ramieniu, Stać również mu- 
szą adwokaci, występujący w spra- 
wie. Jeżeli się bardzo zmęczą, mog. 
się oprzeć o miniaturowe barjerki. 

W takich oto warunkach pracują 
w stolicy sędziowie. W pierwszej 
chwili człowiek ma wrażenie, że to 
jakiś koszmarny sen. Jakto? W tem 
otoczeniu w tej atmosferze rozpatry- 
wane są sprawy, przesłuchuje się 
świadków, wertuje akty, feruje wy- 
roki? A jednak tak jest. Jeżeli ko- 
muś wydaje się to wszystko przesadą, 
niech pójdzie na Długą. 


Można nie być entuzjastą radosnej 
twórczości w dziedzinie gmachów re- 
prezentacyjnych, można dyskutować, 
gdzie się kończy rola i zadania pań- 
stwa. Nie może być jednak wątpliwo- 
ści co do tego, że państwo w pewnych 
dziedzinach ma nietylko prawa, ale i 
obowiązki. Wymiar sprawiedliwości 


Zupa z kapusty brukselskiej 

iJ; kg kapusty brukselskiej, 1™4 litra 
wrzącej wody, 4 MAGGTego kostki 
bulionowe, I łyżka masła, 1 łyżka 


Brukselkę obrać, sparzyć i dodać 
do rosołu sporządzonego z wrzącej 
wody i MAGGlego kostek bulio- 
-nowych, po czym gotować do mięk- 
kości. Część ugotowanej brukselki 
przefasować, 
w całości i podprawić ciemną za- 


Podać z grzankami. 


MEJ ZTM] Ny EE E RU S TA 


Czy Wielka Brytanja jest dopraw- 
dy tak słaba, że musi iść na wszel- 
kie koncesje, jakich zażądają dykta- 
torzy ? 

Chyba nie. A więc? 

Łamigłówka ta nie należy do ła- 
twych. Wbrew dotychczasowym zwy 
czajom kierownicy polityki brytyj- 
skiej me złożyli żndncego jasnego o- 
świadczenia co do celów, ku któryn: 
zmierzają i motywów, które nimi 
powodują. Wywa?ł'je to. też ostrą 
krytykę ze strony npozycji. 

Jedno jest tylko pewne — Cham- 
berlain jest zwolcnniłdem dalszych 
ustępstw na rzecz Niemiec, a miano- 
wicie załatwienia w sposób kompro- 
misowy sprawy kolonialnej. 

Jego rozumowanie jest prawdopo- 
dobnie następujące: 

Niemcy zdecydowane są walczyć o 
nowy sukces i to raczej na terenie 
europejskim, niż o kolonje. W razie 
wybuchu wojny, Anglji grozić może 
przewrót komunistyczny — tu Hi- 
tler nastraszył mocno Chamberlaina. 
Dlatego też znacznie lepiej jest za- 
spokoić apetyt Berlina, dając mu ko- 
lonje. Taki prezent „zaangażuje dy- 
namiczne Niemcy daleko, za morza- 
mi, zmusi je do dalszych, wielkich 
wydatków, uniemożliwiając poważ- 
niejszą akcję w Europie. A wzamian 
za kolonje będzie można zapewne u- 
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4—5 osób. 


resztę - pozostawić 


przyrządzoną z masła 


W NN 


Temida w pomiewierce 


musi należeć do tych dziedzin. Zasa- 
da: prawo przedewszystkiem jest pro- 
blematem nietyfko moralnym. Uświę- 
cenie tej zasady wymuga również speł 
nienia szeregu  materjalnych, pacc 
wręcz technicznych warunków. Prze- 
dewszystkiem zaś trzeba tym, którzy 
w wymiarze sprawiedliwości odgrywa- 
ją rolę czynną, pozwolić normalnie 
pracować. | 
Ld - 
Od kilku łat buduje się przy ulicy | 
Leszno olbrzymi gmach, w którym. 
zmaleźć mają pomieszczenie wszystkie 
sądy grodzkie stolicy. Budowa włecze 
się żółwim krokiem. Minister Grabow- 
ski, mówiąc w Sejmie o tej bolączce, | 
tłumaczył ją brakiem funduszów. Zda- | 
jemy sobie sprawę, że istotnie potrze- 
by jego resortu są olbrzymie, że wiel- 
ka machina sądowa, składająca się 7 
nieskończonej ilości kółek, trybów i 
kółeczek wymaga ołbrzymich wydat 
ków. Ale nie ulega wątpliwości, że w, 
hierarchji tych wydatków sprawa no- | 
wej siedziby sądów grodzkich powinna 
się znaleźć na czołowem miejscu. 
Wcale to nie taka bagatela, jakby 
się może komuś mogło wydawać. 


Chodzi przecież o prawo, o którem 
mówiło się kiedyś: iustitia fundamen- 
tum regnorum, Jack. 
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Czy skończyły sie już „historyczne dni“ Europy? 


D: 


Londyn, 11 listopada. 


zyskać od Hitlera końcesje na polu 
ograniczenia zbrojeń. 

Za dwa tygodnie Chamberlain roz 
wijać będzie swoje teorje przed kie- 
rownikami polityki francuskiej i na- 
mawiać ich do poświęceń. Czy mu 
się to uda? 

Pytanie powyższe ma znaczenie 
raczej drugorzędne, albowiem jeśli 
nawet Chamberlain zdoła przekonać 
ministrów francuskich, że jego plan 
jest słuszny, nie jest pewnem, czy 
zdoła także wyperswadewać Hitle- 
rowi, że proponowane ustępstwa za- 
spokajają wszystkie roszczenia Nie- 
miec. 

Kolonje, które mocarstwa zachod- 
nie oddałyby bez wojny, zapewne 
nie zaspokoją apetytu Berlina. Dla- 
tego sądzić można, że „historyczne 
dni Europy“ jeszcze nie należą de 
przeszłości, że nasze zmęczone napię- 
ciem nerwy nie znajdą tak prędko 
wypoczynku. 

W niedługim czasie będziemy Się 
emocjonować następującemi sprawa- 
mi (jeśli zawrotne tempo wydarzeń 
nie uzupełni tej listy): 

Targi na temat kolonij nie będą 
napewno pozbawione mocno drama- 
tycznych momentów. W dodatku dla 
skomplikowania sytuacji, Mussolini 
wysunął kategoryczne żądanie do- 
puszczenia go do udziała w kontroli 
kanału Suezkiego. 

Z Berlina nadchodzą wieści, świad 
czące, że zmiany mapy Europy środ 
kowo-wschodniej jeszcze nie są skoń 
czone. Uwaga Niemiec kieruje się 
w stronę sowieckiej Ukrainy. 

Kłajpeda może w niedalekiej przy 
szłości stać się punktem zaintereso- 
wania całego świata. 

A pozatem agitacja hitlerowska 
robi swoje w Alzacji i Lotaryngji, 
Eupen i Malmedy, w Szlezwiku... 

Tak, „historyczne dni“ jeszcze się 
nie skończyły. Reuter doniósł wczo- 
raj z Berlina, że w styczniu nastąpi 
znowu powełanie niemieckich rezer- 
wistów pod broń... 

Ale wobec nadchodzących wydź- 
rzeń Anglja będzie już lepiej przy- 
gotowana wojskowo. Z każdym 
dniem rośnie jej potęga na morzu, 
lądzie i w powietrzu. 

Mamy zatem przed sobą emocjo- 
nujący wyścig żądań niemieckich, 
pokojowych wysiłków Chamberłaina 
i zbrojeń brytyjskich. Jeśli zbroje- 
nia te dotrzymają tempa  pozosta- 
łym współzawodnikom, pokój będzie 
uratowany. Jeśli nie... 

Niewesołe myśli snuły się w czą- 
sie dwóch minut ciszy. 

Rad. 


Język niemiecki 


równouprawniony 
w Kłajpedzie 


Wychodzący w Kłajpedzie „Meme 
ler Dampfboot” donosi o zarządze 
niu gubernatora kraju kłajpedz- 
kiego, na mocy którego język nie 
miecki otrzymał w urzędach po- 
kraju  kłajpedzkiego 
prawa języka urzędowego na 
równi z językiem litewskim. 
Mimo przepisów par. 27 statu- 
tu kłajpedzkiego, mówiącego -o 
równouprawnieniu w kraju kłaj- 
pedzkim języka niemieckiego z 
litewskim, urzędy centralne nie 
zawsze przestrzegały tej zasady. 
Dopiero w ostatnim: czasie 'gu- 
bernator kraju kłajpedzkiego za- 
czął wydawać zarządzenia, wpro- 
wadzające w życie par. 27 statu- 
tu. Pierwszym krokiem. do tego 
było rozporządzenie o dwujęzy- 
cznych szyldach urzędów pań- 
stwowych w kraju kłajpedzkim. 


JAWORZYNA E TA RESZTA pz 


Po zlikwidowaniu szkodliwych nonsensów granicznych 


Szczyt, Polski Grzebień, Małą Wy- | pisko, by połączyć się ze starą grę 


(s.g.) Z prawdziwą radością przy- 
jęliśmy wiadomość o bezplebiscyto- 
wem przyłączeniu do Polski nowych 
obszarów na Śląsku, w Czadeckiem, 
Orawie i Spiszu. Stało się to za zgo 
dnem porozumieniem rządów Rze- 
czypospolitej i naszej, dziś już auto 
nomicznej sąsiadki Słowacji. W ten 
sposób wytyczono nową granicę, u- 
znaną obustronnie, przyjąć zatem 
trzeba, iż niema odtąd na tych te- 
renach punktów spornych. 


Z pośród nazw, wymienionych w 
pierwszym na ten temat komunika- 
cie, najmocniej przemówiła do każ- 
dego Czytelnika Jaworzyna. O nią 
przecież toczył się spór przez cztery 
lata, pierwsze cztery lata niepodle- 
głości, spór wówczas przez nas prze 
grany wbrew racjom historycznym, | 
etnograficznym a także praktycz=" 
nym racjora zdrowego rozsądku. 

Decyzja leżała wtedy w rekach 
Rady Ambasadorów. Przeciwko o0- 
rzeczeniu, wydanemu przez Radę 
nietylko stanowczo protestowaliśmy 
ale wytcczyliśmy tak przekonywu- 
jące kontrargumenty, że komisja 
aljancka dokonała raz jeszcze wizji 
lokalnej na terenach najmocniej 
kwcstjonowanych. Do nich należał 
przedewszystkiem teren Jaworzyny 
i przyległe. Szef tej komisji pułkow- 
nik francuski Uffler i delegat an- 
gielski pułkownik Carey mieli spo- 
sobność przekonać się na miejscu © 
słuszności polskich wywodów. Nie 
wiele to jednak pomogło. Rząd pra- 
ski uparł się przy decyzji Rady am- 
basadorów a dysponawał dostatecz- 
nemi wpływami, aby sprawę na swo 
ją korzyść rozstrzygnąć. 

Jakżeż zmienił się od tej pory 
świat! Gdy w owe czasy decydu- 
jący głos miał Paryż i Londyn, 
dziś o kwestjach granicznych, zna- 
cznie poważniejszych niż wtedy, o 
dalekoidących zmianach  terytor- 
jalnych decyduję Berlin i Rzym... 

Kwestję Jaworzyny i innych te- 
renów jednocześnie dołączonych do 
Połski, zdecydowano na innej dro- 
dze. Przyjemnie zanotować, że o- 
beszło się to bez czyjegokolwiek dyk 
tanda. 


Zamieszczamy tutaj mapkę dołą- 
czonych obecnie do Polski tere- 
nów, z której Czytelnik zorjentuje 
się w naszym nowym stanie posia- 
dania. Dotychczasowa granica jest 
na niej zaznaczona cienką linją, O- 
becna — grubszą, przerywaną. 

Jak widać z mapy cała Jaworzy- 
na (z wyjątkicm drobnych przy- 
siółków) wraca do Polski. W o- 
brębie naszych granic znajdzie się 
też osada tartaczna Podspady. W 
całości też będą nasze tereny Jur- 
gowa. 

ów Jurgów przecięła linja am- 
basadorów (tak się to wtedy na- 
zywało) w ten sposób, że wszystkie 
domy i mieszkańców pozostawiono 
po naszej stronie, a ogromną więk 
szość jurgowskich pól ornych, łąk 


i lasów — po stronie czeskiej. Ma- 
ło tego. Jurgów a wraz z nim 
Rzepisko i Czarna Górń, liczące 


razem 2.500 mieszkańców, wypa- 
sały od niepamiętnych lat swe by- 
dło (ok. 1.000 krów i 2.000 owiec) 
na terenach jaworzyńskich, korzy 
stały z prawa poboru drzewa bu- 
dulcowego i opałowego po niewy- 
sokich cenach z lasów Jaworzyny 
(obszar dóbr ks. Hohenlohe), tam 
również ludność miała zarobek przy 
różnych robotach. Linja ambasado- 
rów odcięła te wsie bezwzględnie 
od Jaworzyny, z którą złączone by 
ły również naturalnem ukształtowa 


niem terytorjalnem. Od czeskiej 
strony odcinały Jaworzynę wyso- 
kie pasma  qórzrie. pozbawione 
dróg, z polsva łęcz, a ją łagodna, 
naturalna droga. 


Nonsensowe wytyczenie linji gra- 
nicznej doprowadziło wówczas do 
zajść, podyktowanych rozpaczą. 
Ludność Jurgowa, Rzepiska i Czar- 
nej Góry przemocą wpędziła w 
r. 1922 awe zęłodniałe stala na ha- 
lẹ Jaworzyny. W pierwszych tygo- 
dniach po odcięciu Jaworzyny od 
tych wsi. ich ludność musiała roz- 
bierać pioty i szopy na opał; wy- 
cinano też drzewa przydrożne. 

Jaworzyna była najbardziej ty- 
powym przykiadcezi nonsensu i złej 
woli. Ale nie jedynym. Poszczegól- 
ne miejscowości pocięto w ten spo- 


sób, że ksiądz, jadący do chorego w 
obrębie tej samej wsi, napotykał 
na trudności graniczne... 

Ciężko było przeżyć w tych wa- 
runkach przez lat kilkanaście. Ra- 
dziło się oczywiście na różne spo- 
soby, ale było trudno. Dziś uregu- 
luje się nareszcie to wszystko zgo- 
dnie z postulatami sprawiedliwości 
i rozsądku. S 


Nowe, przyznane obecnie Pol- 
sce obszary mają, poza innem zna- 
czeniem, ogromną wartość turysty- 
czną. Powiększają się znacznie na- 
sze Tatry, dorastają przepiękne gó- 
ry i doliny. Z tych ostatnich zwła- 


i Dolina Jaworowa. Rozgraniczone 
między sobą Jaworowemi Turnia- 
mi i masywem Szerokiej Jaworzyń- 
skiej, doliny te zajmują obszar o- 
koło 50 km. kw, Całkowicie pol- 
skim szczytem staje się Murań. 


Obecna granica w tem miejscu, 
poczynając od Rysów tatrzańskich 
nie biegnie już, jak dotychczas, na 
północ, łącząc się z potokiem Biał- 
ką, lecz przebiega poprzez: Prze- 
łęcz Wagę, Wysoką, Rumanową 
Przełęcz, Ganek, Rumanowy Szczyt, 
Żłobisty Szczyt, Przełęcz Żelaznych 
Wrót, Śnieżną Kopę, Zmarzły 
Szczyt, Batyżowiecki Szczyt, Za 
dni Gierlach, Wysoką Gierlachow- 


soką, Przełęcz Rohatkę, Dziką Tur- 
nię, Świstowy Szczyt,  Graniastą 
Turnię, Jaworowe Szczyty, Ostry 
Szczyt, Mały Lodowy Szczyt, Lo- 
dowa Przełęcz, Kopę Lodową, Lo- 
dowy, Śnieżny Szczyt, Śnieżną Prze 
łęcz, Baranie Rogi, Przełęcz Stolar- 
czyka, Czarny Szezyt, Kołowy 
Szczyt, Modrą Turnię, Jagnięcy 
Szczyt i Przełęcz pod Kopą. 


Z Przełęczy pod Kopą nowa gra- 
nica przechodzi na Szalony Wierch, 
skąd wykręca nieco ku zachodowi 
na Szeroką Bielską Przeięcz, Pła- 
szliwą Skałę do Hawrania, poczem 
spada wyraźnie na północ, przecho- 


szcza cenne są Dolina Białej Wody |ską, Litworowy Szczyt, Wielicki! dząc przez Przełęcz Żerską, Rze- 
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Sudecki 


Smutny był los narodowych 
socjalistów austrjackich. W naj- 
cięższych warunkach pracowali 
latami całemi dla wodza, a gdy 
wreszcie przyszedł tak bardzo 
upragniony dzień Anschlussu — 
otrzymali w zapłacie trochę po- 


tę NOA 


Naama A GERLACH 


murzyn i krymski 


3.500 rozstrzelanych henieimowców o 


(e WYSOKA 


ZADNI GERLACH 


(Od naszego korespondenta) 


|w ramach suwerenności czecho- 
słowackiej. Panowie Henlein, 
Frank, Kundt, Szebekowsky i 
Schicketanz nie mieli zamiaru 
zostać urzędnikami partyjnymi 


kę dowództwu 


1 


(krzykliwy triumf i zemstę. 


pach, był conajmniej nie na rę-| wspólnej granicy 
niemieckiemu. | skiej, stworzenie sztucznego twe 
Szło o spokój i godność, a nie oj ru górskiego pasma Rusi, w ra 


A sfa na PARA W całym szeregu miejscowo- 
Trzeciej Rzeszy. Woleli, i słusz-| ści młodych entuzjastów Hitlera 


Inic, być niemieckimi ministra- aresztowano. Gdy czynili to Cze-| 


fędzie rzecz 
lada w sw: 
ie Świator 
iezwykła w 
j. Bo War 


Dołączenie szeregu miejscowość E Bedy. 
dotychczas czeskich do Polski, při 8 ee) 
niesie im niewątpliwe korzyść dęta 
Jest rzeczą bezsporną, że polski urosła 
miejscowości górskie cieszą się D% odl ię 
porównania większą frekwent b = wre 
kuracjuszy i turystów, niż czechój, z mgay 
słowackie. Czechosłowacja była diin. marzy 
tychczas tak bogata w przeróżi A ma 
uzdrowiska, znakomicie urządzotiy ra A 
i cieszące się szerokim rozgłoseńiii wodo ns 
że dla tych terenów górskich zalim > Wiezo 
teresowanie było stosunkowo ni p omiejskie 
znaczne. Jeździło do nich wielu Wi propa 
rystów z Polski, AWA 


nicą w okolicy Wierchu Bryja: f 


za  krótkotertip, 
nowemi przepustkami. 

Ale mówimy tu nietylko o x 
Mriej znanych miejscowościach. Z, 
awansują teraz, przedewszystkie? 
może, 
nie ubogie. 


Łatwo sobie np. 


obrazić, jaka przyszłość czeka ? J 
ką Małą Łopatę kolo Żegiestowiii 
gdy stała się ona polską. Oczyw Pona: 
ście ogromną korzyść odniesie z tii e ki tym 
go wzajemnie i Żegiestów. 7 Ar z 
Ze złączenia szeregu pograničiii (Rye p 
nych dotychczas terenów na Z0 WJ 
miach górskich płyną duże koriin : „Poer 
ści dla miejscowej ludności 388 Sy 
obu stronach dotychczasowej i. pin 
nicy, Była ona sztuczną i szk B szystkiem 


wą. 
RZ RZN 
ołemtennazaną cnn 


dy, 
Ten liryk, 


13 kim. wgłąb morza Jpodzwie” 
przytem 


Według doniesień prasy włoskiej 
wien młody uczony, nazwiskiem Gale 


woczesnym 


zi skonstruował aparat głębinowy, KE iekawsze 
ry pozwoli mu zanurzyć się na pii wcalo..sta 
kość 13 kilometrów. | poezji i 

Gałcazzi jest synem konstruktora » ttych ulic: 


dzi podwodnych i przez całe ży 
stykał się z zagadnieniami technic 
mi podobnej natury. 

Wynałeziony ostatnio aparał 
kształt kuli o średnicy 1 m. 40 cm: 
może wtyrzymać ciśnienie 1.300 ale" 
sfer, co umożliwia zanurzenie się © 
głębokości 13 kilometrów pod poz! 
morza. AM 

Konstruktor przewidział oczywiście 4i 
ciężar  trzynastokilometrowego kab 
którym połączona byłaby gondola gł 
nowa z ziemią, inu do ; 

Włoch Gateazzi zamierza zatem P“ rocz. 
śelgnąć prof. Piecurda, który p * głosi a! 
townje się obcenie do zanurzenia rzędu, pr 


wspom! 
zedrniotem 
Matem jeg 


w gondoli na głębokość 10 kilometró rych i w 
(h4 FS" Salon 
P Jako wi 


l 9rezość - 
50 poko! 
* jednak 

alnego 
N — Sze 
unków 
ttniej n 
wój wsr 
eba sob 
dych ar 


krokonyi 


Praga w listopadzie: 


węgiersko-PO) 


nym wypadku nie może przy‘ 
nić się do wzmocnienia Czechosł 
wacji. Tak się naogół komentu 
wynik arbitrażu  wiedeńskieś 


chwał, kilka protekcyjnycu po- | mi rządu czechosłowackiego. Si, to oddawali zatrzymanych. | RUŚ należy karmić, Ruś nale? ego In 
KRYNAL po ramieniu U WZI ToS zrządził inaczej. Konrad jako już prawie obywateli nie- | urządzić. U, który. 
właściwie: wszystko.  S©ySS-In-| Henlein nosi ozdobny mundur mieckich, wkraczającym oddzia- Otóż dla Rusi zachowano ca dził lat 
quart nosi ozdobny mundur na-| komisarza Sudetów. ale niewie- łom niemieckim. T tych i tam-|kiem inną rolę. — Jednomy$l4 topada 7 
miestnika Marchji Wschodniej | 1, już można dziś o nim słyszeć! tych, przytrzymanych bezpośred- | niemal jest tu pogląd, że me Wym lok; 
ale niewiele już można. dziś 0 poza tem, że oprowadzał Kóehia:! nio przez NIET COW. spotkał jed-| na służyć, jako pomost dla da ów na Si 
nim usłyszeć poza tem, że otze- | pa po zdebytym kraju. O szt: nakowy los. Rozstrzeliwano ich j szej ekspansji niemieckiej. ý 1 mło 
kiwał na dworcu na przyjazd | ;;, jego współpracowników sły-| na podstawie ad hoe zwoływa- tychczas ekspansja ta, strona 7 ka awe 
Fuehrera, względnie odprowa-| y się jeszcze mniej “ | nych wojennych sądów niemiec-, stroną, posuwała się ściśle wa lie (oma 
dzał na dworzec przejeżdżającego| `” ady | kieh, które ferowały wyrokij dług książeczki „Mein Kamp łontakt 
regenta Węgier Horthy'ego Na| Ale tym razem historja poszła | śmierci za grabież, rozbój i łupie-| Powszechna służba wojskowe. „p łesuje sit 
tem tle dochodziło już kilkakrot- dalej. Gdy wojska niemieckie į stwo. Niejednokrotnie egzekucje militaryzacja Nadrenii, A We sa, 
nie do różnych niesnasek, ludzie zajmowały. terytorja, opuszczane; takie odbywały się przed Raj schluss, Sudety... Dziś zaczyna > Pdej dział: 
się tui tam buntowali, a rozdraż. | przez armję czechosłowacką, MAJ tem oddziałów czechosłowackich i| mówić o pewnych zboczenia" Wy i prą 
nienie ich podniecane zwlaszcza podstawie WDOWA monachijskiej, | niemieckich. Na podstawie źró- odstępstwach. Dziennikarze nai zególni 
było widokiem zdrowych i sy-l istniało JUŻ JYOWCZAS pewne po- dłowych informaeyj liczbę roz- mieccy, z którymi mieliśmy 9 tatnich, 
tych Prusaków, którzy z miejsca | KOZUDNIEDIE polityczne, istniał la- | strzelanych henleinowców oblicza | ność rozmawiać, oświadezaj: o0ds1 
zajęli wszystkie urzędy i posady | ki klimat, w którym Rzeszy spe-| się na 1500!!! Niemcom  przedewszystkiem PASE 
w b. Austrji. | cjalnie zależało na dobrych, dżen; ZEW decki robit. swoje] | rzebna jest nafta. A więçe BF, SRR 
Gdy na wiosnę tego roku sa | telmeńskich stosunkach, na nie-| MZK Je ode iść! *WOJC'| i Baku! Krokodyła daj mi luby M Bresjoni. 
czął wzbierać wrzód su” ski. w| zrażaniu ludności, na niedepta-; ` ij s Droga wiedzie przez Ruś | tel wieniu. 
Pradze mówiono, żó Heniein i jes | niu honoru pokonanych przeciw Lp munję. a potem, to już pro bormistów 
go ludzie nie powłórzą więcej | ników Jest dziś rzeczą zupełnie ja-| Nie należy lekceważyć tych eh Wszystkie 
błędu swych kolegów  austrjac-| W lych warunkach zbytni en- sną, że Niemcom zależy na Cze-| nurzeń dziennikarzy niemiecko ho w o] 
kich. Było to wówczas zgodne | tuzjazim t zw. ordnerów henlei-! chosłowacji silnej. Nowa baza naj Żyjemy dziś w czasach, W KA tia, 
zresztą z planami Niemiec, żėby i nowskich, którzy posuwali się południowy wschód, punkt o0-| rych wszystko jest możliwe, 7 A A tak 
| żądać jedynie szerokiej autono- | jako awangardi armji niemiec-, parcia dla wszystkich  dalszych| których nic nas już dziwić nie H BL 
mji dła Niemców sudeckich. żą-|kiej palące po drodze wsie, tłukąc| planów i projektów! winno Lo bies: ` 
dać ulg. przywilejów, praw, ale szyby, niszcząc towary w skle. Tak, ale niedopnszczenie ^“ nt = 


R) 


Stolica 


rzecz o Warszawie“ — 


| Ń 
dzie 


+ eiie Światopełk-Karpiński. 
yJ% iiezwykła w dziejach kultury 


OWO 
poj 


i|Ważniejszego centrum 
Podległościowych — ale z po 
była nigdy za pan brat. P 


; bw. Była 
rz 


na wieś — Warszawa była 


ada w swym poemacie o War- ciem, rwąca 
Rzecz | łej przyszłości. 


fj. Bo Warszawa nie miała wła- | dziennym 
Wie nigdy szczęścia do poezji iiw 
ośrodkiem politycz- | wszystkiem zaś w pieśni 
1 gospodarczym Polski, podczas jutrzejszej, 
urosła nawet do znaczenia | rej narodzinach jesteśmy 
ruchów | Najlepsze, 
ezją | poświęca też Karpiński tej budują- | kierunku tego rodzaju twórczości. 
y oeci | cej się Warszawie. 
y izili marzyć do Krakowa, w Ta- 


Rzecz bedzie o Warszawie 


odkryta przez poetów 


za- dzisiejsza, Warszawa tętniąca ży- ce, którą czary związały na wieki z 
się ku nowej wspania- j królem Zygmuntem Augustem — 0- 
Karpiński odkrywa | statni bowiem alegoryczny obrazek 
pol | też swoiste piękno Warszawy w Co-| nie związany jest właściwie z żad- 
rytmie życia stolicy, | nem już miejscem i czasem, nie za- 
gwarnym rozgwarze ulic, przede-|wiera żadnego wyraźnego wątku 
Warszawy | narracyjnego, a jest tylko zamyka- 
tej Warszawy, przy któ- | jącym całość akordem końcowym. 

dzisiaj. Typ talentu Zarembiny predesty- 
najpłomienniejsze strofy | nuje ją zresztą bardzo wyraźnie w 


| Pod piórem Zarembiny jakże często 
zmienia się rzeczywistość w legen- 


dla | O buduj się, Warszawo! Z rozmachem. | dę, nie więc dziwnego, iż zapragnęła 


cO za chłodna, za trzeźwa, może Szeroko. |ona wreszcie zmienić i legendy w 
dzo et za duża. Za mało było w niej | Widnokręgom po brzegi. Pod stopy | rzeczywistość... 
| zaięęyny wieków, za dużo zgiełku obłokom.| Warszawa ma zresztą tych legend 
a Plkomiejskiego. Nawet Wisła była Śpiewajcie pieśń tworzenia, młodzi niewiele. I nie są one zbyt efektow- 
Ju tefiyczniejsza pod Krakowem niż robotnicy, | ne. Strasznie to było przez całe wie- 
termy Warszawą... Warszawę znali do- | Murujcie nam stolicę na skrajach ki swego istnienia trzeźwe miasto. 
E i mniej lub bardziej kochali ją | stolicy. | W porównaniu z innemi — nawet 
À Y ubili — Polacy, opisywali ją u- | Tnijcie szerokie jezdnie, jak dojrzałe | młodszemi — miastami Europy ble- 
h. ejj! i powieściopisarze, poeci zaczy | rzeki, |dziutko i ubogo wyglądają te wszy- 
stk J4 odkrywać dopiero teraz. Kędy wgląd jest westchnieniem i gdzie | stkie opowieści o Locurze z kamie- 
z Okrywa ją właśnie teraz i Świa- brzeg daleki, j nicy książąt mazowieckich, o złotej 
kaczce, płaszczu matki, burmistrzu i 


klx Karpiński.!). 


4 


uje 


p. 


puje się natomiast 


wa ją w długim, poemacie, 
ym poważnym, niemal uroczy- 
Ain trzynastozgłoskowcem. Odsła- 
„| Się w tym poemacie jakby nowe 
Icze tego młodego pisarza, które- 
Szersza publiczność zna przede- 
„iżystkiem jako zdolneżo humory- 
|) W „Poemacie o Warszawie“ o- 
Karpiński 


| Niechaj niebo zamieszka przy miej- 
skich istnieniach, 


kz po pas brodzą w kwiatach 


śmierci i inne. Nawet piękny herb 
Warszawy — svrena — nie pobu- 
dziła zbyt żywo dawnych bajarzy, 
którzy żadnych prawie przypowieści 
i podań nie osnuli naokoło tego tak 
plastycznego wyobrażenia dziwnego 
tworu morskiego, który nagle się 
| objawił na piaskach nadwiślańskich. 

Ten skąpy ubożutki materjał u- 


i toną w zieleniach. 

Wmurujcie uśmiech w ściany, by 
w nich musiał gościć, 
„Pół świata czcić was będzie... Drugie 
pół zazdrościć". 


X 
W zupełnie inny świat Warszawy 


13 h 1 s à i 6 
j |oerym poetą, o dużej plastyce | przenosi czytelnika niewielka ksią- |jęty został przez Zarembinę z du- 
zkodóik ra, lotnej wyobraźni — a prze- żeczka Ewy  Szelburg Zarembiny | żym wdziękiem i prostotą. Legendy 

warszawskie weszły do jej książecz- 


My, 


sj /oczesnym. I to jest może w 
kiip ciekawsze. Bo Karpiński nie 
pocale. starej Warszawy, nie 


tora 
s żyć 


at 4 
) cm. 
) atm" 
się 
pozi 


"aa 

k 4 

la gk Doroczne t. zw. „Salony“ IPS-u 
|zawsze rewelacją. Tak i tego se- 

m pó doroczny „Salon“ IPS-u, który 


fzędu, przynosi nam wiele 


lnego stanowiska, jakie 


nków w sztuce polskiej 


í S dziesięć. Wtedy jedynem 
o twi ki gdzie mogli wystawiać 


k Fszystkiem lirykiem najczystszej 


sn liryk, który właśnie o War- 
Wie umie mówić z najgłębszem, 
wdziwie rzewnem uczuciem — 
przytem człowiekiem nawskroś 


$ poezji i nastroju wyłącznie w 
tych uliczkach Starego Miasta i 
B i wspomnieniach przeszłości — 
d sdraiotem jego zainteresowania i 
matem jego opisu jest Warszawa 


S a5 r om iP SS-u | 


głosi afisz jest już dziesiątym 


„ych i wybitnych. Ten dziesięcio- 
|! Salon IPS-u zaznacza się tu- 
3 jako wpływ bardzo dodatni na 
Tczość — szczególniej najmłod- 
+80 pokolenia artystów polskich. 
jednak przyznać trzeba, że bez 


5 z = 
Ę szczególniej wobec nowych 


Atniej nie do pomyślenia byłby 
EJ współczesnej naszej sztuki. 
A ba sobie przedstawić położenie 
„cych artystów polskich, którzy 
PA sobie za zadanie odrodzenie 
nowienie sztuki polskiej — lat 


artyści w Warszawie, była Za- 


„Legendy Warszawy“ (Gebethner i 
Wolff). Ten zbiór legend nic już nie 
ma wspólnego z Warszawą dzisiej- 
szą. Wyrasta on z podłoża tradycyj 
historycznych, z przekazań ludo- 
wych — są to poetycko opracowa- 
ne, w krótką zwięzłą formę niewiel- 
kich opowiadań ujęte, dobrze znane 
podania i legendy związane z War- 
szawą. Rozpoczyna je Zarembina od 
podaniowego wątku historji o pow- 
staniu Warszawy (rzekomo od 
imion Warsza i Sawy), a kończy na 
stylizowanej historji o Basi Giżan- 


ki niemal bez żadnej ornamentyki, 
w surowej i prostej szacie. Gdzienie- 
gdzie tylko prześwieca dodatek, am- 
plifikacja, lub swoista interpretacja 
poetki. Jest w takiem ujęciu spora | 
doza naiwnego prymitywizmu, któ- 
ry do publiczności, lubiącej ten ton, 
przemówi napewno wymową praw- 
dziwej poezji „Legend*. 
A. Chor. 


nim 
wiel 
szu- 


1) „Poemat o Warszawie“, Towa- 
rzystwo Wydawnicze, Warszawa. 


nich tò należy Aniela Menkesowa z 
Łodzi, ze swą „nadrealistyczną* 
inartwą naturą, następnie prace 
Rafałowskiego, Feuerringa i Jerzego 
Aschera z Paryża. 

I oto przegląd najwybitniejszych 
wystawców i ich dzieł z tegorocz- 
nego Salonu, który należy do naj- 


Począwszy od formistów, którzy 
swą nową estetyką wywarli zdecy- 
dowany wpływ na najmłodszą ge- 
nerację polskich artystów plasty- 
ków, poprzez grupy malarzy „ZIWOT= 
nik“, Kapistów'* i członków Tow. 
„Pryzmat“, współczesne malarstwo 
doszło do dużych, a nawet znako- 
mitych rezultatów. 

Formiści reprezentowani tutaj są 
przez Zb. Pronaszkę, Henryka Got- 
liba, Jana Hrynkowskiego, dJ. Fed- 
kowicza i Tytusa - Czyżewskiego. 
Zwraca tutaj uwagę duży obraz Zb. 
Pronaszki p. t. „Modele*, gdzie do- 
miniją dwa duże akty na tle pra- 
cowni. 

Z pośród grupy „Zwornika', któ- 
rego siedzibą jest Kraków, wyróż- 
nia się przedewszystkiem obraz Eug. 
Gepperta „Mohort“,który jest nieja- 
ko ilustracją do znanego poematu 


prac 


no w IPS-ie. 
, O rzeźbie i grafice, którą tego ro- 
zajął ku złączono na tym Sałonie z ma- 
doby cenzji, 

Tytus Czyżewski. 


FENIN DIE Jie, 


miej- 
mło- WPan Władysław K., Lwów. Dzię- 


kujemy Panu za list. Informacje w 


Wincentego Pola, a który równocześ 
nie posiada dużo wartości malar- 
skich jolko udatne studjum koni. 


i isi A Zachęta wówczas była sie- 
em skrajnego konserwatyzmu 
fania w sztuce i wszelkie od- 


By” młodej i nowej twórczości Pozatem widzimy tutaj jeszcze 
ż tam bezwzględnie tępione. dzieła kilku „zwornikowców*, jak 
Anny Krzetuskiej „Studjum* i Emi- 


Powodu kreowania  warszaw- 
€go Instytutu Propagandy Sztu- 
tóry pierwszy Salon swój u- 
at temu osiem, t. j. 29 li- 
1930 r. w dawniejszym 
- udkalu w Kamienicy Barycz- 
A a Starem Mieście, — dziś ar- | 
kazać młodzi mogą publicznie po- 

swe dzieła, a najmłodsza sztu 


la Krchy „Pejzaż z Poronina”, któ- 
ry mimo swego skromnego wyglą- 
du posiada dużo wartości koólorysty- 
cznych w swych dyskretnych tonach 
barwnych 

Członkowie grupy malarzy „Pryz- 
mat“, którzy jako „punkt wyjścia” 
w swych pracach malarskich posta- 
wili sobie czystą barwę (stąd na- 


A się naszą sztuką. 
l j ©, Współczesnej sztuce plastycz- 
by ; ałają i krążą różne wpły- 
5 ong Sztuka Zachodu, a 
golniej francuska sztuka lat 


m?” 
A ac wywarła duży wpływ na Leonarda Pękalskiego. Do tej gru- 
x kich. SZĄ generację artystów pol- py należą także Kazimierz Tomoro- 
Kry "Po hat |wiez, którego krajobraz o dominu- 
„0d która by oce krakowskiej „Sztuki“, jących kolorach 
i sjo SR ekspozyturą polskiego im może najlepszą pracą tego artysty 
śl Rowieniu . u, i po rewołucyjnem od-!a także subtelne rysunki Hipolita 
p lormistó sztuki przez krakowskich Polańskiego. 
cl Vik polska sztuka, a przede- į TEE ARA A ać 
ęckici] ję skie polskie malarstwo, we- nemi pracami, jakun, Jana: OYE 
: s i ; p. Jana Cybi: 
w 4 e prawdziwego ORA a „Kwiaty“ i Strzałeckiego „Por 
Rd pó Bo a ina wystawie dziesiąte- | "°t pranan: ; 
| m ej szt PS-u mamy przegląd} Poza wymienionemi grupami, w* 
ai liesta uki ostatnich lat dwu- mienić należy jeszcze dzieła Hei 
lku wybitnych młodych malarzy. Do 


zwa „Pryzmat“ — jako fizycznego 
powstania czystych barw) — Wy- 
stąpili tutaj z szeregiem dojrzałych 
prac. A więc, spotykamy na Salo- 
nie prace Kononowicza, Wodyńskie- 
go, Adama Kossowskiego (krajobra- 
zy z Włoch), Jana Sokołowskiego i 


niebieskich, jestA 7 
. WPan Henryk R., Kraków. List Pa- 


nim zawarte stanowią bardzo cenny 
przyczynek do charakterystyki ogólnej 
sytuacji politycznej w Polsce. Są one 
uzupełnieniem wiadomości, które już, 
posiadamy. Sądzimy, iż na przestrze- 
ni najbliższego czasu liczyć się trzeba 
z dość poważnemi perturbacjami na 
tem polu. Wstrząs, który Europa prze 
żyła we wrześniu, był tak silny, tak 
potężny — iż nie możemy jeszcze dzi- 
siaj objąć wszystkich jego skutków. I 
nietylko my. Powoli dopiero przychodzi 
świat cały... jeszcze nie do równowa- 
gi i spokoju, ale poprostu do takiego 
stanu rzeczy, w którym na zimno zdać 
sobie można sprawę z tego, co się sta- 
ło i z tego, co z tego może wyniknąć. 
Układ stosunków w Europie środko- 
wej i południowo-wschodniej uległ obe- 
cnie zmianie bardzo zasadniczej. Zmie- 
niła się mapa Europy, zmieniła się za- 
sadniczo gra wpływów — to nie może 
się nie odbić na ukształtowaniu sto- 
sunków w tej części Europy. Sądzimy, 
iż to właśnie, o czem Pan nam pisze, 
stanowi jeden z refleksów tego ogól- 
nego ruchu, przegrupowania, prze- 
mian. 


na dostaliśmy wczoraj — powinien 
był więc właściwie czekać swojej ko- 
lejności. Odnowiadamy jednak zaraz— 
shrawa wydaje się nam bowiem zby 
t piina i zbyt... bolesna aby ja 
i było pominąć lub odłożyć. Nar) 
igotący, pełen oburzenia list, w którym 
nisze Pan między innemi: „Czytając 
dzisiaj rano wszystkie pisma, słucha- 
jąc mów, wygłaszanych z powodu wiel 
kiego święta, jakie nas wszystkich łą- 


Zamrzecze 
ka „Deutsche Nachrichten Biiro'* ofi- | 
lepszych, jakie dotychczas urządzo- | cjalnie prostuje podaną w naszym 
numerze z dnia 8 b. m. 
naszego korespondenta z Pragi 
r > projekcie, 
larstwem napiszę w następnej re- | Rzeszę Niemiecką, 
'kiej autostrady, 
| Czechosłowację 


Wasze rozmowy Z 


— mie mogłem oprzeć | dźwięk, 
| telników — 
się wewnętrznie | jego dzieł, dobre 


czy i jednoczy 
się pewnemu przykremu wrażeniu. 
całego serca łączyłem 
lz temi hołdami, które 
szym składaliśmy 
mężom stanu — 
mnie to, iż o tak w 


służonych 
przecież 


mam wymieniać tych najbardziej za- 
służonych, których wysiłki tak wyda- 
przyczyniły się 
wzwyż naszej państwowości ? 


tnie 


mam wymienić tych w szystkich — po- 
mijając już wielu innych premje- | 
różnych resortów, | 


rów i ministrów 
którzy na drodze naszej dwudziesto- 
letniej państwowości 


trwale i wspaniale ?...““. Istotnie, musi- 
my przyznać, iż ten szereg nazwisk, 
przytoczonych przez Pana, okazały 


jest 1... interesujący. 


szybko i 


których jeszcze wczoraj 


w, zę: 


Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „Persil*w Byd 


wiadomoś 


popieranym jakoby przez 
zbudowania wiel- 
mającej przeciąć 
z zachodu 


Czy 


7 


4d 


w dniu dzisiej- 
zasłużonym naszym 
boleśnie jednak razi 
ielu naprawdę za- | 
A 


zapomina się zupełnie. 
Czyż 


imię ich jest legjon. 
do ; dźwignięcia 


Czyż 


się 


zaznaczyli 


Historja jedzie 
pomina o tych 


szybko się za 
j wielbiło się i 


czciło. Ale historja jest także sędzią 


słusznym 


i sprawiedliwym i prędzej 


czy później upomni się o tych dzisiaj 


zapomnianych. 


Niechże to przynaj- 


mniej będzie dla nas pociechą. 


WPani 
drugi 
sprawie 
Ostatnio 
naszych 
sprawę 


Akadermji — a 
znowu o wawrzynach 


Według 


niesłusznie, za bardzo z politycznego, 
nie literackiego punktu widzenia — w 


gruncie 
trzebne. 


list 


Teresa S. Warszawa. Już 
otrzymujemy ostatnio w 
naszej Akademji Literatury! 
musieliśmy wraz z jedną z 
Czytelniczek przędyskutować 
konkursów polonistycznych 
teraz Pani pisze nam 
akademickich. 
one rozdzielane 


Pani — SA 


wschód. 
i dobrze poinformowanych kołach nie 
6|mieckich nic nie wiadomo o podob- 
o |nym zamiarze. 


nie wskazywała bynajmniej na 
miar już zdecydowany, lecz na moż- 
na liwość dopiero rozważaną. 


372, 


SDE MS NAA a 
| ©D uutostradzie-olbrzyrnie 
mie miesmiecikie 


„D. N. B.“ twierdzi, że W 


Wyjaśniamy, że informacja nasza 
zà- 


telmilcami 


który znajduje u swych czy- 
pisze Pani, — poczytność 
recenzje, pisane przez 
znawców, miłość, wdzięczność i sza- 
cunek, jaki go otacza — ale przecież 
nie jakiś tam wawrzyn, nadany mu 


| przez grono panów, tworzących Aka- 


demję Literatury, bardzo może zasłu- 
żonych, ale bynajmniej nie najlepszych 
i nie najwybitniejszych przedstawicieli 
naszej literatury, Pisarze nie są urzęd- 
nikami, którzy dla swojej karjery po- 
trzebują odznaczeń... Rozdzielanie wa- 
wrzynów schlebia nie ambicji, lecz 
próżności ludzkiej, jest niepotrzebne, 
a nawet szkodliwe, zostawia bowiem 
szerokie połe dla wszelkich drobnych 
sztuczek, intryg itd.; nie gardzą też 
niemi napewno ludzie mali, którym 
može zależeć na tej śmiesznej blasz- 
- ludziom wybitnym, pisarzom na 
wde znakomitym jest pewno raczej 
przyjemnie i trochę wstyd, kiedy 
spotka ich wątpliwy zaszczyt takiej 
dekoracji wawrzynem akademickim... 
A'i „ojcowie naszej literatury'* teżby 
mogli znaleźć sobie inne zajęcie, niż 
nadawanie tych wawrzynów. W spra- 
wozdaniu Akademji sprawa rozdziału 
wawrzynów zajmuje zawsze poczesne 
miejsce... Dlaczego to tak zasłużona 
Polska Akademja Nauk nie rozdaje ni- 
gdy swym czcigodnym członkom żad- 
nych wawrzynów naukowych ?'. 
Przytoczyliśmy list Pani niemal w 
całości. Niewiele do niego możemy do- 


ce 


nie 


dać. Widocznie, proszę Pani, Akade- 
mja uważa, iż granie na drobnych 
próźnościach ludzkich jest zawsze 


wsicazane i celowe i że temi nieszczęa- 
nemi wawrzynami, które się Pani tak 
nie podobają, możną jednak zyskać 


zaś rzeczy są wogóle niepo- 
„Nagrodą ała pisarza. jest od- 


dla swojej pracy więcej zwolenników, 
niż jakąkolwiek inną drogą. 


ra 


m W m 


W swiecie filga 


dyluacja ma r 


0 


| 
ymikui E 


ktnieje u 
Filmowy rynek światowy, które | mowców i artystów, to część ich u-|go właśnie rodzaju. Następuje prze- na nazw 
go pojemność określa się liczbą ca. | ciekła, część zmarła, a resztę prze- |syt i klientela, zrażona, zwraca się 8 którego 
50.000 kin, ulega co kilka lat fluk- | trzebiły „czystki*. Dziś produkcja |do innych wytwórców. Stąd, dla (0 kto Juhi —0 każdym razi zne, szcz 
tuacjom, w zależności od popytu na [sowiecka na rynku światowym pra- | Hollywoodu, dotkliwe straty mater L ych poc 
produkcje regjonalne. wie nie istnieje. jalne i moralne. W stolicy filmu A podarczej 
W. chwili obecnej” panuje „mo- X zaczyna się mówić o redukcjach i U MNIE WSZYSTKO jest ni gazi Awy opo: 
da“ na filmy francuskie. Warto za-| Hollywood wciąż jeszcze dzierży |o kryzysie. Powtarza się to perjo- || 1195 4 brane są 
stanowić się nad genezą powodze- prym w produkcji filmowej, zarów | dycznie, a za każdym razem A- k T a O EA DEA DENEA = TEE ETTE: 7 7, lenia ze ' 
nia, jakiem cieszą się, nietylko w|no pod względem ilościowym, jak i|meryka traci część swoich odbior- WE JO PARY -- e M Pych i cg 
Polsce, filmy, produkowane w Pa- technicznym, a nawet, z pewnemi | ców. m a tieki tago 
ryżu. zastrzeżeniami, i pod względem ar- x polit Ha — W modzie CB 
Przedewszystkiem omówimy kry-, tystycznym. W takich oto warunkach zaryso- tciętny. 
zys w przemyśli kinematograficz- Ale na świetnym gmachu produk- | wała się pomyślna konjunktura dla a = ony wcią: 
nym głównych, poza Francją, ośrod- cji amerykańskiej ukazały się ry-|filmów francuskich. Powiedzmy na- i moda wy polity esach 0 
ków produkcji europejskiej, a mia- sy, świadczące o wadach fundamen | wet: konjunktura wyjątkowa. Sukce ” gospoda! 
nowicie: Italji, Niemiec,  Anglji, tów. Do takich wad należy zaliczyć, | sy kilku naprawdę dobrych filmów | — Mamo, jak się tworzy modę? — jąc na myśli oczywiście modę ką się z ; 
Austrji, Szwecji i Rosji Sowieckiej. między innemi, seryjność produk-|jak „Mayerling“, „Nicpoń“, „Jej POTR p PO ARE arti RY pozę deda wiedząc 
Następnie wypadnie zwrócić uwagę cji hollywoodzkiej, Gdy tylko np.|pierwszy bal“, „Towarzysze broni”, | odziedziczyła Sławianiań Mopzóteró. zę; hustak mod brodę a ta paliienia z 
na powody, dla których import fil firma X spostrzega, że jakiś film, | „Romans szulera', „Perły korony :| pytań (np. „dokąd idziesz?%, „Co to |ne, jak chłopka, rozumiesz? Na eczową 
mów amerykańskich uległ, w ostat- powiedzmy, gangsterski, czy rewjo-|— otwarły produkcji francuskiej 


nich czasach, pewnej redukcji. 
Produkcja włoska zajmowała, 
przed wojną, pierwsze miejsce w 
Europie. Ponieważ kino nieme było 
swego rodzaju muzyką wzrokową, 
więc przepiękne włoskie plenery, 


łącznie z ekspresją mimiczną, wła- | 


ściwą ludziom Południa, przyczyni- 
ły się niewątpliwie do panującej 
wówczas „mody“ na filmy włoskie. 
Wojną zadała cios dotkliwy produk- 
cji włoskiej. Odrodzenie jej po woj 
nie było już utrudnione zalewem 
produkcji amerykańskiej, która, 
poza imponującym rozwojem tech- 
niki, wniosła na rynek światowy 
odrębny styl gry, bardziej pow- 
ściągliwy, mniej poparty gestykula- 
cją. 

Ustrój faszystowski  zwekslował 
odradzającą się produkcję włoską 
na tory propagandy, która w rzad- 
kich tyłko wypadkach nadaje się 
do użytku na rynku zewnętrznym. 
Stosuje się to również do. produk- 
cji sowieckiej i niemieckiej (od, ro- 
ku 1933). 

x 

Produkcja niemiecka była modna 
w Europie w okresie 1920—1933. 
Wprowadziła ona również na rynek 
swoisty styl, złożony z realizmu, 
nieraż jaskrawego, z którym współ 
zawodniczył kierunek ekspresjonisty 


czny, graniczący z niesamowitością | 


i groteską. 

Z nadejściem Trzeciej Rzeszy, sy- 
tnacja zmieniła się o tyle, że prze- 
mysł filmowy niemiecki nastawiono 
na potrzeby własnego rynku, Eks- 
port filmów niemieckich zmalał 
również wskutek bojkotu na ryn- 
ku światowym, dla wiadomych po- 
wodów. 

; x 


Produkcja angielska, po imponu- 
jącym starcie w r. 1933, załamała 
się finansowo. Kilka filmów uda- 
nych, jak „Prywatne życie Henry- 
ka VIII-go* i „Upiór na sprzedaż”, 
przyniosło grube zyski producen- 
tom, powodując istny szał w inwe- 


| czem sklasyfikowane będą pary 
| dług kolejności - uzyskanych punktów. 


i 


jedna gra może dać zapas punktów 


wy, zdobył powodzenie — wnet na- 
kręca tuzin identycznych filmów. 
To samo czynią konkurencyjne wy- 
twórnie Y. i Z. A skutek? Rynek 
światowy, w pewnej chwili, jest lite- 
ralnie zalany filmami seryjnemi te- 


Przy zielomujnia stoflike 


drzwi na oścież do wielu rynków, 
a w tej liczbie i do polskiego. 
Reszty dokonała „moda“ oraz 
dewaluacja franka, sprzyjająca pro- 
dukcji i eksportowi. = 


847 


M 


za jeden do ciebie dzwonił?*, etc.). 


— Jak się robi modę... Ano tak, jak 
politykę — odpowiedziałam bez namy 
słu, sądząc, że wobec tego z dalsze- 
mi pytaniami zwróci się juź do ojca. 
Ale mój mąż odpłacił mi pięknem za 
nadobne. 

— Politykę, moje dziecko, robi się 
trochę tak, jak modę — odpowiedział 
naszej latorośli, mrugając przytem na 
mnie. Próbuje się różnych, nieraz ry- 
zykownych zestawień, np. Czechosło- 
wacja — Niemcy, Anglja — Włochy 
itp., i to albo „chwyci*, wtedy mówi- 
my o nowym sojuszu, albo też... 

żyjemy estatnio w czasach niespo- 
kojnych, pełnych  nieprzewidzianych, 
fantastycznych wprost możliwości — 
wsiadł na swego politycznego konika, 
zapominając, że miał coś dziecku wy- 
tłomaczyć. — Bo któżby jeszcze rok 
temu... 

— Żyjemy w czasach niespokojnych, 
fantastycznych, pełnych nieprzewidzią 
nych możitwości — podchwyciłam, ma 


| 
| 


Pomiki ameaćtchowe 


W poprzednim artykule niedzielnym 
omówiliśmy techniczną stronę rozgry- 
wek eliminacyjnych naszego turnieju 
bridge'owego dziś. pragniemy za- 
poznać czytelników z zasadą, na któ- 
|rej opierać się będzie jury w klasyfi- 
kowaniu wyników. 

Pierwsze miejsce w turnieju zajmie 
para, która zdobędzie największą ilość 
t. zw. „punktów matchowych*, po- 
we- 


Obliczanie punktów matchowych adby 
wać się będzie z zastosowaniem pru- 
„bikonu*. 


ca 


te 
matchowe i jaka 


tajemnicze punkty 
jest zasada ich obli- 
w aswokkake s 

Aby ułatwić czytelnikom zrozumie- 
nie tej sprawy, podać musimy zasa- 
dy, na której dawniej, przed wprowa- 
dzeniem wspomnianych punktów ma- 
tchowych, opierały się turnieje brid- 
geowe. 

Otóż pierwotnie pierwsze miejsce w 


System ten nie dawał zatem abso- 
lutnie żadnej istotnej oceny gry ucze- 
stników. 

Wobec powyższego, wprowadzono in 
ną zasadę klasyfikowania wyników: 

Biorąc pod uwagę jeden i ten sam 


rozkład, rozgrywany przez wszystkie 
pary 5. N. przeciw wszystkim parom 
W. E., turniej sprowadza się do 


tego, że każdy rozkład ma swoje 
pierwsze i dalsze miejsca. 

Oczywiście porównywa się ze sobą 
oddzięlnie wyniki wszystkich par $. N. 
i oddzielnie wszystkich par W. E. 

Para, która osiągnęła na każdej linji 
najgorszy wynik, otrzymuje ocenę 0. 
Następna lepsza — 1, następna, jesz- 
cze lepsza — 2, i t. d.; ponieważ par 
na każdej z dwu linij jest tyle, ile sto- 
lików grających, przeto najlepsza pa- 
ra otrzymuje ocenę, odpowiadającą 
liczbie stolików minus jeden (bo 0 li- 
czy się, jako jeden ze stopni). 

Te stopnie właśnie nazywamy punk- 
tami matchowemi. 


dej poszczególnej 
rozkładu osobno -- 


i 


z każdego 
sumuje się. 
Para, która osiągnęła najwięcej pun 


pary 


któw matchowych, wygrywa turniej. 
Jak widzimy, opisany wyżej system 


| daje już znacznie sprawiedliwszy spo- 
| sób klasyfikacji dobrej gry. 


Duża ilość punktów, która może być 
osiągnięta przez błąd przeciwników, 
daje „plusy“ tylko w jednym rozkła- 
dzie i można się spodziewać, że źle 
grająca para da analogiczne płusy każ 
dej innej parze w następnych grach, 
„szanse'* zatem ulegną wyrównaniu. 

Ażeby jednakże jak najbardziej wy- 


eliminować moment korzyści, jaki mo- LEX 


że być udziałem poszczególnej pary 
nie dzięki jej dobrej grze, a z powo- 
du złej gry przeciwników — wprowa- 
dzono ostatnio jeszcze jedno „Ulepsze- 


nie“, a mianowicie zastosowanie przy 


obliczaniu punktów matchowych, t. zw. wprowadzone zostają i na bal. 


„rubikonu*. Ale o tem już w następ- 
nym artykule. Karo. 


UWAGA! 


prane AA chusteczka jest Szuka O 
ronkowa, ale zawsze... - RAA 
— To czy teraz, mamo, jest Up, plamami 
moda na chłopów? — spytało dzików, któr 
(przyznać trzeba — całkiem inte dosyć c: 
nie). 

— Jak będzie u nas... czy 
przyjmie — te chusteczki myślę 


j Nie ulega 
— tak 


— Właśnie, właśnie. Z tą Abisif"Mu, istni 


to najlepszymi dypłomatami okfSthoqnich. 


1 
jeszcze nie wiadomo. Taka moda Wynjeż i c 
czasem jest w Paryżu. węelkie pa 
Bardzo także w modę wszedł Vy 8 z 
sofini. Na każdym kroku... ają 
— Tak, masz rację, moja drog em jest 
przerwał mi mąż, — Musselini jeze nasz: 
modzie, przyjął śię na całego. K0 dobrob:' 
rencja w Monachjum, uznanie mi cje óć 
|= pk 


się kobiety. A od SZi 
— Jakto, nie słyszałem, żeby- ły... 
— Nie słyszałeś o tem, że są NM yk | 
pantofle na korkowych pode: b dro 
— Nie rozumiem związku. — Jaka, je 
|= To typowe męskie. Otóż doit | kreta 
|się, mój drogi, że ta moda w. si ałości ws 
się z Włoch i jest konsekwencją ii ; 
cyj państw, które chciały zm styczn 


ten sposób Musseliniego do zap ej przy 
nia podboju Abisynji. Włochy "eh pocz; 
mało skór, a potrzeba było wielu s 
deszew do butów żołnierskich. Zach "Toga la 
więc wówczas wprowadzać dla "Mbudzać 
lów podeszwy drewniane. Ale jed Myczyniac 
de i hałaśliwe. Spróbowano zkole ili, < 
korka. ; t 

I oto najełegantsze damy sytuacj 
zaczęły nosić najpierw na płaty, 
i w mieście, pantofle na korkowy 
deszwach. A potem kobiety 
krajów postanowiły się z ni 
daryzować. Widzisz?, wcześniej: 
dyplomaci. 

— Przecież dyplomaci nie ch 
raz na korkowych podeszwach.. 

— Och, jak ty nic nie rozumies? 
moda, to była manifestacja przy. 
dla Włoch, pierwszą zapowiedź 
że podbój Abisynji trzeba będzi 
ać. 
A to, że Mussolini swoją 5 
międzynarodową _ jeszcze umon deh. 
można znów zaraz poznać po 
dzącej modzie  karnawałowej. 
pantofle na  korkowych podes7 
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jaw, że technika filmów sowieckich 
jest zgoła prymitywna, a co do fil- 


wystarczający na zdobycie pierwszego 
m. 


iejsca, l 


‚|Z 


Punkty matchowe, obliczone dla każ 


jedną nadróbką, ma najlepszy wy- wystarczające. 
nik i osiągnie punktów matchowych 4. nienia teorety. 


Obszerniejsze uzasad- 
czne są tu niepotrzebne. 
Karo. 


no w Holływood przydomek F 
det” 


redovi 8 
Po ostatnich wypadkach Fred zg” 


Astaire 


Btnieje u nas pojęcie, które 
ina nazwać „oticjalnem”, we- 

g którego wszelkie głosy kry- 
azi ne, szczęgólniej na temat 

szych poczynań w dziedzinie 
| ' jpodarczej, uznawane są jako 
aiy opozycyjnej negacji, lub 
*brane są za wyrazy niezado- 
lenia ze względów czysto 0S0- 
łych i egoistycznych ambicyj. 


| 


ęki tego rodzaju  pojęciom, 
eciętny obywatel, z jednej 
ny wciąż słyszy © wielkich 


] 4 
ty Keesach odnoszonych przez na- 
oda è gospodarkę, Z drugiej zaś spo 
wierzyc” SIC Z głosami krytycznemii, 
ę E wiedząc naprawdę czy ma do 
la pafjfinienia z deletyzmem, czy też 
? Na Pzeczową krytyką. W rezulła- 
x +3 szuka on prawdy pod białe- 
jest uje plamami na szpalłach dzien- 
ało dów, które znajduje stosunko- 
1 intei dosyé często. 


czy tl Nie ulega wątpliwości, iż wszy- 


nyślę — tak ci krytykujący, jak 
moda fnjeż i ci z zasady chwalący 
kelkie poczynania — wszyscy 

M mają na celu jedno dobro, 

ų drog ı jest podniesienie gospo- 
ini je naszego państwa, wzmoże- 
Ea dobrobytu ludności i dości- 
tie, pod temi względami, po- 

. Abisffómu, istniejącego w państwach 
u oksfsthodnich. Do tego celu idzie- 
Pa Y od szeregu lat, jedną, nie 
| są mó Enianą mimo szumnych zapo- 
szwadjk dzi, drogą. Droga ta, a raczej 
e of jest wyjątkowo wijącą 


| kręłą. Dużo w niej nale- 
neja s łości wschodnich, dużo metod 
zmusić) alistycznych zachodnich, a naj 
zap ej przygodnych i przypadko- 
| 


chy m a 
woła th poczynań. 
h.  "roga tla niestety nie. może 
dla 6 zaufania i nie może 


é się do budzenia en- 


tazmu, przy objektywnej oce- 
wj sytuacji. 
poté 


Bilans naszej pracy, w dwu- 
olecie odzyskania niepodle- 
i, jest niewątpliwie dodat- 
pa Zbudowaliśmy dużo, uprze- 
chodz4 6 ławiamy kraj, rozwinęliśmy 
dlukcję i zakreślamy wielkie 
4 na przyszłość. Niestety, je- 


teg nodzi o poszczególne działy 
ib 


tej gospodarki, sytuacja nie 
l łedstawia się zbyl różowo i 
lało stwierdzić można, iż na- 
ło i można było zrobić wię- 


tę oea N ŻĘ 
li co najważniejsze lepiej. 


| sytuacj 


oi ję? przeświadczenia tego docho 

przecie M się po dokonaniu przeglądu 

" ych poczynań w różnych 
jokes Wach gospodarki. 

ret wys, iy 

i 

{i 


4 Z pracy rolnictwa żyje obec- 
"W Polsce 72, 
„eż dziwnego, że los tego za- 
JA interesuje bezmała wszyst- 
ty, obeeny stan 61.3 proc. lud- 
p! żyjącej już bezpośrednio z 
TN na roli i pracującej 
Tie KĘ ntownie, budzić musi tro- 
ie Jedynym realnym sukce- 
Saoalciwa jest zwiększenie 
h ru zasiewi o około 2 milj. 
4, dzięki czemu zmniejszyło się 
e marnotrawstwo gruntów, 
ią ak na odcinku poziomu wy- 
ky ci plonów z ha nie posunę- 
I, się ani o krok naprzód, 
WS iwnie nawet, w niektórych 
wadkach notuje się pew- 
|..ofnięcie. W dziale produkcji 
tai wlanej, stan pogłowia zwie- 
w. Bospodarskich zwiększa się, 
Mp, dzięczamy m. in. powsta- 
p," rok rocznie nowej liczby 
hę, darstw drobnych, bądź to z 
hgy aci większej własności, 
tyęy to z dzielenia się istnieją- 
w, Przy zwiększonem pogło- 
hi wydła, trzody chlewnej i ko- 
ję, (an użytkowy tych zwierząt 
tm Jednak bardzo niski i pod 
k wz l +1: z A 
6 zględem zrobiliśmy stosun 
tea bardzo mało, tak, że w 
? ję cie wartość użytkowa tych 
w heat jest jedną z najniższych 
Uropie. 


à 


„Pos SEM 32 
Się stęp w rolnictwie dokonał 
bardzo nieznacznym stop- 


isie bardzo słabo i 


| zaprzeczone. 


Fzedewszystkiem więc rolnic-' 


6 proc. ludności, ' 


gospodarki narodowej, pozbawio- 
ny rentowności, produkuje małe, 
źle, nie dokonuje prawie żadnych 
inwestycyj w swych warsztatach 
pracy. 

W dziwny sposób przeprowa- 
dzana akcja utrzymywania cen 
rolniczych na poziomie opłacalno 
ści, nie wydała żadnych rezulta- 
tów i Polska jest dziś jednym z 
nielicznych krajów europejskich 
o wyjątkowo niskim poziomie 
cen artykułów rolnych. 

Bilans rezultatów pracy, jeśli 
chodzi o rolnietwo, przedstawia 

i mimo ogrom- 
nego postępu, dokonanego w tym 
czasie w państwach zachodnich, 
stoimy wciąż w jednem miejscu, 
pocieszając się od czasu do cza- 
su dość wątpliwemi sukcesami. 
Pośrednio stan ten odbija się fa- 
talnie na całokształcie naszej go- 
spodarki. Wewnętrzny rynek zby- 
tu, na którym istnieją ogromne 
możliwości. wobec panującego u- 
bóstwa, trudno rozszerzyć i spo- 
życie artykułów przemysłowych 
przez ludność wiejską, jest wciąż 
bardzo niskie. 

Godzi to przedewszystkiem w 
naczelny cel naszej polityki go- 
spodarczej — uprzemysłowienie 
kraju. 

Nie jest to zresztą jedyna i naj 
główniejsza przyczyna, tamująca 
rozwój przemysłu. Jest ich wie- 
le. Warto przypomnieć, niektóre 
z nich, przedewszystkiem te, któ- 
re tak pracowicie sami tworzyliś- 
my. 

Dziś już powstają nowe fabry- 
ki, organizuje się COP, zachęca 
się i bierze na ambit inicjatywę 
prywatną, pobudzając ją do in- 
westowania, szuka się nagwałł 
kapitałów — a przecież... 

Tak niedawno jeszcze roz- 
brzmiewały głośno po Polsce ha- 
sta waiki z zyskiem, głoszone z 
niczrozumiałą zaciekłością. W 0- 
kresie tym zysk i zarobek uważa- 
ne były za prawdziwe przestęp- 
stwo, nic leż dziwnego, że skutki 
tej akcji wydały bardzo szybko 
rezultaty. 


Przedewszystkiem zaczęły Z 
Polski wycofywać kapitały 
zagraniczne, których znaczenie w 
uprzemysławianiu kraju jest nie- 
Widzimy dziś, jak 
wielkie korzyści odnosiła np. 
gospodarka czechosłowaącka z ka- 
pitałów zagranicznych, które chę 
tnie się tam lokowały. przyczy- 
niając się poważnie do dobroby- 
tu kraju. W Polsce uważano 
wówczas kapitał zagraniczny za 
zasadniczo wrogi i skutkiem te- 
go od roku 1929 do 1935 spadły: 


SIĘ 


zagraniczne kredyty bankowe o. 


409 mili, zł., kredyty w przedsię- 
biorstwach przemysłowych o ok. 
700 miljn. zł, kredyty towaro- 
we o 1.020 miljn. zl, udziały w 
polskich przedsiębiorstwach (od 
1931 r.) o 100 miilj. zł. i kapita- 
ły w oddziałach zagranicznych 
przedsiębiorstw o 65 milj. zł. 

Polityka w stosunku do pry- 
watnych przedsiębiorców była zu- 
pełnie dostateczną dla całkowite- 
go zniechęcema ich do nowych 
inwesłycyj. 

Obecnie sytuacja zaczyna się 
zmieniać. Zysk i rentowność prze 


| 


| 

W kołach gospodarczych zwróco- 
no uwagę, że wskutek zacieśniania 
| się w Niemczech polityki reglamen- 
| tacji dewizowej i objęcia tą polity- 
"ką obszaru Austrji i Sudetów, wie- 
le przedsiębiorstw ai firm zagranicz- 
nych, mających dotychczas siedzi- 
bę w Austrji, likwiduje tam swoje 
interesy i zamierza przenieść się do 
innego kraju. Niektóre z tych przed 
siębiorstw, będących własnością 0- 
lb teli amerykańskich zamierzają 
centrale tych przedsiębiorstw prze- 
nieść de Polski gdzie przepisy de- 


l cały ten tak poważny dział wizowe są niepomiernie łagodniej- 


Przedsiębiorcę zachęca się do in- 
westowania szeregiem ułg i udo- 
godnień. Zmienia się ustawy i 
przepisy (jak np. zniesienie, zna- 
komicie przyczyniających się do 
wzrostu bezrobocia, świadectw 
przemysłowych). 

Poprzedni okres został jednak 
należycie wykorzystany do wspa- 
niałego rozwoju etatyzmu, który 
w bilansie dwudziestolecia może 
pochwalić się wyjątkowemi suk- 
cesami. 

Państwo produkuje już prawie 
że wszystko. 

Państwo posiada obecnie w 
swem ręku prawie całą komuni- 
kację lądową, całe lotnictwo i ca- 
łą żeglugę morską. Posiada 6 
głównych instytucyj finansowych, 
skupia w swem ręku prawie ca- 
ły przemysł obronny oraz ok. 30 
proc. produkcji górniczej i 70 
proc. produkcji hutniczej. 

W rękach państwa znajdują 
się największe fabryki produkcji 
chemicznej i szereg fabryk meta- 
lowych. Nawet w przemyśle spo- 
żywczym państwo prowadzi licz- 
ne młyny, 3 przetwórnie mięs% 
13 gorzelni, 1 browar oraz fabry- 
ki wódek, soków itp. Dalej pań-| 
stwo jest poważnie reprezentowa- 
ne w przemyśle włókienniczym, 
konfekcyjnym, wydawniczo - gra 
ficznym, drzewnym, naftowym. | 
Państwo jest wielkim producen- | 
tem energji elektrycznej, posiada, 
zdrojowiska i prowadzi 52 przed-| 
siębierstwa handlowe. 

Łatwo można zorjentować się, 
że przedsiębiorca prywatny w| 
każdej niemal gałęzi musi liczyć 
się z konkurencją państwową, 
która ze względu na przywileje, 
z jakich etatyzm korzysta, jest 
wyjątkowo groźna. 

Przedsiębiorstwom  etatystycz- 
nym udziełane są bowiem przy- 
wileje podatkowe, bezpłatne kre- 
dyty skarbowe, uzyskują one 
wyższe ceny za dostawy na rzecz 
Państwa, korzystają z przywile- 
jów celnych i kontyngentowych. 

Najważniejszą jednak rzeczą 
jest to, że nie wymaga się od 
nich rentowności i nermalnego 
oprocentowania zainwestowane- 
go kapitału, który skarbowi pań- 
stwa daje trzy czwarte proc. do- 
chodu rocznie! 

Oczywiście, że w tego rodzaju 
warunkach prywatny przedsię- 
biorca pracować nie będzie ti- 
gdy i tak potężna konkurencja. 
nawet przy zastosowaniu różnych 
ulg, działać musi dostatecznie od- 
straszająco na prywatne kapita- 
ły. 

Jednocześnie z drugiej strony 
grozi prywatnemu przedsiębior- 
cy konkurencja, stwarzana przez 
forsowaną przez państwo spół- 
dzielczość. Spółdzielczość dzisiej- 
sza różni się całkowicie od- tej, 
na której budowała się gospodar- 
cza niezależność nasza w b. 
dzielnicy pruskiej. Spółdzie|- 
czość obejmuje już cały sze- 
reg gałęzi gospodarki, a ma- 
jąc możność pracy w równie 
cieplarnianych, jak i etatyzm., wa 
runkach, skutecznie zwalcza pry- 
watnego przedsiębiorcę. 

Trudno się więc dziwić, że w 
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dak słychć, przedsiębiercy amery- 
|kańsey uzależniają swą ostateczną 
| decyzję od wyjaśnienia pewnych ża- 
| gadnień z dziedziny ustawodawstwa 
| podatkowego: W tym celu mają oni 
przon ' rozmowy z przedsta- 
+ olarmi władz polskich. W prak- 
tyce, jak zdaje się, pragnęliby oni 
uzyskać zapewnienie, że w razie 
przeniesienia przedsiębiorstw do Pol 
ski, nie będą oni doznawali żadnych 
trudności przy transferze zysków 
i kwot zagranicę. 


państwie tak słabo uprzemysło- 
wionem, jak Połska.i w dobie, 
gdy budowa nowych warsztatów | 
produkcyjnych dokonuje się 
wszelkiemi siłami, przeszło 500 
fabryk stoi bezczynnie, czekając 
na okres umożliwiający produk- 
cję. 

Z COP-u możemy być dumui— 
jeszcze większą dumą napawać 
nas musi Gdynia, czyż jednak te 
sukcesy umniejszają ogrom hbłę- 
dów, popełnionych przez naszą 
biurokrację, dzięki którym pro- 
dukeja nasza nie stei wciąż w 
żadnym stosunku de możliwości 
i potrzeb. 

Spójrzmy zkolei na dziedzinę 

niesłychanie ważną, a mianowi- 
cie haszego handlu zagranicz- 
nego. 
_ Obroty handlowe w stosunku 
do 1928 roku są bardzo skrom- 
ne i pod tym względem rezultat 
ostatniego dziesięciołecia jest u- 
jemny. 

Niestety, tak pożądany eksport, 
dla przeciętnego przedsiębiorcy 
nie jest rzeczą łatwą. Trudności, | 
jakie go czekają ze strony na- 
szych urzędów. jeśli zechce wy-.| 
wieźć jakąkolwiek partję towaru | 
zagranicę, są tak wielkie, a hiu- | 
rokraeja nasza potrafiła zbudo- 
wać tak kunsztowny mur formal 
ności, kontyngentów iip. że spra- 
wy te dla przeciętnego obywatela 
są zupełnie niedostepne. 

Szczupłe grono włajemniczo- 
nych strzeże zazdrośnie monopo- 
listycznego stanowiska i przy 
pomocy biurokracji utrzymuje 
ten słan. 

Przy wielkich wysiłkach wy- 
wozu na dalekie rynki zamorskie 
zaniedbane zostało wiele możli- 
wości handlowych w krajach. eu- 
ropejskich, do których eksport 
nie byłby już deficylowym. 

Rezultaty „fotełowej” polityki 
handlowej naszej biurokracji od- 
biły się niekorzystnie również i 
na strukturze naszego importu. 

Braki i wady jego usunąć ma kon 


f 


i 


| 


ferencja importowa, jednak w 
związku z ogłoszonemi już na 


ten temat enuncjacjami, o re- 
zultacie jej można wątpić i najwy 
żej obawiać się należy, aby pro- 
ponowane zmiany nie przyniosły 
dalszego pogorszenia stosnnków 
w tej dziedzinie i ostatecznego 
zbiurokratyzowania i zmoenopo- 
lizowania impertu. 

Więzy biurokracji krępują już 
wszystkie działy naszej gospodar- 
ki. Pod tym względem zajmuje- 
my jedno z przodujących miejsc 
w Europie. 

Rezultaty gospodarki urzędni- 
czej, szczególnie w ostatniem dzie 
sięciołeciu, są już aż zbyt wy- 
raźnie widoczne. 

Papierowe sukcesy, statystycz- 
ne wyliczenia, wskaźniki itp. 
wszystko to może cieszyć tylko u- 
rzędnika. Obywatel ocenia sytua- 
cję inaczej. 

Pragnie on swobodnie praco- 
wać, produkować i zarabiać. Gdy 
uzyskanie tych trzech warunków 
jest wciąż czemś nieosiągalnem, 
trudno wymagać, by na równi z 


biurokracją wielbił system i en- 
tuzjazmował się jego „rezultata- 


mi”. 
S. M. 


Z Wiecimia do Warszawy 


chcą się przenieść centrale przedsiębior: 
sze i liberalniejsze niż w Niemczech 


tw amerykańskich 


| współpracy 
spodarczem. 
Znawcy utrzymują, że przeniesie- 
lnie się tych przedsiębiorstw do Pol- 
ski spowodowałoby zasilenie pol- 
skiego życia gospodarczego nowym 
i silnym zastrzykiem kapitału, zaś 
wybór Warszawy na centrum dzia- 
łalności wielkich firm  zagranicz- 
wch ożywiłby znacznie tętno pol- 

i skiego. życia gospodarczego. 
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Gospodarka urzędnicza i jej rezultaty 


Papierowe sukcesy i realne ww agm iisi 
stały już być przestępstwem. 


Reglamentacja przywozu 
tkanin w Egipcie 


Anglja i Egipt zawarły w Kairze 


układ w sprawie przywozu tkanin 
bawełnianych angielskich do Egip- 


tu. Układ ten jest nową postacią 
reglamentacji przywozu tkanin ba- 
wełnianych do Egiptu. 

Istotą układu jest, że Egipt bę- 
dzie dzielił iłość potrzebnego przy- 
wozu pomiędzy kraje odbierające 
bawełnę egipską w stosunku do ilo- 
ści zakupowanej bawełny. 

Nowy ten system ma działać od 
1 stycznia 1939 r. 

Anglja wobec tego poprawi swój 
wywóz tkanin bawełnianych da 
Egiptu. Tego samego spodziewa się 
i Francja. W zaopatrzeniu przemy- 
słu tkackiego Anglji w bawełnę 
Egipt zajmuje drugie miejsce. 

W nowym systemie reglamentacji 
przywozu tkanin do Egiptu zatem 
decydującym momentem będzie ilość « 
odbieranej bawełny egipskiej. 

Polska w roku 1937 przywiozłą: 
74333 kw. bawełny surowej i 466 q. 
odpadków; wywiozła zaś tkanin — 
przeszło 7 tys. kwintali. 


Rozcizgnięcie 
taryf pP: K. P. 


na Ślask Zaoglzański: 


Na sieć kolejową Śląska Zaolzań- 
skiego rozciągnięto z dniem 1 listo- 
pada r. b. wszystkie taryfy towaro-. 
we P.K.P, a mianowicie: regula- 
min przewozu przesyłek towarowych 
oraz przepisy wykonawcze do tegoż 
regulaminu, postanowienia taryfo- 
we, klasyfikacja towarów, tabele 
opłat klas zasadniczych i opłaty do- 
datkowe, taryfy specjalne i wyjąt- 
kowe, spis stacyj i przystanków ko- 
lejowych oraz wykaz odległości ta- 
ryfowych. 

W konsekwencji tego faktu — z 
dniem 1 listopada r. b. dotychcza- 
sowy łamany sposób obliczania prze 
wożnego przestał obowiązywać, ną- 
tomiast stosowane są stawki według 
odpowiednich taryf towarowych 
P.K.P. na całą łączną odległość. 


Odznaczenia 


Złotym Krzyżem Zasługi poraz 
drugi zostali odznaczeni w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu: nacze|- 
nik Wydziału Portowego inż. Piotr 
Bomas, radca Aleksander Jackow- 
ski oraz radca Zygmunt Łada. 


Wysokie odznaczenie 


działaczy wbezpieczeniowych 

„Monitor Polski“ z dn. 10 listopa- 
da r. b. przynosi wiadomość o przy 
znaniu Krzyża Kawalerskiego Polo- 
nia Restituta p. Janowi Adamowi 
Jeziorańskieme prezesowi Związku 
Zakładów Ubezpieczeń i dyrektoro- 
wi Warszawskiego Towarzystwa U- 
bezpieczeń oraz p. Arpadowi. Ozer- 
wińskiemu wiceprezesowi Związku 
Tow. Ubezpieczeń i członkowi zarzą 
|du Poznańskiego Koncernu Ubez- 
pieczeń „Vesta“ za zasługi na polu 
pracy zawodowej. 


Odczyt 


j W poniedziałek, dnia 14 listopada. 
| 1938 r., o godz. 20-ej w lokalu Banku 
Gospodarstwa Krajowego przy ul. Al. 
Jerozolimskie 1 (wejście od ul. Nowy 
świat) odbędzie się zebranie dysku- 
syjne, na którem p. prof. Wacław Fa- 
bieriewicz wygłosi odczyt p. t. „Rola 
państwa, w kształtowaniu się konjunk- 
tury“. 

A m o e 
Giełda pienięzaa 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla papierów procentowych by- 
ła utrzymana, przy obrotach małych. 
Notowano: 3%/, inwestycyjna I em. 
83.63, serja 93.25, serja II em. 92.50, 
| 40), dolarowa 42, 41/07, wewnętrzna. 
165, 4%, konsolidacyjna 67, drobne od- 
6.75, 50/, Warszawy z r. 1933 — 
50, odcinki po 1.000 zł. — 14, 50/6 


szawy z r. 1936 73 72, 41/29/9 


askie 64, 4!/:0/, 1. z. Lwowa. 64, 
|50/, Łodzi z r. 1933 63,25. 
AKRCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja. była 
| stabsza, przy większych obrotach ak- 
|jcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 128, Węgiel 34.50, Ostro- 
wiec 64.50. 

W obrotach prywatnych: 3%, renta 
ziemska odcinki po 5.000 zł. — 53 — 
53.25, po 1.000 zł. — 53.75, po 500 zł. — 
58.50 59, po 100 zł. — 56, Modrze- 
jów 20.50 w zaofiarowaniu, Staracho- 
43.25 w zaofiarowaniu, 5%, Czę- 
52.75, 3%, inwe- 


j wice 
stochowy z r. 1933 
stycyjna II em, — 83. 
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Zjawiło się w komplecie 
torzy 


tamtejszej 


ki miasta w kierunku 


nym punktem był Rynek 


dopiero w ostatnich kilku 


zanie dróg, również dobremi 


sto z ominięciem przejazdu 


rządu miejskiego objął nietylko bu- 
dowę i odnowę wszystkich ulic na- 
wet o mniejszem znaczeniu rucho- 
wem, ale i ulice o charakterze wy- 
bitnie mieszkaniowym. 


Stopniowa realizacja daleka jest 
od: ostatecznego wykończenia z po- 
wodu trwających jeszcze przeszkód 
natury technicznej i finansowej, ale 
miasto cieszyć się już może niebyle 
jakiemi zdobyczami, które w ostat- 
nich czteru latach wykazują doro- 
bek wspaniały. Dowodem tego są 
m. in, trwałe nawierzchnie drogowe 
w ulicach Łyczakowskiej, Stryj- 
skiej, Janowskiej, Zyblikiewicza, Lu 
bieńskiej, Kulparkowskiej, Okrężnej, 
Zamarstynowskiej, Kleparowskiej 
oraz ostatnio poświęconej, tj. górnej 
Gródeckiej. Podniesienie stanu na- 
wierzchni wymagało dużych wyzsił- 
ków i pracy inżynierów jak i robot- 
ników. Dzięki pomocy rządu oraz 
dzięki zrozumieniu potrzeb drogo- 
wych przez Radę Miejską, mogło 
miasto w ostatnich czterech la- 
tach wydać 14 i pół miljona na po- 
prawę dróg i nawierzchni, powięk- 
szając tem samem ilość dróg z 
trwałą nawierzchnią o przeszło 30 
km. Nowy odcinek Gródeckiej mie- 
rzący 8 km. ma dla miasta i społe- 
czeństwa duże znaczenie. Na budo- 
wę tej nowej drogi złożył się wspól- 
ny wysiłek ministerstwa Komuni- 
kacji, województwa, Funduszu Pra- 
cy i gminy miasta Lwowa. 

Przynosi bardzo znaczne udogod- 
nienia dlą gminy podmiejskiej, sta- 
nowi nadto początek drogi wypado- 
wej do Centralnego Okręgu Przemy 
słowego, którego Lwów powinien 
być stolicą. 

Niech ten wysiiek naszych inży- 
nierów i robotników — zakończył 
prezydent miasta — będzie wyra- 
zem dążności do pozyskania coraz 
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dzoną sieć drogową, której central- 
jako 
punkt wypadowy dróg na Wschód i 
Zachód Rzplitej, Czasy zaborcze wy 
kazują duże zaniedbania w każdej 
dziedzinie z powodu zatraty prze- 
wodniej myśli w rozbudowie miasta 
i jego linij komunikacyjnych. Mimo 
powiększenia ruchu dziedzina ta wy 
kazywała duże niedomagania. Dopie 
ro po odzyskaniu niepodległości przy 
stąpiły zarządy miejskie do jej od- 
budowy, której tempo wzmaga się 
latach, 
przyczyniając się nietylko do rozła- 
dowania bezrobocia, ale celowością 
programu zbliżono znacznie peryfe- 
rje miasta i okolice podmiejskie do 
centrum. Zyskuje przedewszystkiem 
ruch międzymiastowy przez powią- 
arte- 
rjarai okrężnemi, mającemi ułatwić 
przedostanie się z eentrum za mia- 
przez 
śródmieście. Program obecnego za- 


Taśmy, Atra-! 


lepszej sieci, która  oplecie 
piękną ojczyznę i zmniejszy 


dziedzinie fizycznej 


stawił w obszernym referacie dyr. 


Wydz. Technicznego inż. Serafin. 


Aktu poświęcenia dokonał r. ks. 
Władysław Żak, p. wojewoda Biłyk 
otwierając w ten 
sposób nową drogę. Imieniem mie- 
okolicy zabrał głos 
Stawniczy, dziękując prezydjum 
miasta za doprowadzenie Gródeckiej 


A 


przeciął wstęgę, 


szkańców 
r. 


tej 


odle- 
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Nowa ulica we Lwowie 
Początek drogi wypadowej do C.0.P.-u 


Bardzo uroczyście odbyło się o- 
twarcie i przekazanie do użytku pu- 
blicznego nowowybudowanej górnej 
części ulicy Gródeckiej we Lwowie. 


prezy- 
djum miasta, Rada miejska, dyrek- 
przedsiębiorstw miejskich, 
wreszcie liczna rzesza obywatelstwa 
dzielnicy. Pierwszy za- 
brał głos prezydent miasta pos. dr. 
Ostrowski, który przedstawił wysił- 
rozbudowy 
"lwowskich arteryj komunikacyjnych. 
Lwów w czasach przedrozbiorowych 
pełen był zabytków kulturalnych i 
architektonicznych, niemniej posia- 
dał przemyślaną i celowo rozprowa- 


naszą do europejskiego stanu. 

Nowa droga, która łączy miasto 
głość dzielącą obywateli nietylko wlz lotniskiem w Skniłowie, ma jezd- 
ale i duchowej. ;nię szerokości 9 m., a cała powierz= 
Z kolei historję tej budowy przed | chnia 3 km. wynosi około 27.000 m. 
| kwadr. Jezdnia wykonana jest z pół 
bruczku bazaltowego na pokładzie 
betonowym, zalanego zaprawą ce- 
mentową. Wzdłuż drogi wykonano 
od strony miasta chodnik płytowy 
na długości. 300 mtr., na pozostałej 
nowy 
deptak żużlowy a częściowo odno- 


partji wykonano częściowo 


wiono istniejący. 


Ze Lwowa i Małopolski 


Żywy pomnik na górnym Łyczakowie 


Szkoła rzemiosł dl 
W poniedziałek, 14 listopada od 


będzie się w sali ratusza lwowskiego 

w 
sprawie budowy Zakładów Salezjań- 
skich (szkoły rzemiosł i bursy dla 
biednych i opuszczonych chłopców 
wotyw- 
nym Matki Boskiej Ostrobramskiej 
na górnym Łyczakowie, jako Żywe- 
go Pomnika uczczenia przez Lwów 
20-lecia Niepodległości Państwa Pol 


wielkie zebranie obywatelskie 


lyrowskich) przy kościele 


skiego i Obrony Lwowa. 


Stworzone zostanie dzieło o sze- 
rokiem zasięgu społecznym i głębo- 
bo zakład wychowaw- 
czy ze szkółą rzemiosł dla najuboż- 
szej i najbardziej opuszczonej mło- 


kiej treści, 


dzieży — dzieci ulicy Lwowa, 


Zakłady Salezjańskie znane są z 
tego, że zajmują się bezdomną, zu- 
bożałą młodzieżą, która w ich mu- 


a ubogiej młodzieży 


kiem oraz ostoję, w której nabywa 


robienia w sobie hartu ducha, za- 
sad moralności i sumienności, które 
to wartości czynią z wychowanków 
tych zakładów pierwszorzędnych 
rzemieślników a z ich pracowni so- 
lidne i gruntowne warsztaty ręko- 
dzielnicze tego rodzaju. To też idea 
uczczenia świetlanych naszych rocz- 
nic stworzeniem żywegoPomnika na 
górnym Łyczakowie spotkała się z 
najżyczliwszym oddźwiękiem w ca- 
łym Lwowie. j 
Protektorat honorowy nad calą 
akcją objęli: wojewoda lwowski p. 


Alfred Biłyk, ks, arcybiskup-metro- | 


polita dr. Bolesław Twardowski i 
prezydent miasta Lwowa dr. Stani- 
sław Ostrowski, 


rach znajduje ochronę przed zgub- 


Wielkie plany budowlane Kołomyi 


Z 


Kołomyi donoszą o wielkich pro skich gruntach kupionych niedawno 


jektach budowlanych, których reali | u spadkobierców Klateckich w oko- 


zacja dokona poważnych przeobra- 


żeń w wyglądzie tego miasta. 
A więc, w ogrodzie 
chem kina „Mars“ 


iey stadjonu sportowego wojskowe- 


go. Realizacja tych planów odrazu! 
przed gma- | zlikwidowałaby całkowicie 
ma stanąć 3-pię | bezrobocie na terenie miasta. Z po- 


niemal 


trowy dom dla oficerów, który ma wyższych projektów najbliższym re- 


wybudować Fundusz Kwaterunko- 
wy. Jest również projekt wybudo- 


wania w Kołomyi gmachu dla sta- 
rostwa, które obecnie mieści się w 
starym jednopiętrowyma i niewygod 
nym budynku. Mówi się także o bu- 


dowie gmachu sądowego na miej- 


alizacji jest podobno pierwszy. W 
Peczeniżynie trwają prace nad bu- 
dową więzienia. Podobno w przy- 
szłym roku ma powstać drugi, tym 
razem dwupiętrowy budynek wię- 
zienny, 


Maciorki, kaczuchny i gąski 


padły ofiarą zwady rodzinnej 


Szwagrowie Teodor Kocha i Pe- 
tro Mudryj, zamieszkali w Czarnym 
Ostrowie koło Chodorowa, od lat ży- 
ją w niezgodzie z powodu spuścizny 
spadkowej. Kiedy zdechły Kochano- 
wi świnie, kaczki i gęsi, a sprowa- 
dzony lekarz weterynaryjny dr. Du- 
szkiewicz z Chodorowa  skonstato- 
wał, że zwierzęta zostały otrute tru 
cizną dla szczurów, poszkodowany 


posądzał o zatrucie zwierząt swego 
szwagra,który w kooperatywie w O- 
strowie kupił truciznę dla szczurów. 
Również matka widziała Mudryja 
wychodzącego ze stajni, gdzie w ko- 
rycie dla świń znajdowała się owa 
trucizna. Z wylanych na podwórze 
resztek zdechły gęsi i kaczki. Spra- 
| wa ta znajdzie epilog w sądzie. 


Psie metody ibaumzal ugź ug 


Za odebranie rewolweru odgryzł mos 


Parnej ‘nocy letniej, śpiący w 
swoim mieszkaniu z Żeliskach Me- 
nasche Zimmerman obudzony szme- 
rem w pokoju, spostrzegł nieznane- 
go mężczyznę, zabierającego rzeczy 
z szafy. Podszedł więc do niego i 
chwycił go z tyłu w pół. Osobnik 
ów począł się wyrywać i wciągnął 
Zimmermana do kuchni, gdzie nadal 
się szamotali. W czasie tego szamo- 
tania Zimmerman wyrwał owemu 
mężczyźnie rewolwer. Napastnik zaś 
ugryzł Zimmermana w nos. Zimmer 
man z powodu gwałtownego bólu 
puścił napastnika, który zbiegł nic 
nie zabrawszy, pozostawiając na 
miejscu swój rewolwer i kapelusz. 

Oględziny lekarskie stwierdziły, 
że Zimmermanowi odgryziono część 
nosa, co pociągnęło za sobą trwałe 
zeszpecenie, 

W wyniku dochodzeń okazało się, 
że sprawcą tego napadu był 27-letni 
Wojciech Załuski, stolarz z Załuża, 
który opowiedział swemu znajome- 
mu Jurkowi Gołąbowi, że wszedłszy 
do cudzego mieszkania w celu doko 
nania kradzieży, 


został przyłapany | robotnych, 


| przez mężczyznę i aby się uwołnić 
od niego, ugryzł go w nos. 

Aresztowany Załuski przyznał się 
do zarzuconego mu napadu oraz do 
posiądania rewolweru, skradzionego | 
poprzednio pewnej nieznanej osobie. | 

Wczoraj odpowiadał Załuski przed | 
tutejszym Trybunałem karnym, któ | 
ry skazał winowajcę na 3 lata wię- | 
zienia z pozbawieniem praw na lat 
dziesięć, 


Z Włocławka 


Ziemniaki 


Włocławek ma kilka tysięcy bez- 
„cobotnych. Drugie tyle posiada ich 
powiat włocławski. Akcja pomocy 
| zimowej wymaga w tych warunkach 
| dużego wysiłku ze strony społeczeń- 
stwa. Przykładem w tej akcji cha- 
rytatywnej świecić mogą rolnicy ku 
jawscy, zrzeszeni w Związku Zie- 
mian. Opodatkowali się oni na bez- 
deklarując w naturze 


nym wpływem ulicy i przed występ 


zamiłowanie do pracy i możność wy 


i żyto dla bezrobotnych 
deklarują rolnicy kujawscy 


| półtora kilograma żyta i trzy kilo- 


N 
Ws. sl 


Ze Śląska 
Gdy akwizytor podaje się za pułkownika... 


Nabieranie na ogłoszenia 


MPERAT 
*mperatura 
6 st. na 
Wyżynie M 
ło 5 st. w 


Na 'wokandzie sądu w Katowi- Należność za ogłoszenia Rucki 
cach znalazła się sprawa niejakiego | z góry inkasował. "a 
Walentyna Ruckiego, mechanika z Spólnikiem oszusta był niejaki 


zawodu, który, przedstawiając się | fred Czernecki z Ligoty. Oszuści POGO 
jako pułkownik w st. spoczynku i|łali nabrać kilkadziesiąt osé dalszym 
członek zarządu Zw. Inwalidów R.P. | firm, wyłudzając podstępnie HL po: > 
obchodził różne firmy na Śląsku i tysięcy złotych. Rozprawa OWBezcza na 
w Zagłębiu Dąbrowskiem — m. in. |odroczona z powodu niestawifą, w cią 


wielkie koncerny przemysłowe jak ” 
Giesche, Wspólnota Interesów itp.— sek prokuratora sąd zarządził piis 
i zbierał ogłoszenia do rzekomo ma- | musowe doprowadzenie Ruckiegj 
jącego już w najbliższym czasie u- | następną rozprawę, która odb 


się głównego oskarżonego. Na 


kazać się „Ilustrowanego Kalenda- | się w dniu 6 grudnia b. r. SEDSTAWIE 
rza Inwalidy Wojennego“, | Rir Narodow 
Boze 

Pół roku olęzlenia za przemyt eteri Ez. 


. . LJ a La e l z 

Nowe sankcje na trucicieli wsi śląskiej . BRE 

ai SATI 

W Sądzie Okręgowym w Katowi- 

cach skazano Franciszka Kuczoka 

na 3 miesiące aresztu za przemyt 
25 kg. eteru etylowego. 

To już jeden z ostatnich trucicieli 


Przemyt tej trucizny w ostali godz. 3.30 
czasie na Śląsku bardzo się ro "Brent 
nął, szczególnie na terenie pow. Miir Malichie 
nickiego. Z drugiej strony syge ° godz. 4 
zują, że właśnie w tym powiecifa 


t Kamera 


© godz. 4 
wsi śląskiej, któremu udało się „wy | związku z upajaniem się eterem Śr in dziec 


migać“ tą stosunkowo niską karą. 
W najbliższym czasie bowiem — jak 
się dowiadujemy — ma być wpro- 
wadzona zmiana w kodeksie karno- 
skarbowym, podwyższająca karę za 
przemyt eteru do conaimniej 6 mie 
sięcy więzienia, 


zdrowotny ludności ogromnie fe" gi? qr: 
pogarsza. Zwłaszcza b. wysoki JA Okólnik 1) 
odsetek osób chorych umysł tnzepsra 
Zapowiedziane obostrzenie sanśfłyj, Wielki: 
karnych przeciw przemytnikom $$ Nobile“. 

ru pozostaje w związku ze strast Narodo: 
mi skutkami działania tej truci Polski: 


Grzeszna podróż w „nieznane*ł te Min 
"ce „Trat 
| młodocianego (asanovy z nieletnią przyjaciólka 


Malicky. 

Na ławie oskarżonych Sądu Okrę 
gowego w Poznaniu zasiadła 15-let- 
nia Halina Zacholska i 18-letni Bo- 
lesław Kucharzewski z Poznania. 
|Sprawa ta jest dość niezwykła z u- 
|wagi na jej przebieg i osoby mło- 
dych oskarżonych. 

Bolesław Kucharzewski grający 
|rolę „adoratora' nieletniej Zachol- 
skiej namówił ją do kradzieży na 
szkodę jej rodziców kwoty 1120 zł. 
Ulegając namowom Kucharzewskie- 
go dziewczyna ukradła istotnie owe 
pieniądze, które były przechowywa- 
ne w szufladzie szafki.Po dokonaniu 
tej kradzieży, Kucharzewski wraz z 
Zacholską wyjechali do Zakopanego, 
gdzie zamieszkali w pensjonacie 
„Zalesie* podając się za siostrę i 
brata. W pensjonacie tym zapłacili 


ma jeszcze jedną inną przyjaciójy 
i że naciągnie ją na 500 złotyciwią 
które znowu razem z ową A 
ciółką uciekną. Planu swego nie %% 
łał Kucharzewski wykonać, gdyżĄ 
stał aresztowany przez poszukujij 
go policję. Aresztowano też Zat 
ską, która osadzona została w í% 
mu poprawczym w Kiekrzu. 
W. wyniku rozprawy, której Pf 
wodniczył dr. Woźniak, został 
charzewski skazany na łączną 
9 miesięcy więzienia i 10 zł. £ 
ny, zaś Zacholska na umieszcze 
w domu poprawczym z zawieśą 
niem na okres 2 lat z tem, iż s40 
do jej pełnoletności oddał ją ? 
odpowiedzialny dozór rodziców: 


3%, ła mi pi 
zy, 


Nowe dzwony na wieża. 


za tydzień pobytu 64 złote. Dła o- jj. Robi 
strożności zmienili nazwiska nal kościeln ch kaze: zwi 
|Grabówscyć: W Zakopanem cho- | ` y ' ino 


W niedzielę, 13 b, m. odbędzie 4f*ol: 
w Rybniku uroczystość poświęc fry. 
trzech dzwonów dla kościoła P* 
fjalnego OO. Franciszkanów. 


|dzili po górach i bawili się na dan- 
| cingach. Z Zakopanego wyjechali 
| następnie do Warszawy, gdzie zamie 
|szkali w hotelu „Europejskim pła- 
cąc dziennie za pokój 16 zł. — o- 
czywiście wszystko to pokrywane. 
było ze skradzionych pieniędzy, za 
które sobie rzekomi „Grabowscy“ 
pokupywali jeszcze ubiory. Kucha- 
rzewski zwierzył się Zacholskiej, że! 
wstąpi do filmu do jednej z warsza ; 
wskich wytwórni. Po wyprowadze- 
niu się z hotelu „„Europejskiego* 
rzekomi „Grabowscy“ wynajęli po- 
kój w innym drogim pensjonacie. 
Gdy się im już pieniądze skończyły, 
sprzedali zakupioną przedtem gar- 
derobę i za uzyskane stąd pieniądze 
powrócili do Poznania.Tutaj oświad 
czył Kucharzewski Zacholskiej, że 


l 
i 
f 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓWiŁ: 
Baias scygiantwrch peozaków as tm ta. „KOGUTEŁ | | 


GĄSECKIEG | rac 
Pr ORZRSZCZIE o OzszAĆH Maca 


Z Torunia 


ALI" ` s? x 5 b RU I SIOS 
Poświęcenie osiedli robotniczych z: 
ara Martin 

© e . . zi 
w pięciu miastach pomorskich jGieolem id 
Ś GA na czele 
W dniu 17 b. m. odbędzie się z ,łych Osiedli Podmiejskich uroti, SRC 
inicjatywy Pomorskiego Związku | stość poświęcenia domków robota, Brodzińs 
Tow. Ogródków Działkowych i Ma- czych na osiedlach w Chełmży, r ATNIE PRZ 
mnie, Gniewie, Tczewie i Starog? 5 2 
dzie. ; kn MJERA 
Program uroczystości zamkni u, SR 
budowy domków na osiedlach ją z 


kowych okręgu pomorskiego W dnie 
17 b. m. przewiduje: wyjazd z 
karem z Torunia o godz. 7,30; dim 
święcenie domków oraz informa, 
ne przemówienie w' Chełmży, P PA 
jazd do Chełmna o godz. 9,15. 8 N W arbare 
dawać po półtora kilograma żyta zjnastąpi przegląd ukończonego 9%; ej przerw 
hektara na Caritas włocławski. | będącego w budowie osiedla. W 

W tych dniach zebrano już więk- | wie wycieczka toruńska będ: 


gramy kartofli z jednego hektara. 
Ponadto rolnicy zobowiazali się od- 


szą ilość kartofli, których pierwsza jo godz. ll-ej, w Tczewie o ZN Atoma po 
partję wysłano na Ślask, skąd dro-|i w Starogardzie o godz. 14.15. daęobliczalne 
+ 


. rf 
bogatszy program uroczystości P 


widziany jest w Starogardzie 


zą wymiany nadejdzie węgiel dla, 


z Modzele 
bezrobotnych, 


kzez i typi 


LISTOPAD 


NIEDZIELA 
Dydaka 
Ws. sL 6,52. Z. 3,49. 


GH 


LMPERATURY WCZORAJSZE 

*mperatura o godz. 7-ej wynosiła 
6 st. na Wileńszczyźnie do 7 st. 

Ruckifryżynie Małopolskiej oraz od —4 

e © 5 st. w górach. 

niejaki 

szuáści POGODA NA DZIŚ 

> osóljj dalszym ciągu pogoda chmurna 


pnie , z miejscowemi rozpogodze- 

ra Po nocnych przymrozkach, 
sa eza na wschodzie kraju, tem- 
estawiitura w ciągu dnia od 7 do 10 st. 
x Na © wiatry południowe i południo- 

idził Pischodnie lub cisza. 

ickiegi 

 odbj (W teatrach 


) | EDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 
Narodowy: ,,Zemsęt', Pocz. © g0- 
4-ej popoł. 
Polski: „Gałązka rozmarynu”. Po- 
© godz. 3.30 popoł. 

„tr Letni: Jean”, Pocz. o godz. 4-ej 


PL ET Nowy: „Złoty deszcz'. Początek o 
Iel. E te) popoł. a 
Kr Mały: ,„Rozwiedźmy się'. Począ- 
' ostai godz. 3.30 popoł. 
się ro Ateneum: „Ludzie na krze'”. Pocz. 
“z. 4-ej popoł. 
w j por A 
pow» r Malickiej: „Japoński rower". Po- 
syg? 0 godz. 4,15 popoł. pe 
4 M Ar Kameralny: „Głębia na Zimnej". 
owi O godz. 4-ej popoł. 
erem SMr dla dzieci Ortyma (w Teatrze Wiel- 
: » Kopciuszek", 
omnie Pty” gia 


dla dzieci „„Baj* (w Konserwator- 
ygoki JE Okóinik 1); „Czary nie ezary''. 


umysłó] PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE 


> SAD wielki: Dziś „Harnasie” i „Ver- 
T Nobile". 


r Narodowy: 
WT Polski: ,„Garązka 
Letni; „Jean“. 
r Małv: „Rozwiedźmy się”. 
Newy: „Złoty deszcz'*. 


ikom 
stra 


„„Szaleństwo''. 
rozmarynu’ 


e* Ateneum: „Świętoszek'”. > 
R Malickiej: „Japoński rower", 
„Trafika pani generałowej' z 

* Malicka. 


Kameralny: 


„Głębia na Zimnej”. 
"w 


Studjo  Dramatycene (Nowy 
„Wiśniowy sad". Początek o 
wiecz, 


Wielka Rewja: „Naprzód! Marsz!“ 
Ziraińską. Pocz. o godz. 7.30 


4 jk Warszawski: Inauguracyjna sa- 
; gj okoto Cyruiika'’. Pocz. o godz. 7,30 
Y ecz. 


„Buffo (ul. Mokotowska 73): 
nie Sabinek”. Pocz. o godz. 
8.15; Operetka Kalmana , 


8 w. 
4, 


1. Ee Qai Pro Que (Cukiernia Ziemisń- 
rej P HL. Marszałkowska 12): „Nic nie wis- 
stał „tut Reduty: Codziennie o 8 wieca. 
zną Kinla mi przepióreczka" x „uljuszem 


Cricot (kawiarnia płastyków, ul. 
a 13): „Warsa o mistrzu Patheli- 
bay dekoracjach Pótworowskiego. Pocz. 
2. 9-0j wiecz. 


ACJE O FILMACH DOZWOL 
BLA MŁODZIEŻY; Tel. 7-11-25. 


W kinach 


: „poi, eum : 
j Ngn „Po wielkiej wojnie", 
pas o Wzgardzona' i „Dła 


Hopa: „Zakochana pani”, 

| monja: „Ludzie za mgłą”. 
| los: „Szczęśliwa trzynastka”. 
K ywood: „Czarny księżyc”. 
e al: „Fernendel". 

Ma * „Świat mówi o nas", 

f 


„Granica, 


ciebie. se- 


paraffi św. Andrzeja: 
sk Zaołzański”'. 
jskie: „Groźny. Bill”. 
"tic; „„Rapsodja'”. 

: „Mocni ludzię” i 


„Na Sybir" 
„„Hoteł Holly- 


Tomboła: „Bohater naszych cza- 


„Kraj miłości”. 
dium, Królewna Śnieżka”. 
NIE : „Książę X” i „Zaufaj mi” 
$ „Ostania brygada” 


i 
P onk". klęsk ań 
„Papa się żeni" i „@ Zaalzań- 
jaca do Polski”. 
jaj „Gdy gwiazdy zapłoną'”. 
Agentka H — 21". 
nawoć Iczur”. 


esor Wi 


l: „Przygody Tomka Savyera'. 
$ „Strachy”. 


p. I SIOSTRA” W KAMERALNYM 
w Drzyszłym tygodniu premjera w Tea- 
5, Kameralnym sztuki laureata Nobla 
dą Martin du Gard'a, autora głośnej 
Rony Tibault”, p. t. „Brat i siostra” 
4 olem Ad 


wentowiczem i Ireną Gry- 
roc 3 na czele. 
u A yieczór o godzinie 8-ej min. 15 sztuka 


def: 
slskiego „Głębia na Zimnej”, z Bar- 
Brodzińskim i Cybulskim na czele. 
IE PRZEDSTAWIENIA „JEANA”. 
NAJBLIŻSZA 

A TEATRU LETNIEGO 
dwumiesięcznego, wiełkiego 
.przezabawna komedja ,„ean'”, gra 


„łom — Z powodu wyjazdu Stanisławy 
danih iej — jeszcze tylko kilka razy na 
ut , Teatru Letniego, w koncertowej ob- 

Premjerowej z Wysocką, Zaklicką, 

Ą i -Stępowskim, żabczyńskim i Hny- 
y. m. W niedzielę wieczorem ukaże się 
Wa. Do raz 75-ty. 

Wtorek, dnia 15 b. m. ukaże się naj- 


Premjera — komedja p. t. „W roli 
wj Barbara Baw..." S 


y/REMIER 


go zgórą 


h 
w 


x 


. U l 3 , paryskiego auto- 
„0 01% głównej roli ukaże się po blisko ca- 
W Goh Najd przerwie Marja Modzelewska, któ 
"koty czie ogromne pole do wykazania 
zie JY ij ch swoich możliwości artystycznych 
Thy, $dzynarodowa gwiazda filmowa, ros 
odz: > kt zona „Szybko zdobytym  rozgłosem 
15. N ieyy ra i wielkim majątkiem, pozująca 
„i DprA ok liczalnego „wampa”. 
ci p „ Modzelewskiej, Junosza-Stępowski 


M w typie roli odmiennej od ostat- 
Katz niego grywanych, 


10 
od 
„Księżna 
| 


Pożyczki terminowe 
Kredyty akceptacyjne i 


| 


| 


— EE Z Z PO 
uNNN—>—>mu——N—NNN— Z ZC(QCCQ(CQQJQ().)/.O)J DJ) —DO R 


BILANS SUROWY 


- Powszetnogo Ra 


STAN CZYNNY: 


w dniu 30 września 1938 r. 


in ZAiązkowegO W Pole, $. A. 


STAN BIERNY: 


Kasa i sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne . 
Papiery wartościowe . wiz 
Papiery wartościowe ustaw. ka 
zapas. sT md 
Udziały konsorcjalne . 
Banki krajowe z 
Banki zagraniczne . 
Dyskonto . 
Protesty WŚ 
Kredyty w rachunk 


. . . 


pit. 
. . 


7 ach bieżących 


rembursowe 
Nieruchomości . . . . 
Rachunki Oddziałów 
Różne rachunki . 
Rachunki wynikowe 


. . 


Dłużnicy z tytułu gwarancyj 
Inkaso ` 


| 
CEEE E IEDYOOZE TT EAR I ZETQ PORZ TERA A E P TORO A | 


MU BBE MB SPORT Owy 


MIA 


SHaenryk zak 
+ APCOZNAŃ 


Zł. Zł. 
2,181,946.37 Kapitał zakładowy. s s e e » . 8,000,000.— Rad jo 
111,647.44 Kapitały rezerwowe ET > 1,577,000.— NIEDZIELA, 13 listopada 
1,264,930.54 Fundusz amortyzacyjny nierucho- z (WARSZAWA I (Raszyn) 
TROŚCE OW NE PAS | 666,996 06 | Aa SAM KIE 
DO5DLUZLO MW EładY= 5005 ro koc aa 7 SIA 33,379,578.93 | audycja dla wsi. 9.15 Transmisja panaia 
824,027.25 Rachunki bieżące . . .'. . . . 5,831814,31 | z ZO alnał + ratować 
539,441.06 Różne natychmiast płatne zobowią- 12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 WYRA 
J,330,840 085 zania k 000, dE EE PY 15700748 | riem Cana oce bw A 
26,299,124.63 Banki krajowe 4" (e) /ef e, (9, SĘPRANIG p 6,369,670.07 łeleż eric 2 trocas zma rze 
848,621.55 Banki zagraniczne . e . e o » 3,303,300.86 | Gz 8.00 TASTY Ca EA wa tmiarokiere: ATE 
28,204,447.25 Redyskonto weksli. . . . ooo: 15,834,300.40 | śtelodie wojskowe” (płyty). 1730 Podwie- 
OGC JCS CJAD WH 634,260, — | Sza migen — raradonka 1930 Praci 
M $ z Pa, ZAMIAN TWE RAMA , „— |szek Schubert — nowe nagrani . 
5,149,018.66 Zobowiązania z tyt. kredytów ak- : popa 0 U alfa AE ZO 
44,290,279.33 ceptacyjnych i remburs. . . . 3,843,953.87 | sota audycja. 23.20 Muzyka taneczna. 23.00 
878,814.14 Rachunki Oddziałów so Wole 43,818,218.11 em Pyrania SA wieczornego. 
3,123,194.63 Różne rachunki . . SET ĄC LITOBSLBE | ZZ i 
Rachunki wynikowe ŚW C= 22 E 3,320,439.29 |; = 
Z T; R PEE A NIEDZIELA, 13 Hstogada A 
| 9.15 Nabo: ola św. 
Seki diz) Zobowiązania » tyt. udzielonych AŚ Krzyża w Warszawie, 1 ałodzick 
TE eż zy pa Ep SANO . ses izy, asttrezzcth 45 ycje d! leci młodzieży 
10,402,161.09 _ gwarancyj = Moza, 10,402,161.09 || w programach radjowych. | 
10,164,855— Różni za inkaso . . « » » « s 104850] Oho 0 SDA 
ZYTA t 16.30, Recital skrzypcowy Antoniego 
Si Ą 
17.00 SLAE żołnierskie" — Kornel 


Piłkarze polscy na „zielonej wyspie” 
Walczą dziś w Dublinie z Irlasdją 


Ostatnim akordem tegorocznego se- 
zonu piłkarskiego będzie dzisiejsze 
spotkanie międzypaństwowe w Dubli- 
nie Połska — Irlandja. Będzie to mecz 
rewanżowy. Przed niespełna pół ro- 
kiem, w maju, gościliśmy po raz pierw 
szy Irlandczyków. Typowani ogólnie 
na zwycięzców, wyjechali x Warszawy 
z pokaźnym bagażem straconych bra- 
mek. Polacy wygrali w imponującym 
stosunku 6:0 Zdawałoby się więc, że 
spokojnie można oczekiwać obecnie wy 
niku meczu rewanżowego. Byłoby to 
jednak fałszywe mniemanie, tem bar- 
dziej, że mimo wysokiej porażki, go- 
ście z „zielonej wyspy“ nie wypadli 
w stołicy tak słabo, jakby na to po- 
zornie wskazywał rezultat spotkania, 

Piłka nożna jest wyjątkowo kapry- 
śną grą, najwięcej gotuje niespodzia- 
nek. Nawet, gdy przeciwko sobie sta- 
ną dwa zespoły o znacznej różnicy 
klasy,, czy umiejętności, nie zawsze 
można z całą pewnością wskazać na 
przyszłego zwycięzcę. W grze tej nie- 
raz decyduje szereg okoliczności ubo- 
cznych, zwłaszcza psychicznych i nie 
małą „rolę odgrywa ów przysłowiowy 
łut szczęścia, czy też dobry dzień dru- 
żyny. 

Polacy z pewnością nie będą mieli 
łatwej roboty w Dublinie. Irlandczycy 
zechcą się niewątpliwie zrewanżować 
za wysoką porażkę wiosenną. Piłka- 
rze polscy zaś wykazali w tegorocz- 
nym sezonie wyjątkowo zmienną for- 
mę. Swój punkt kulminacyjny osiąg- 
nęłi oni bardzo wcześnie w meczu z 
Irłandją, a przedewszystkiem w dra- 
matycznym meczu o mistrzostwo świa 
ta w Strassburgu z Brazylją. Później 
przyszedł spadek formy i w rezultacie 
przykra porażka z Niemcami 1:4. Na- 
stępne dwa mecze z Jugosławią (4:4) 
i z Norwegją (2:2), wykazały pewną 
poprawę naszych graczy, jednak jesz- 
cze daleko im było do wiosennej for- 
my. Uzyskane remisy na własnym te- 
renie i wobec własnej publiczności, 
szczególnie z Jugosławją, 


wysoką porażką, najlepiej świadczą o 
znacznem obniżeniu lotu naszych re- 
prezentantów. 

Czy więc teraz, po długiej i uciąż- 
liwej podróży na „zieloną wyspę“ 
(dwukrotnie przez morze), na obcym 
terenie i wobec obcej publiczności, po- 
trafią oni powtórzyć swój wiosenny 
sukces? Raczej nie. 

Szanse zwycięstwa zdają się być ra- 
czej przy gospodarzach, którzy obec- 
nie znajdują się w doskonałej formie. 
Silna i znana nam z meczu zurych- 
skiego Szwajcarja, została przed pa- 
ru tygodniami pokonana w Dublinie 
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która po-| 
przednią wizytę w Warszawie okupiła | 


4:0. Podczas, gdy u nas zakończone 
zostały już rozgrywki ligowe, w Irlan- 
dji znajdują się one w pełnym biegu. 
"Teraz dopiero większość graczy ir- 
landzkich osiągnęła swą szczytową for 
mę. Jedenastka gospodarzy będzie więc 
o klasę lepsza od tej, która bawiła w 
Warszawie, chociaż w składzie osobo- 
wym zaszły bardzo niewielkie zmia- 
ny. Tylko czterech graczy będzie wal- 
czyło po raz pierwszy przeciwko zes- 
połowi połskiemu, są to: Hayes, Lunn, 
Bradshaw i”Fallon, wszyscy inni, to 


starzy znajomi. Z jedenastu graczy 6 ;sk 


występuje w ligowych drużynach an- 
gielskich, w tem dwóch (Hayes i Ca- 
rey) w pierwszej lidze. Cała drużyna 


jak to miało miejsce na ostatnim me- 
czu z Norwegją. Od pierwszych chwil 
należy rozpocząć planową grę, zmie- 
jrzającą do jak najszybszego zdobycia 
| bramki. Piłkarze nasi powinni właśnie 
| tak zagrać, jak w Warszawie. Czeka- 
nie na finisz przyniosłoby nam muro- 
waną porażkę. Liczymy, że teraz pod 
koniec sezonu, gracze nasi zechcą u- 
dowodnić, że ostatnie niepowodzenia 
były jedynie wynikiem przejściowej 
| słabości, o której już zapomnieli. 
Drużyny wystąpią w następujących 
ładach: 

Polska: Madejski; Szczepaniak, Ga- 
łecki; Góra, Nytz, Dytko; Piec I, Pion- 


wykazała doskonałe zgranie na meczu 
z Szwajcarją. 

Połacy muszą pamiętać o tem, by | 
nie dać się zaskoczyć z miejsca tem- | 
pem, narzuconem przez gospodarzy. | 
Nie powinni czekać, aż się „rozkręcą”, | 


tek, Wostal, Wilimowski, Wodarz., Re- 


|zerwa: Mrugała, Gemza, Piec II i Py- 


tel. 

Irlandja: Mac Kenzie; Hayes, Gor- 
man; O'Reilly, O'Mahony, Lunn; O'Fla 
nagan, Dunne, Bradshaw, Carey, Fal- 
lon. B. K. 


Niagątek 


Kutnowsłk 


gospodarka intensywna, inwentarze 
Sad handlowy, dwór, 14 pokoi 


C o 
ziemski 
ie 180 ha 


kompletne. Szosa w miejscu. 


do sprzedania. Wiadomość: Firma 
„ROLA“, Kutno, plac Marszałka Piłsudskiego 2, 
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Bokserzy walczą dziś z 


Niemcami w Wroczawiu 


zteołtwą w Toruniu 


Dziś walczyć będą pięściarze połscy 
na dwóch frontach: z reprezentacją 
Niemiec w Wrocławiu oraz z Łotysza- 


mi w Toruniu. Omówienie obu tych 
meczów podaliśmy w numerze wczo- 
rajszym. Dziś ograniczymy się zatem 


do przypomnienia składów wszystkich 
reprezeniacyj, oraz programu walk. 
Na mecz z Niemcami w Wrocławiu: 
Rothole (P) — Obermauer (N), Sob- 
kowiak — Wiłke, Czortek — Buettner, 
Kowałewski — Nurnberg, Kelczyński— 


ŻĄBWAJCHE 


NAJLEPSZEJ CHAŁWY 


w różnych smakac 
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Donald Budge 


Najlepszy tenisista świata, Ameryka- 
nin Donald Budge, definitywnie prze- 
szedł na zawodowstwo. Zawodnik ame- 
rykański podpisał w ubiegły czwartek 
kontrakt z menagerem Jack Harrisem 
w myśl którego otrzyma on za 5-cio 
miesięczną podróż pokazową po Ame-| 
ryce (50 spotkań w różnych MACH 
amerykańskich z Vinesem) sumę 75 tys. 
dol. | 


Niezależnie od kwoty powyższej, 
Budge otrzyma pewien określony pvo- 


Murach, Pisarski. — Baumgarten, Kli- 
meeki — Vogt, Piłat — Runge. 
Sędzia w ringu p. Koenig (Zurich), a 
na punkty pp. Bielewicz (Polska) i 
Mueller (Niemcy). 
Na mecz z Łotwą w Toruniu: 
Lendzin (P) — Timmermanis (Ł), Ja- 
nowczyk Trusis, Skałecki Tre- 
gers, Kozłowski — Knisis, Lelewski — 
Tjaste, Sułczyński — Baledis, Leśniak 
— Smits, Białkowski — Lemhergs. 
Sędzia w ringu p. Matsow. 


h, z najlepszych surowców 


Firmy „UNTON: 


Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51. 


zawodowcem 


cent od wpływów kasowych, pocho- 
dzących biletów wstępu na mecze 
Budge Vines. Budge otrzymał już 
zaliczkę w wysokości 25 tys. dol. Pier- 
wszy mecz Budge Vines odbędzie 
się 3 stycznia 1939 r. w nowojorskim 


Madison Square Garden. 


7 


Łapisujcie się do LOPP 


w A a O 


| 


Makuszyński, 
17.30 Podwieczorek. przy mikrofonie. 
21.40 .,Porwanie Sabiny” — wesola 
audycja. 


m A A AB I PNA 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Frzgmenty symfoniczne BRecthorena. 
15.30 Duety. 16.00 Muzyka taneczna (płyty). 
21.00 Recital! nn altówce M. Saaleskiegn. 
21.27 Drobne utwory: fortepianowe. 21.45. 
Ryszard Wagner: Wyjątki x I aktu drama- 
tu muzycznego „„Walkirja”. 23.00 Muzyka 
(płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.06 Melodje ziemi 
polskiej. 0.45 Dziennik w języku połskim 
i angielskim. 9.55 Co słychać w sporcie pol 
skim — pogadanka, 1.40 „„My Polski czuj- 


na straż ' — audycja dia młodzieży. 2.00. 
Gawęda ze słuchaczami w języku angiel- 
skim. „2.10 Polska muzyka. 


PONIEDZIAŁEK, 14 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń ,„„Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dal szkół. 11.00 Audycja dła szkół 
11.15 Transkrypcje instrumentalne melodyj 
operowych (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13.00 Audycja dla kupców i rzemieśl- 
ników. 13.50 „Pieśń ludowa i artystyczna”, 
15.00 „Wielki dzień”” — słuchowisko dla mło 
dzieży. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien 
nik południowy. 16.08 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.20 Kronika naukowa: H $ 
16.35 Robert Schumann: Trio, op. 119. 17,05 
Wiedza i książka. 17.20 „W muzykalnym 
domu” — audycja muzyczna, 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 Audycja strzelecka. 19.15 Kon 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informa- 
cyjne. 21.00 Koncert. 22.05 Nowości literac- 
kie. 22.25 Recital fortepianowy. 22.55 Prze- 


gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.06 Wiadomości z Pol- 
języku francuskim. 


ski w 


PONIEDZIAŁEK, 14 listopada 
13.30 „Pieśń ludowa i artystyczna” — 
audycja dla liceów, 
15.00 „Wielki dzień" 
dla młodzieży. 
19.15 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Symfonja h-moll Ignacego Pa- 
derewskiego — gra Orkiestra P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga. 
.25 Recital fortepianowy 
Turezyńskiego. 


słuchowisko 


54 


Józefa 


M M m Mi rz 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Różne or- 
kiestry i różni soliści — koncert rozryw- 
kowy (płyty). 15.55 Manuel de Falla (pły- 
ty). 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Pa- 
rę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10. 
Izba zatrzymań dla nieletnich — pogadan- 
ka. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.40 Mu- 


' zyka taneczna (płyty). 21.00 Secjologja spo 


łerzeńsów pierwotnych — odczyt. 22.00 Mu 
zyka tancczna z dancingu Cafe-Clab. 23.06 
Koncert muzyki polskiej. 
KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Polskie minja- 
tury fortepianowe. 0.45 Dziennik w języku 
polskim i angielskim. 0.55 Pogadanka ak- 
tualna w języku angielskim. 1.00 Nasi ulu- 
bieńcy przed mikrofonem. 2.00 „Rok 1918 
a rok 1938 w ciężkim przemyśle polskim” — 
pogsdanka, 2.10 Kapela ludowa. 


Niedzielne 


imprezy sportowe 


W WARSZAWIE 
O godz. 12-tej na stadjonie Połonji 
— towarzyski mecz piłkarski Polonja 
Warszawa Polonja Karwina. 
O godz. 16-tej w teatrze „Wielka Re- 


wja” — mecz bokserski Polonja — 
Makabi o drużynowe mistrzostwo War- 
szawy klasy A. 

O godr. 10-tej w ośrodku W.F. — 
mecz saitkówki męskiej o mistrzostwo 
Warszawy AZS — Polonja. 

O godz. 20-tej w lokalu Skry — 
mecz bokserski Skra — Polonja II o 


drużynowe mistrzostwo Warszawy kla- 
sy B. 
NA PROWINCJI 

W Toruniu międzypaństwowy 
mecz bokserski Łotwa — Polska B. 

W Poznaniu ogólnopolski turniej 
w koszykówce męskiej. 

W Zakopanem konferencja pro- 
grumowa PZN i posiedzenie Rady Nar- 
ciarskiej. 
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Dnia 11 bm. uroczyst« 
poczęjy się pobudką , |arHsdt ista ASTedati ze > a 
ścioła O. O. Bernard w,a | Aiat ELA. x m AZ DOEA z s ŚĆ ł : ` Sene a 
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